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Rok VIII 


Wzrost walut i obiegu w B. P, 


t WARSZAWA 3.4. (PAT) W ciągu 
rzeciej dekady marca zapas złota w Ban- 
m Poiskim (w miljonach złotych) wzrósł 
0 507.4, a stan pieniędzy zagranicznych 
kęłeWiZ do 15.4. Suma wykorzystanych 
tedytów zwiększyła się o 25,2 do 681.9, 
hrzyczem portfel wekslowy wzrósł o 9.6 
tę 621,2, portfel zdyskontowanych bile- 
ż w skarbowych o 5.8 do 6.8, a stan po- 
Yczełz zabezpieczonych zastawami o 9.7 
ro 58,9. Zapas polskich monet srebrnych 
p pifon spadł o 7.2 do 38. Obieg biletów 
ankowych w wyniku wyżej omówionych 
slan wzrósł o 39,2 do 945.5. Pokrycie. 
zlotem spadło z 49.59 do 48.08% i prze- 
facza normę statutową o 18.08 punktów. 
topa dyskontowa 5% zastawowa 6%. 


Śmierć gen. Konarzewskiego 
p, WARSZAWA. 3. IV. (Tel. wł.). G.). 
ZIŚ rano zmarł w stolicy, wskutek ata- 
U serca, inspektor armji, gen. dyw. Da- 
Niel Konarzewski. | ' | waj 

Ś. p. Daniel Konarzewski urodził się 
W r. 1871 w Petersburgu i tam ukończył 
gykołę wojskową, poczem służył jako o+ 
Îcer w armii rosyjsko - japońskiej, w 
stopniu kapitana. Od r. 1907 do 1914 go- 

odarował na roli, w czasie wielkiej 
Wojny był dowódcą pułku, a później bry- 

dy. (Wziął udzigł w organizowaniu 
' Korpusu Polskiego, w którym dowo- 
kit brygadą strzelców. ' 

. Powróciwszy do Polski należał Ś. p. 
Konarzewski do organizatorów wojska 
w Wielkopolsce, zostającego pod dowódz” 

em, gen. Dowbora = Muśnickiego. Na 
Czele oddziału około 2 tys. Żołnierzy 
(„odsiecz poznańska”) przybył do Lwo- 
wą w marcu r. 1919, rozbiwszy wraz z 
Ben. Aleksandrowiczem pierścień wojsk 
„Ukraińskich * pod Gródkiem Jagielloń- 
skiem, | I 

, Walczył później na czele T. dywizji 
wielkopolskiej jako generał brygady na 
Toncie bolszewickim, a w czasie „cudu 
had Wisłą“, należał ze swą dywizią do 
Armii IV., operującej z nad Wieprza. 

Po wojnie był dowódcą okręgu kor- 
Pusu w Grodnie i w Warszawie. 

Po przewrocie majowym został pierw- 
Szym wiceministrem w M. S. Wojsk, a 
V; r. 1931 inspektorem armji. Posiadał 

trłuti Militari H. kl. ' 


Sesja Seimu sląskiego zamknięta 

WARSZAWA 3. 4. (PAT) P. Prezy- 
dent Rz. P, zarządził zamknięcie sesji sej- 
mu ślęzkiego, w dniu 3 kwietnia b. r. Od- 
Nośny dekret został dziś w godzinach po- 
Południowych wręczony marszałkowi sej. 
Mu Śląskiego. 


W razie wojny przemysłowcy 
pójdą do okopów 

$ WASZYNGTON, 3. 4. (PAT). We- 
Clug projektu, który rząd Roosevelta 
przedłoży Izbom w przyszłym  tygod- 
nu, w razie wojny ulegnie konfiskacie 
Na rzecz państwa połowa dochodów 
Przemysłu, wynoszących do 6 proc. i 
całość dochodów wykraczających poza 
tę sumę. Wielcy przemysłowcy zostaną 
zmobilizowani i będą musieli, jak głosi 
Projekt, poświęcić interesy osobiste dła 
Cobra narodu, lub też zostaną wysłani 
do okopów. Wszyscy członkowie dy- 
rekcyj i administracyj wielkich przed- 
Siębiorstw będą również zmobilizowa- 
ni i otrzymają uposażenia nie przekra= 
Czające pensji generała brygady. Gdy- 
by stawiali opór, pójdą na front. Do- 
chody netto, przekraczające +0.000 do- 
larów, będą opodatkowane dodatkowo, 
a kary za ukrywanie dochodów będą 
podwyższane w niektórych wypadkach 
do 100 tysięcy dolarów. 


Kraków-Lwów, czwartek 4 kwietnia 1935 


PRE NU MERA TA 
z dostawą do domu (rornocicielem lab 
poestą) mlesięeznie , . . zł, 
bez dostawy tj. przy edbiorze w kana 
torach wydawn. miesięcznie. 3:50 sł. 


HERBATKA STRONNICTWA NARODOWEGO 


Dziś w ozwartek, 4 kwietnia br. o godz. 19-tej w lokalu 
Stronnictwa (Liwówul. Piłsudskiego 11 I p.) mówić będzie 
Poseł Karol WIERCZAK n. t.: 


„Przebieg ostatniej sesji sejmowej: 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 
OTE o OE AEREAAONEANINN 


Pelna suwepemość Litwy nad Klaipeda? 


Podejrzane doniesienie niemieckie 


BERLIN. 3. IV. (PAT). Niem. Biuro 
Inf. donosi z Londynu: Pisma podają, 
że rząd litewski przygotowuje, jakoby 
nowy krok w stosunku do Kłajpedy. W 
nadziei na poparcie Francji i ZSRR., 
rząd litewski zamierza zwrócić się do 
Ligi Narodów o uznanie pełnej suweren- 
ności Litwy w Kłajpedzie. Prezydent 
Smetona zaakceptował odnośny wniosek 
rządu. Rząd litewski uważa sprawę kłaj- 
pedzką za zagadnienie wewnętrzne, do 
którego nie powinny się wtrącać inne 
państwa. ; 

Wyjaśnienia min. Simona w Izbie 
Gmin nie wywarły w Kownie wrażenia. 
Rząd litewski prowadzi energiczną li- 
twinizację kraju kłajpedzkiego, aby usu- 
naé ślady 500-letnich wpływów niemiec- 
kich. Prawa gubernatora mają być roz- 
szerzone. | 

Red. Doniesienie powyższe pochodzi 


| zwrotu Kłajpedy. 


z Berlina (choć przesłane zostało 
Londynu), trzeba je przeto przyjmować 
z rezerwą. Rząd niemiecki prowadzi 0- 
becnie ostrą kampanję propagandową 
przeciw Litwie i nie jest wykluczonem, 
że chce tendercyjnemi wiadomościami 
wzburzyć opinię publiczną Europy. 
Litwa popełniłaby błąd, gdyby wła- 
Śnie teraz domagała się usunięcia kon- 


‘troli Ligi Narodów nad obszarem Kłaj- 


pedy. Mocarstwa  sygnatarjusze, kon- 
wencji kłajpedzkiej przed kilku _aledwie 
dniami interweniowały w Kownie prze- 
ciw zawieszeniu autonomii w Kłajpedzie. 
Nie zgodzą się one napewno na lsunię= 
cie kontroli Ligi nad tym obszarem. 
Krok Litwy  zaszkodziłby wiele Lit- 
wie wśród mocarstw, a dla Niemiec stał- 
by się zapewne pretekstem do żądania 


Pilska nie weźmie udział w konferencii w Isolabella? 


WARSZAWA 3. 4. (tel. wł. G.) Mi- 
nister Eden w dniu dzisiejszym o godzinie 
5.10 popołudniu wyjechał pociągiem po- 
śpiesznym do Pragi, dokąd przybędzie 
we czwartek o godzinie 8 rano. W dniu 
dzisiejszym przedpołudniem odbył mini- 
ster Eden konferencję z ministrem Bec- 
kiem poczem udał się na śniadanie do am- 
basady angielskiej, 

4 Ogłoszony popołudniu urzędowy ko- 
komunikat przyniósł wszystkim duże roz- 
czarowanie. Wynika bowiem z niego ja- 
sno, jak również z krążących wieczorem 
pogłosek, że misja ministra Edena nie do. 


prowadziła do żadnych konkretnych wy- 
ników. W kołach zbliżonych do M. S. Z., 
utrzymują, że udało się wpoić w mini- 
stra Edena przekonanie, że sprzeciw Pol- 
ski w sprawie paktu wschodniego nie wy- 
nika z żadnych tajnych umów z Niemca- 
mi, lecz jest własną obroną interesów 
Polski. Chociażby tak było, wyniki wizyty 
należałoby uważać za więcej niż skrom- 
ne. Po ogłoszeniu komunikatu ustaliło się 
w Warszawie przekonanie, że Polska nie 
weżmie udziału w konferencji w izola- 
bella. (Komunikat urzędowy o którym 
mowa podajemy na str. 2-giej). ; 


kom, Wojewódzki zawiesza prawomocią uchwałę 


łódzkiej Rady Miejskiej 


ŁÓDŹ. 3. IV, (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej komisarz rzą- 
dowy Wojewódzki odczytał na wstępie 
trzy komunikaty, zawieszające uchwały 
Rady miejskiej, m. i. w sprawie zmiany 
statutu nagrody literackiej nauki i sztuki, 
stwierdzając, że uchwała ta jest sprzecz- 
ha z KORAL (!), mianowicie z par. 

6 i 111. 


W dalszym ciągu posiedzenia zgło- 
szono wnioski, dotyczące przywrócenia 
subwencji dla instytucyj żydowskich. 
Wnioski te zostały przez większość od- 
rzucone. O godz. 20.30 doszło do wiel- 
kich awantur i bójki, w czasie posiedze- 
nia. Komisarz Wojewódzki oświadczył, 
że wobec niesłychanych zajść na sali, | 
posiedzenie Rady zamyka. — (Red, Tak 
miało wyglądać posiedzenie łódzkiej Ra- 
dy Miejskiej, w relacji PAT-a. Poniżej 
podajemy przebieg tego posiedzenia w 
relacji naszego korespondenta). 

WARSZAWA 3. 4. (tel. wł. G.) Z Ło- 
dzi donoszą: Na wtorkowej radzie miej- 
skiej kom. Wojewódzki oświadczył, iż ” 


wobec nieuchwalenia w terminie budżetu 
miasta Łodzi, zarząd będzie musiał oprzeć 
się na prowizorjum budżetowem. Nastę- 
pnie ogłosił decyzję w sprawie uchwały 
Rady Miejskiej co do zmiany statutu na- 
grody literackiej miasta Łodzi. Oświad- 
czył, że uchwała przeprowadzona przez 
radnych narodowców koliduje z konsty= 
tucją(!) i dlatego uważał za stosowne 
wstrzymać jej wykonanie(!!), aż do cza- 
su, gdy sprawa  rozstrzygniętą zostanie 
przez 2/3 głosów rady. Decyzja ta spot- 
kała się z hucznemi oklaskami radnych 
EB i Żydów, a protestem radnych naro- 
dowców, którzy wołali do kom. Woie- 
wódzkiego: „Dzielnie pan popiera Ży- 
dów“. 

Ponieważ kom. Wojewódzki udzielił 
radnemu niemieckiemu Kahlertowi admo- 
nicji za opuszczenie sali, radny Podgór= 
ski zwróciwszy się do kom. Wojewódz- 
kiego wskazywał na niefortunny sposób 
traktowania tej kwestji, przyczem oświa- 
dczył, że radny sanacyjny  Trawkowski 
groził radnemu Kahlertowi następstwami 
za głosowanie z radnymi narodowcami, 


Nr. 93 ABC 


i że obradom przysłuchują się urzędnicy 
skarbowi, którzy wyciągną z tego wnio- 
ski. Radny Kahlert potwierdził słowa ra- 
dnego Podgórskiego. 

Następnie rozpoczęto debatę nad bu- 
dżełem miasta, obcięto szeręg subwency; 
dla organizacji żydowskich, przyczem 
przy pozycji subwencji żydowskiego Po- 
gotowia cała opozycja łącznie z socjall- 
stami, Ch. D. oraz radnym niemieckim 
Kahiertem, połączyła się celem utrzyma- 
nia subwencji przeciw głosom Klubu Na- 
rodowego. Subwencję utrzymano. 

Radni żydowscy, którzy zabierali głos 
wyrażali się w prowokujący sposób o 
narodowcach polskich, wśród energicz* 
nych protestów ze strony radnych naro- 
dowców i publiczności. W chwili utarcz. 
ki słownej dwu radnych żydowskich rzu- 
cito krzesłami w stronę radnych naro< 
dowców, za co otrzymali należytą odpra- 


wę. Kom. Wojewódzki skorzystał z sytu+ 


acji, ażeby zamknąć posiedzenie o godzia 
nie 11.15 wieczorem. Widoczną jest takty“ 
ka Żydów przewlekania obrad, z czego 
korzysta kom. Wojewódzki, który nie 
| chce realizować budżetu w postaci u4 
| chwalonej przez narodowców. 


4 
Dalszy ferment w Związku 
Młodzieży Ludowej 


WARSZAWA. 3. IV. (Tel. wł.y. G.Y. 
Walka wśród sanacyjnej młodzieży ludo- 
wej trwa w dalszym ciągu, tak zwane 
„Zielone Koszule“ ogłosiły komunikat, w 
którym zaznaczają, że liczne zjazdy ja- 
kie odbyły się w ostatnim czasie wyka- 
zują silny wzrost tego związku. Zj 
powiatowe w Lesznie i Gnieźnie wypo- 
wiedziały się za Związkiem, usuwałąc 
siłą jednostki starające się wywołać fer- 
ment. Komunikat podkreśla rozrost sił 
w woj. warszawskiem i białostockiem i 
twierdzi, że organizacji wyszło na dobre 
usamodzielnienie się przy zupełnem o- 
derwaniu się od czynności politycznych. 


Wyrok zostanie wykonany 


WARSZAWA. 3, IV. (Tel. wł.). G.Y. 
W dniu dzisiejszym kancelarja cywilna 
Prezydenta Rzplitej zakomunikowała o 
odrzuceniu podania o łaskę, skazanego 
na śmierć Gabriela Kohura, który zamor- 
dował kierownika sądu grodzkiego w 
Tarnobrzegu, š. p. A. Krzosa. Wyrok 
śmierci wykonany zostanie w Rzeszowie, 
w dniu jutrzejszym. 


Makabryczna kradzież 


WARSZAWA. 3. IV, (Tel. wł. G.). 
Z Sosnowca donoszą o sensacyjnej kra- 
dzieży dokonanej na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. W czasie przewożenia ko- 
ści żołnierzy rosyjskich i austrjackich 
w czasie wojny światowej, sa złożonych 
na polach wsi Ludwinowa pod Zawier- 
ciem, z przejeżdżających w nocy wozów 
nieznani sprawcy skradli 2 worki zawie- 
rajace + 5 żołnierzy. Dochodzenia u- 
staliły, złodzieje skradli te worki 
przez pomyłkę i porzucili je później na 
szosie. Makabryczna kradzież była sen- 
sacją na terenie Zagłębia Dąbrowskiezo. 


Sanacja przygotowule wielką 
manifestację na 3 maja 


WARSZAWA. 3. IV. (Tel. wł. G.). 
Z kół sanacyjnych zapowiadają na dzień 
3 maja wielką manifestację w Warsza- 
wie na cześć łączności Śląska z Polską. 

Do Warszawy ma przybyć 5,000 u- 
mundurowanych powstańców śląskich i 
oddziałów młodzieży powstańczej, które 
przywiozą ze sobą 6 orkiestr i 260 sztan- 
darów. Mają oni przejść pochodem do 
Zamku i "ełwederu, a następnie założyć 
w noce tradycyjne ognisko przed gma- 
chem Sztabu Generalnego. Powstał już 
komitet dla przygotowania tej uroczysto- 
ści, na którego czele stoi gen. Górecki. 


ł Z. SZ 


- 


Eod 


Manifestacja pod konsulatem 
niemieckim w Kownie 


BERLIN 3. 4. (PATY Niem. Biuro 


informacyjne donosi z Kowna: Pochód 


zlożony z 2.000 studentów usiłował 
wczoraj demonstrować przed gmachem 
poselstwa niemieckiego, lecz policja 
uie dopuściła do manifestacyj. Studen- 
ci poszli następnie przed uniwersytet, 
gdzie odbyli wiec, żądając dymisji mi- 
nistra spraw wewnętrznych i naczelni- 
ka policji w Kownie. 
Autorytet rządu francuskiego 
wzrósł 
PARYŻ 3. 4. (PAT)  Wczorajsza 
deklaracja premjera Flandina, która 
spotkała się z zupełną aprobatą Izby, 
wywołała duże zadowolenie w całej 
prasie, nie wyłączając prawicowej, któ- 
ra w ostatnich czasach ujawniała pew- 
ua rezerwę w stosunku do Flandina. 
Zwracają tu uwagę, że w przede- 
dniu ważnych rokowań, rząd posiadł 
wzmożony autorytet, „Petit Parisien“ 
tak ocenia sytuację: Polityka działal- 
ności spokojnej, lecz stałej, dała wy- 
niki dostatecznie pokrzepiające, które 
umożliwią rządowi zachowanie zimnej 
krwi przy nadchodzących rokowaniach. 


Oryginalna demonstracja przeciw 
wyrokowi Śmierci 


LONDYN 3. 4. (PAT) Wczoraj 
cokonano w więzieniu Vandsworth 
egzekucji skazanego na śmierć za mor- 
derstwo b. oficera marynarki Łeonar- 
da Brigstocka. Z powodu te; egzekucji 
pani Van der Elst przewodnicząca 
związku walki z karą śmierci zorga- 
nizowała przed gmachem więzienia de- 
monstrację. P. Van Der Elst wynajęła 
trzy samoloty, na których zawieszono 
wielkie flagi z napisem: „precz z karą 
smierct'. Samoloty te unosiły się nad 
więzieniem. Przed bramą więzienia 
stanęły samochody z  megafonami, 
przez które nadawano psalmy. W po- 


bliżu zgromadził się tłum kobiet, które : 


na klęczkach wznosiły modły. 

Tłum rozszedł się dopiero wówczas, 
gdy strażnik wywiesił na bramie wię- 
zienia obwieszczenie o wykonaniu o- 
gzekucji. 


Krążownik storpedowany 
na ćwiczeniach 


WASZYNGTON 3. 4. (PAT) No- 
woczesny krążownik 10.000-tonnowy 
„North Hampton“ został uderzony 
przez łorpedę podczas ćwiczeń w po- 
biiżu wyspy San Clemente, u wybrze- 
zy Kalifornji. Uszkodzenie jest tak sil- 
ne, że krążownik musi być  przyholo- 
wany do doku. 


Kanada nie weźmie udziału 
w wojnie, o ile... 


OTTAWA 3. 4. (PAT) Izba gmin 
uchwaliła jednomyślnie wniosek stwier- 
dzający, iż Kanada nie weźmie udziału 
w wojnie, o ile wojna ta nie będzie do- 
tyczyć i obchodzić Kanady. 
EZR 


Kronika telegraficzna 


GDAŃSK. Wczoraj w nocy nieznani sprawcy 
zamazali wystawy prawie wszystkich żydow- 
skich sklepów napisami antyżydowskiemi. 

BUKARESZT. Rząd zabronił odbycia kon- 
gresu związku narodowego studentów rumufń- 
skich. W związku z tem odbyły się mślifestacje 
protestacyjne przed gmachem uniwersytetu i 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 


PARYŻ 3. 4. (PAT) Havas dono- 
si: Jeżeli komitet wojskowy, który 
zbierze się dnia 5 bm. uzna za stosow- 
ne zatrzymanie w szeregach żołnierzy 
odbywających służbę wojskową, rząd 
wyda odpowiednie zarządzenia. 
nm e 


(—) AFERA POCZTOWA W GERMA- 
KÓWCE. W czasie kontroli, przeprowa- 
dzonej w agencji pocztowej w Germa- 
kówce, w pow. borszczowskim przez de- 
legata Dyrekcji poczt., wykryte zostało 
sprzeniewierzenie 1365 zł, dokonane 
przez urzędnika pocztowego, Aleksandra 
Rożniewskiego, który przyznał się do wi- 
ny. Sprawa skierowa została do pro- 
kuratury w Czortkowie, 


„KURJER* z dn'a 4 kwietnia 1935 


UBRANIOWE MATERIALY neinean 
CWETLER 


ceny najniższe — polece 


TADEUSZ 


Lwów, pl. Marjacki 8 
(Gmach Sprechera) 
tel. 238-43 1865/33 


Ograniczono się do wymiany zdań 


Komunikat urzędowy 


WARSZAWA, 3. 4. (PAT). W 
czasie swego pobytu w Warszawie, 
lord pieczęci prywatnej Anthony Eden, 
przyjęty był przez P. Prezydenta Rz. 
P. i przez Marszałka Piłsudskiego. Min. 
Eden odbył pozatem szereg rozmów z 
min. Beckiem. Poinformował on mini- 
stra Becka o przebiegu rozmów, jakie 
brytyjscy ministrowie przeprowadzili 
estatnio w Berlinie i w Moskwie na za- 
sadzie wytycznych z komunikatu lon- 
dyńskiego z dnia 3 lutego br. 

W trakcie tych rozmów lorda pry- 
watnej pieczęci, utrzymanych w tonie 


o wizycie min. Edena 


szczerze przyjaznym, Minister spraw 
zagranicznych zaznajomił min. Edena 
z poglądami rządu polskiego na spra- 
wy, objęte tym komunikatem, oraz na 
temat ogólnej sytuacji międzynarodo- 
wej. 

Obaj ministrowie uznali zgodnie, że 
ich wymiana myśli o charakterze infor- 
macji odpowiedziała swemu zadaniu. 
Podkreślili oni celowość utrzymania 
ścisłego kontaktu w związku z dal- 
szym rozwojem sytuacji politycznej w 
Europie. ; 

— 
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Kiedy Pakt Lokarneński straci waplość” 


PARYŻ 3. 4. (PAT) Havas podaje 
z Londynu wersję kursującą w kołach 
sowieckich, iż min. Eden udzielić miał 
Stalinowi w imieniu rządu brytyjskie- 
go zapewnienie, iż w razie gdyby Niem- 
cy zaatakowały jeden z Krajów poło- 
żonych na wschód od granicy niemiec- 
kiej, to znaczy Polskę, Rosję, Cze- 
chosłowację, lub państwa bałtyckie, a 
Francja z racji swych przymierzy wy- 
stąpiła z interwencją, — w tym wy- 
padku rząd brytyjski nie traktowałby 
tej interwencji jako pogwałcenia paktu 


lokarneńskiego. 

PARYŻ 3. 4. (PAT) Korespondent 
nadzwyczajny  Havasa towarzyszący 
Edenowi donosi, iż zasadnicze zdanie 
ogłoszonego w Moskwie komunikatu, 
a mianowicie: „Przystąpienie do paktu 
Niemiec i Polski winno być uważane 
za najlepsze rozwiązanie problemu“ 
zostało wyraźnie umieszczone na odpo- 
wiedzialność Stalina i Mołotowa. Bry- 
tanja jeszcze nie określiła swego sta- 
rowiska w tei sprawie. 


Gzy Polska obawia się napadu oowielów? 


Wobec tego, Że Niemcy zasłaniają | 


się niebezpieczeństwem ze strony Ro- 
sji, gdy się zbroją i gdy unikają ukła- 
dów, mających zabezpieczyć pokój, p. 
d'Ormesson mówi w „Le Figaro" nr. 
28 (pt. Questions a la Pologne), że 
pierwszą na drodze z Rosji byłaby 
Polska: 

w— Czy nasi przyjaciele 
podzielają te obawy Trzeciej Rzeszy o 
napad ze strony Sowietów? Bo polity- 
ki Niemiec zrozumieć nie można, chy- 
ba, że Polska podziela jej pogląd o 
napadzie. Bo w takim razie właśnie 
Polska byłaty wystawiona na wszel- 
kie niebezpieczeństwa. Jeśli zatem Pol- 
ska ma powody oskarżania Rosji o to- 
samo, co Niemcy, niech to powie wy- 
raźnie. Gdy bowiem tego nie mówi, 
milczenie jej przeczy tezie niemieckiej. 
Albo też, jeśli trwa w milczeniu, mu- 
siałoby się stąd stanowczo wnioskować, 
że Niemcy i Polska związane są u- 
kładem jakimś ciemnym, lub nazbyt 
jasnym, oraz, że nietylko polityka nie- 
miecka, lecz także polska skierowana 
jest, w zamyśle jakichś domniemanych 
podziałów, przeciw Państwom Bałtyc- 
kim, przeciw ZSRR, przeciw  Czecho- 
słowacji. 

Zdarzenia są zbyt poważne, by 
można było długo trwać w dwuznacz- 
ności. 

P. Eden zapyta w Warszawie: czy 
obawiacie się najazdu Sowietów, a je- 
śli tak, jakie macie dowody, jeśli zaś 
nie obawiacie się, na co czekacie, by 
po ujawnionych zamysłach Berlina 


Polacy. 


zmienić politykę jawnie szkodliwą dla 
Polski? ! 

Bo następstwem tej polityki było 
dotychczas: 1. zaburzenie stosunków 
w świecie słowiańskim, 2) wzbudzenie 
nieufności we Francji, 3) popieranie 
nadmiernego rozrostu roszczeń nie- 
mieckich, 4) narażenie się na zarzut, 
niewątpliwie wbrew woli Polski, ale na 
podstawie widocznych faktów, uczest- 
nictwa w jakiemś przedsięwzięciu hit- 
lerowskiem przeciw Europie, które zgru 
puje przeciw sobie całą Europę". - 

Oto wątpliwości, jakie budzi w 
świecie obecna polityka polska. 


Do Biro — Bidżanu 


„Moment“ w depeszy z Moskwy do- 
nosi o wywiadzie, udzielonym tej agencji 
przez dr. J. Rosen'a, kierownika „Agro- 
joint“, który tak ocenia sytuację Żydów 
europejskich: | 

„= Położenie ludności żydowskiej w 
niektórych krajach europejskich jest o- 
becnie takie, że nie jest ona pewńą swe- 
go bytu, a może nadejść chwila, że nie 
będzie ona pewna nawet swego życia”. 

Żydzi muszą masowo emigrować z 
Europy, ale zdaniem dr. Rosena, ' ' 

„= Błro-Bidżan jest jedynym kra- 
jem, który może stać się w pewnych 
warunkach takiem schroniskiem dla más 
żydowskich z niektórych krajów europej- 
skich, głównie zaś dla wszelkiego ro- 
dzaju zawodowców i specjalistów”. 
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PŁASZCZE — KOSTJUMY — SUKNIE 


Najnowsze modele z Wiednia i Paryża. 


Najmodniejsze materjały — wykwintae 


wykonanie poleca 


KONFEKCJA 66 Lwów, pl. Halicki 12 I p. 
DAMSKA „FEMINA róg Batorego 
Dla P. T. Urzędników dogodne splaty. 941 
|= mae PO 03 


Przeciw „kultowi niekompetencji” 


Jeden z posłów francuskich wysta” 
pił w parlamencie z niezwykłym wnio* 
skiem. Oto domaga się on, by wszy% 


cy funkcjonarjusze ministerstwa rol" 
nictwa przechodzili przez pięć lat 
„praktykę“, uprawiając  własnoręcznić 


ziemię. 
Praktyka ta miałaby być bezpłatna 
z tem, że po jej skończeniu urzędnicy. 
wracaliby do służby państwowej. 
Jest rzeczą wątpliwą, by wnios€ 
ten przeszedł. W każdym razie nić 
można mu odmówić dużej słuszności: 


| Tą drogą jedynie możnaby położyć kres 


panoszącemu się ogólnie „kultowi nie* 
kompetencji“, dzięki któremu np. Ie* 
karz może być ministrem skarbu, * 
cheolog ministrem wojny, lub sędzi? 
ministrem rolnictwa. 

Tylko... ta bezpłatna praktyka, po” 
łączona z rzeczywistą pracą, odstra- 
szyłaby niejednego z amatorów" nê 
pensje ministerjalne, 


CIEKAWA RADJOWA AUDYCJA 
SPORTOWA. 


W nadchodzącą niedzielę, o godzinić 
20-ej, nadana będzie ze studja Pol. Ra” 
dja ciekawa audycja sportowa. Otworzy 
ją prezez Ligi P. Z. P. N., płk. Żołędziow” 
ski, który kilka słów powie o rozpoczy* 
nającym się sezonie ligowym w Polsce. 
Następnie nadana zostanie ze specjalnych 
płyt, nagranych w czasie gry, audycja 
z końcowych momentów wszystkich 
meczów ligowych, które w liczbie pięciu 
odbędą się w nadchodzącą niedzielę. 
Wreszcie na zakończenie płk. Żołędziow= 
ski poda oficjalny stan tabeli ligowej. 

Audycja zapowiada się niezwykle cie- 
kawie i niewątpliwie powitana zostanie 
z radością przez licznych w kraju zwo” 
lenników piłki nożnej. ' | 


ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZO- 
STWO OKRĘGU LWOWSKIEGO W 
KOMBINACJI ALPEJSKIEJ. 


Lw. Okr. Zw. Narciarski powierzył 
Karpackiemu Tow. Narciarzy organizację 
zjazdowych mistrzostw Okręgu. 

"Zawody odbędą się w konkurencji pań 
i panów w Czarnohorze. Bieg zjazdowy 
odbędzie się 13. b. m. ze szczytu Poży- 
żewskiej do potoku Dancerza. Różnica 
poziomów wynosi tam około 700 m. na 
długości około 4 km. Slalom odbędzie 
się następnego dnia w niedzielę w kotle 
Howerli pod Breskułem. , 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje 
Sekretarijat Twa (Senatorska 6) do dnia 
10. b. m. w godz. 19—20. ) 


KRONIKA SPORTOWA. 


LWÓW, W najbliższą niedzielę zo- 
staną rozegrane w ramach mistrzostw 
Lw, Ligi Okr., następujące spotkania pit- 
karskie: Ukraina—Czarni i Sokóļł—Po- 
goń 1. B. we Lwowie, oraz Czuwaj—Le- 
chja w Przemyślu. 

WARSZAWA. Pol. Zw. Lekkoatle* 
tyczny ma zamiar urządzić kurs trenin” 
gowy dla  długodystansowców, którego 
instruktorem ma być... Petkiewicz. 

WARSZAWA. Rozpoczyna się tu 7. 
b. m. na terenach Legji trenningowy obóz 
tennisowy, do którego Związek wyzna- 
czył nast. zawodników: 'Tłoczyńskiego: 
Hebdę, Tarłowskiego, Bratka, Spychałę, 
oraz dwu „młodzików* Majewskiego Í 
Wojciechowskiego. ' j 

WARSZAWA. Związki sportowe: lek- 
koatletyczny, hokejowy, narciarski, szer” 
mierczy i strzelecki przedstawiły już Pol- 
skiemu Zw. Olimpijskiemu kandydatów 
do „drużyn olimpijskich", 

TARNOPOL. Bawiła tu w niedzielę drużyna 
bokserska lwowskiej Świteźi, która rozegrała 
mecz z miejscowym 2%. Robotniczym Klubem 
sportowym, odnosząc wysokocyfrowe, zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 11:8. 

BUDAPESZT. W dniach od 10 do 18 sierp- 
nia odbędą się w Budapeszcie 6-te międzynaro* 
dowe akademickie igrzyska sportowe znane po 
nazwą olimpjady akademickiej. Przygotowania 
do tej imprezy trwają. Poza drużynami euro- 
pejskiemi zgłosiła się również reprezezntacja 
akademicka Japonji. 

Polscy akademicy, jak już ustalono, wezmą 
liczny udział w igrzyskachę 


Nr, Y3 


Polityka niemietka wobec polskiej mniejszości! 


Niech nam kto wytłumaczy ten dzi- 
ly czy niedziwny, ale frapujący zbieg 
Wypadków. W Bytomiu odebrano pra- 
~O publiczności jedynemu polskiemu 
q Mazjum, jakie posiada ludność pol- 
„1 w Niemczech, licząca 1.200 tys. 
sów. Na Mazurach wzmożono germa- 
lzację. Na naszem Pomorzu prowa- 
"zą Niemcy, — jak pisaliśmy za prasą 
lruńską, — żywą propagandę wśród 
k Zubów, niestety dość często sku- 
śczną, gdyż operującą tak wymowny- 
Mi dzisiaj argumentami, jakimi są kre- 
„yty i subwencje... Wreszcie w Gdań- 
"KU pisma donoszą codziennie o biciu 
Obywateli polskich na ulicach, o niewy- 
pełnianiu umowy z Polską w sprawie 
Szkolnictwa polskiego, i nawet o anty- 
Polskich mowach prezesa senatu Grei- 
šera, Odbywa się tam obecnie agitacja 
drzedwyborcza, typowa dla hitlerow- 
“ow. Rozbija się zebrania innych stron- 
lictw, grozi się napadami ich przywód- 
om i zapowiada się bliskie złączenie 
? Rzeszą. Polacy są traktowani gorzej 
uż centrowcy lub socjaliści, a wiadomo 
ak ciężką rękę mają szturmowcy dla 
tych dwóch partji. Całej zaś tej agita- 
cji patronują dygnitarze niemieccy, 
Występujący codziennie na mityngach 
Wyborczych w Gdańsku. Dziś czy jutro 
Przemawiać ma na nich gen. Goering, 
> nim zaś zastępca Hitlera w kierow- 
lictwie partją, minister Hess. Mówi się 
a tych wiecach stale, że Polska nie do- 
lzymuje umów z Gdańskiem i że dla 
Wolnego miasta bliską jest godzina 
Przyłączenia do Rzeszy. Gdy komisarz 
„Igi Narodów p. Lester odważył się 
lterwenjować w sprawie przestrzega- 
tia konstytucji gdańskiej, prezes senatu 
zestrzegł go, że spotkać go może los 
Omisarza Ligi w Saarze p. Knoxa. 
I to wszystko dzieje się w okresie 
© sit venia verbo — miodowym „przy- 
ni“ polsko - niemieckiej. Gimnazjum 
j Bytomiu otwarte za rządów przedhit- 
Śowskich, Polsće niewątpliwie nie- 
lętnych, zamyka rząd, który podpisał 
Polską traktat o nieagresji i który w 
Wszystkich niemal notach do Anglji, 
Tancji i Włoch, powołuje się na ten 
Pakt jako dowód swych przyjaznych 
! życzliwych uczuć do Polski! Wysyła 
Się do Polski wycieczki dziennikarzy 
niemieckich, urządza się w Berlinie wy- 
awę sztuki polskiej, obchodzi się 
? hałasem jubileusz Chopina w Dreźnie, 
à równocześnie w stosunku do Polaków 
Niemczech zaostrza się represje i 
Wprowadza nowe, przygotowując rów- 
Nocześnie grunt w Gdańsku i na Pomo- 
Tzu dla nieznanych jeszcze przyszłych 
Posunięć politycznych... 


4 Co to wszystko znaczy? I co znaczy 
ała flegma, z jaką znosimy to dzi- 
ne postępowanie? 


Przecież naturalnem następstwem 
Poprawy stosunków polsko = niemiec- 
PJ winna być zmiana polityki niemiec- 

lej wobec naszej mniejszości, ale 
miana na lepsze, a nie na gorsze! Ma- 
sy chyba prawo żądać, by wobec czę- 
t tego narodu, którego kulturą 
(Szczerze czy nieszczerze) Niemcy za- 
;zynają się zachwycać i którego przy- 
azn zaczynają cenić, stosowano tesame 

rmy prawne, jakie my stosujemy wo- 
„CC Niemców w Polsce. Wygląda to na 
lakieś ponure nieporozumienie, że 
iemcy hitlerowskie zawarcie paktu 

nami uznały za punkt wyjścia do zu- 
pełnej germanizacji miljona Polaków i 
0 przygotowania gruntu pod dalszy 
„Drang nach Osten“. 


Gdyby jednak tak było, to musieli- 


Lerroux tworzy gabinet 


„ , MADRYT, 3. 4. (PAT). Lerroux, 
<tóremu prezydent powierzył po raz 
rugi misję formowania gabinetu odbył 
czoraj rozmowę z przedstawicielami 
*ronnictw politycznych, poczem oświad 
r, że dziś przedstawi prezydentowi 
pote członków nowego rządu. Sądzą 
„W Że gabinet będzie złożony z rady- 
kałów, 


—i 


_„KURIPR* z dnia 4 kwietnia 1935 


byśmy z postępowania Niemiec wy- 
ciągnąć wniosek, że w Berlinie uważa 
się Polskę za tak moralnie i politycznie 
związaną z Niemcami, iż bronić swych 
uciskanych rodaków nie będzie. Byłby 
to nie związek równych państw, ale 
związek całkiem osobliwy, któremu 
wahamy się dać nazwę. Czy jednak na- 


prawdę jesteśmy tak związani? I czyż 
nasza pozycja w Europie nie jest tak 
silną, że czy to w związku z Niemcami 
czy bez związku z nimi możemy — i 
oczywiście powinniśmy — zdobyć pra- 
wo do swobodnego rozwoju kulturalne- 
go dla naszych mniejszości wszędzie 
poza granicami państwa? 


Zirodnią olbrzymią i szaleństwem obłętnem 


byłaby — zdaniem Papieża — nowa wojna 
Na konsystorzu zwołanym na 2 | wszystkich przyczyną poruszenia i ro- 


kwietnia dla zasiągnięcia opinji kardy- 
nałów w sprawie kanonizacji Toma- 
sza Moore'a i Jana Fishera, wygłosił 
Papież Pius XI dłuższe przemówienie, 
w którem z niezwykłą stanowczością 
wystąpił przeciw planom wywołania 
nowej wojny. W uzupełnieniu krótkie- 
go telegramu podajemy dziś w całości, 
te antywojenną część allokucji papies- 
iej. 

l Chociaż nić było jeszcze możli- 
wem — mówił Papież — naprawić 
szkody po ostatniej wojnie europejs- 
kiej, oto znów zaciemnia się horyzont 
ziemski chmurami przeorywanemi przez 
groźne błyski, a dusze drżą i niepoko- 
ja się, jak gdyby przypominając so- 
bie słowa Jezusa Chrystusa: „„Usłyszy- 
cie o walkach i rozruchach... mory i 
głody, i strachy z nieba, i znaki wiel- 
kie będą..., ludzie schnąć będą od 
strachu i oczekiwania tych rzeczy, 
które będą przychodzić na wszystek 
świat“. Nie dziwimy się przeto, że lu- 
dy w takiem przerażeniu, w takim u- 
cisku rodzaju ludzkiego, zwracają ze 
wszystkich stron oczy ku Ojcu Wspól- 
nemu, by błagać Go o światłość, o 
ulgę, o nadzieję. 

Jeśli zaiste po wsze czasy ludzie 
potrzebowali chrześcijańskiej cnoty na- 
dziei, szczególnie koniecznem jest, by 
w tych nieszczęsnych czasach zwrócili 
się do niej z tem większą siłą, będąc 
pewni, że i oni i ich sprawy rządzone 
są skinieniem Bożem. Niech przeto 
niepokój duszy znajdzie ukojenie w tej 
cnocie i przeobrazi się w gorliwą mo- 
dlitwę do Ojca nieskończonego miło- 
sierdzia o to, by wreszcie nadeszły 
czasy lepsze. Jak Apostołowie, kołysa- 
ni i prawie zatapiani przez wzburzone 
fale, zwracali się z błaganiem do Chry- 
stusa, tak i my błagajmy by stało się 
wreszcie uciszenie wielkie i powtarzaj- 
my ich modlitwę: Panie, ratuj nas, bo 
giniemy! Ponieważ zaś szerzone po- 
wszechnie wieści o wojnie są dla 


PŁASZCZYKI DZIECIĘCE 


ubranka, sukienki, fartuszki, ubranka zabawowe, BIELIZNĘ i KOMPLETNE 
WYPRAWKI dla NIEMOWLĄT poleca po cenach najniższych firma 


Berta Stark. lwów Hotel George'a 
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Nienawiść do endęcj - 


dzą wielkie obawy, uważamy za słusz- 
ne zabrać w tej sprawie głos, jak to 
nakazuje powierzony Nam urząd apo- 
stolski. 

Aby narody miały nanowo pod- 
nieść broń jedne przeciw drugim, aby 
nanowo lać się miała krew braci, aby 
na ziemi, na morzu, w powietrzu, 
znów miało się szerzyć zniszczenie i 
ruina, wszystko to wydaje się zbrod- 
nią tak olbrzymią, objawem  szaleńs- 
twa tak obłędnego, że uważamy to za 
absolutnie niemożliwe, według owej 
sentencji prawnej: Quae contra ius 
fiant nec fieri posse credenda sunt. 
(To coby się działo przeciw prawu, 
nie trzeba nawet wierzyć, by się stać 
mogło). Zaiste nie możemy wytłuma- 
czyć sobie, by ci, którzy winni dbać o 
pomyślność i dobrobyt ludów, pragnęli 
pchać do rzezi, ruiny, zniszczenia nie- 
tylko swój własny naród, ale wielką 
część ludzkości. 

Gdyby jednak ktokolwiek ośmielił 
się popełnić tę ohydną zbrodnię — oby 
Bóg oddalił takie smutne  przypusz- 
czenie, które ze swej strony uważamy 
za nieprawdopodobne — wówczas nie 
będziemy mogli uczynić nic innego jak 
ponownie zwrócić się duszą zbolałą ku 
Bogu z tą modlitwą: ,Dissipa gentes 
quae bella volunt. (Rozprósz narody, 
które pragną wojny), (psalm 67). 

Niechaj to będzie powiedziane o 
moralnej niemożliwości jakiejkolwiek 
nowej wojny, ale zarówno Nam, jak 
i wielu innym wydaje się rzeczą oczy- 
wistą, że w obecnych niezwykle poważ 
nych okolicznościach zjawią się nadto 
niemożliwość fizyczna i  materjalna. 
Oby w dzisiejszych pełnych  niepoko- 
jącego smutku czasach, które każą o- 
bawiać się przyszłości jeszcze smut- 
niejszejj Bóg w wielkiem miłosierdziu 
Swojem raczył oświecić niebiańskim 
światłem umysły tych, w których rę- 
kach spoczywają rządy i losy ludów!“ 

a 


prawem najwźczem 


Dlaczego żydzi nie głosowali za konstytucją? 


Dr. J. Gotlib omawia („Moment“) zna. | wanie pomiędzy sanacją a Żydami: 


czenie dla żydostwa aktu, dokonanego | 


w Sejmie w dn. 23. II.: 

„Głosowanie w Sejmie w sobotę wieczorem 
nie było głosowaniem, a próbą sił w sporze 
między sanacją i endecją (PPS. nie bierze się 
pod uwagę, bowiem nie oni byliby następcami 
ustroju majowego w razie jego likwidacji)“. 


Nie powinni wobec tego gniewać się 
na Koło żydowskie Żydzi, że ono nie gło- 
sowało przeciw projektowi Konstytucji: 


„Posłowie żydowscy, którzy nle mogli głoso- 
wać razem z Sanacją, nie mogli również po- 
wstać ze swoich miejsc łącznie z twórcami łódz- 
kiego paragrafu aryjskiego. Nie wolno Żydowi 
dać najmniejszego poparcia endecji, nawet wó- 
wczas, gdy wypadek zbliżył z nią całą demokra- 
tyczną opozycję. Posłowie żydowscy dostatecznie 
dali wyraz swej niechęci z powodu uszczupienia 
zasad demokratyzmu w Konstytucji. Jednak de- 
monstrować wówczas, gdy to było potrzebne 
endecji — tego nie wolno było w żaden sposób 
uczynić“. 

Myla się ci, którym się zdajc, że przez 
wydarzeniu w dn. 23. III. nastąpiło zer- 


„Zresztą dla Żydów ta sprawa jeszcze nie 
jest zakończona. Dla nas jest przecież istotą 
przyszła ordynacja wyborcza, a jeszcze istot. 
niejszą rzeczą jest wykonanie i zastosowanie 
Konstytucji. Jakież ma znaczenie dla nas naj- 
lepsza Konstytucja, gdy nasze prawa nie są 
Przez nią zastrzeżone? Jakąż wartość ma dla 
nas parlamentaryzm, gdy nie możemy wejść na 
trybunę parlamentarną?" 

Nie sanacja jest wrogiem żydostwa, ale 
endecja i dlatego trzeba ułatwiać sanacji 
walkę z endecją: 

„Dr. Thon winien pamiętać, że w czasie, gdy 
ludzie palą książki na stosie, czyny ludzkie są 
bardziej decydujące niż słowa. Dr. Thon winien 
pamiętać, że endecja przygotowuje już stos, któ- 
ry ona zapali niezwłocznie, gdy dojdzie do wła- 
dzy. Tam ona też spali wszelką Konstytucje”. 


Jest to opinia miarodajna, pochodzi 
bowiem od najwybitniejszego publicysty 
żydowskiego na obszarze Polski. 

Nienawiść do endecji — prawem naj- 
wyższem. 
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Echa dnia 


Błędna polityka Polski 
wobec Gdańska 


„Gazeta Warszawska" w ten sposób 
charakteryzuje politykę ministra Becka 
wobec Gdańska: 

W Warszawie patrzono przez palce na to, 
jak hitlerowcy opanowali rządy Gdańska, jak 
uzależnili się organizacyjnie, a co za tem idzie 
i politycznie, od Berlina, i jak zaczęli działać 
w duchu polityki Trzeciej Rzeszy. Układ pol- 
sko-niemiecki, regulujący nasze stosunki z SĄ- 
siadem zachodnim, został zrozumiany widocz- 
nie przez czynniki miarodajne, jako poniecha» 
nie energicznej obrony zawarowanego trakta- 
tem charakteru wolnego miasta. Nie widzieli- 
śmy bowiem żadnych energicznych wystąpień ze 
strony naszego rządu celem przeszkodzenia wzro 
stowi i panoszeniu się wpływów hitlerowskich 
w Gdańsku. 

Tymczasem nie można uznać za normalny 
stan taki, w którym władze wolnego miasta, są 
poprostu, ekspozyturami kierownictwa niemiec- 
kiej partji narodowo-socjalistycznej. Nie można 
uznać za normalny stan, w którym wybory do 
senatu gdańskiego przeprowadzają pp. Góring, 
Goebbels i Rudolf Hees. 

Jeżeli cała polityka min. Becka w stosunku 
do Niemiec jest dla opinii polskiej niezrozu- 
miśła, to polityka nasza wobec Gdańska jest 
poprostu dziwna. 

To co się dzieje wewnątrz Gdańska, 
będzie miało skutki na zewnątrz Wol- 
nego Miasta. Niemcy dążą do złączenia 
Gdańska z Rzeszą, Połska zdaje się im 
w tych dążeniach nie przeszkadzać ze 
swoją własną szkodą. 


„Diło* rzuca klątwy 
Oba dzienniki ruskie — „Diło” i „No- 
wyj Czas“ — omawiają problem istnie- 
nia Polaków wyznania i obrządku gre- 
ko - katolickiego. Problem ten wysu- 
nął na porządek dzienny wychodzący w. 


„Krakowie miesięcznik „Greko - katolik". 


Oczywiście oba dzienniki „ukraińskie“ 
twierdzą, że takich Polaków niema. 
„Nowyj Czas“ daje w swoim artykule, 
pierwszym z cykłu, zarys historji stosun- 
ków wyznaniowych i narodowościowych 
na Rusi Czerwieńskiej od r. 1340, kiedy 
to bojarzy czerwonoruscy w obronie 
swoich uczuć religijnych otruli swego 


"księcia Bolesława  Trojdenowicza, Pia- 


sta mazowieckiego. „Diło* pośrednio tyl- 
ko porusza ten problem, atakując nasz 
„Kurjer“ za przedrukowanie notatki z 
„Greko-katolika* o nacjonalistyczno - u- 
kraińskim charakterze „Akcji katolickiej", 
organizowanej przez hierarchię kościelną 
greko - katolicką. 

Zamiast argumentów rzeczowych o- 
granicza się „Diło* do rzucania pod 
naszym adresem takich zarzutów, jak: 
„podszczuwanie, nakłanianie, prowoka- 
cje“. Taka to już metoda panów z „Diła” 
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Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, 
otyłości į artrełyźmie, katarze żołąd- 
ka i jelit, opuchlinie grubej kiszki, cier- 
pieniach cdbytnicy naturalna woda 
gorżka Franciszka - Józefa szybko u- 
suwa obiaww zastoinowe i bóle w 
podbrzuszu. Za! przez lek. 

Eea an a Cn 
i my sobie nic nie robimy z tych paro- 
ksyzmów wściekłości. Ale tym razem do- 
stało sięri „Nowemu Wiekowi*, który w 
osobnym artykule omówił szerzone przez 
krakowskiego „Greko - katolika“ poglą- 
dy. . Viek Nowy“, który tak niedawno 
honorowany był i chwalony na łamach 
prasy „ukraińskiej“ za umieszczenie nie- 
poczytalnych i obłudnych artykułów 
prof. Piniego, doczekał się na łamach 
„Dita“ ostrej nagany za to, że umieścił 
„wprost haniebny artykuł“ o Polakach 
greko - katolikach. W ten sposób może 
przekonają się te koła czytelnicze, które 
stoją za „Wiekiem”, że dla „ukraińców" 
żadne ustępstwa ze strony Polaków nic 
nie znaczą. Oni uspokoiliby się dopiero 
wtedy, gdyby Polska odstąpiła im pięć 
południowo - wschodnich województw 
i przeprosiła ich za to, że te ziemie wo- 
góle należały do Polski. i 


Żydzi nie mogą nic zmyślać 


Już nawet lwowska „Chwila“ zanie- 
pokoiła się obrotem rzeczy w niegdyś 
czerwonej, a dziś narodowej Łodzi: 

Prasa endecka ocieka radością! Mowy p. 
mecenasa Kowalskiego przedrukowywane są 
przez nią w pełnem brzmieniu, bez jakichkol- 
wick skrótów, by nie uronić ani kropelki tego 
nektaru słów, który zwiastuje epokę nowych 
czynów È — wyczynów! A nie przeszkadza jej 
to równocześnie wytaczać przeciw Żydom cięż- 
kgo oskarżenia z powodu braku idealizmu, ja- 
ki rzekomo okazali przy głosowaniu nad kon- 
stytucją. To było niemoralnem — pisze prasa 
endecka, że Żydzi zdradzili zasady demokra- 
cji z obawy, by przy pomocy głosów wyborców 
zndecja nie doszła do władzy! Natomiast mo- 
ralnem i uczciwem jest naturalnie, wszystko to, 
to czyni endecja, nawet gdy ściągać chce od 
Łydów podatki £ zażywać je wyłącznie na swoją 
korzyść.! 

Nie rozumiemy, dlaczego 
zmyśla. I tak wszyscy wiedzą, że obóz 
narodowy jest zadowolony z niegłosowa- 
nia żydów nad konstytucją. Absencię 


„Chwila“ 


dobrowolną żydów w tej sprawie uważa 
obóz narodowy za rezygnację Żydów z 
właściwych praw politycznych w Polsce. 
A co do podatków, to zechcą może Ży- 
dzi wziąć pod uwagę, że i tak płacą je z 
pieniędzy zarobionych na Polakach. 
| NN 
Wierszyk, za który rozstrzelano 
$. p. L. Wolskiego w Złoczowie 

W dniu 1-go kwietnia br. minęło 16 
lat od tragicznej chwili, gdy pod salwą 
karabinową zbirów ukraińskich w Złoczo- 
wie padł $. p. Ludwik Wolski, autor wier- 
szyka p. t: „Ukraina“. Za napisanie tego 
wiersza śp. Wolski został skazany na 4 
nahaji 1 rozstrzelanie, a prof. Podgórski, 
który wiersz zilustrował karykaturą, zo- 
stał w straszliwy sposób obity, a później 
rozstrzelany. | 

Warto dziś po latach przypomnieć nie- 
które zwrotki wesołego utworu, który stał 
się przyczyną śmierci dwu dobrych Pola- 
ków. 


| i 
Wiersz zaczynał się następującą zwrot- 
ką: Mial 
„Cały świat się dzisiaj zmienia, 
dziś Wolnoścł świta era, 
bo w myśl samostanowienia 
kaźdy łos swój sam obiera. 
Byli Niemcy i Moskale, 
człowiek sledział u komina, 
dziaiaj siedzi w kryminale, 
bo woskresła Ukraina“. 
O rządach „ukraińców* w Złoczowie, 
Łainaugurowanych barbarzyńskiem znisz- 
czeniem pomnika Mickiewicza (!!) mówi 
druga zwrotka: 
„W sposób zgoła barbarzyński 
obalili Mickiewicza, 
znak, że naród ukraiński 
do kulturnych się zalicza. 
Szyldy tłukli po Złoczowie, 
niech świat cały głowy zgina, 
"bo już każdy teraz powie: 
tut istinna Ukraina“ 
O figurach miejscowych „wladz“ u- 
kraińskich i ich „iUrzędowaniu* mówi 
trzecia zwrotka: 
„Słasłuk, Ciokan, no t Wanie 
dziś pracują niestrudzenie, 
same natoryczne dranie 
napychają swe kieszenie, 
drą, co wlezie różne własty, 
bydło, zbiże, bulby, sina, 
treba szcze szczo wlize krasty 
dok ne pomre Ukraina"... 
„Sad“, który skazał Ś. p. Wolskiego na 
śmierć, podał w motywach wyroku, że cy- 
towany tu wierszyk „był wysoce szkodli- 
wym operującej armii, a pomocnym woj- 
skom nięprzyjacielskim "... 
Osobliwa motywacia. 
t. il. 


W związku z wojną domową w Grecji 
i klęską rewolucjonistów pod wodzą We- 
nizelosa na łamach londyńskiego pisma 
Sunday Times przyszło do polemiki 
interesującej zarówno ze względu na 
osoby przeciwników, jak ze względu na 
światło, jakie ich wynurzenia rzucają na 
dzieje Grecji w ciągu ostatniej ćwierci 
wieku. Autorem artykułu „Wenizelos jako 
człowiek“ był nestor publicystyki angiel. 
skiej Wickham Steed, znany z przed 
wojny jako więdeński korespondent T i- 
m csa, specjalista od spraw Europy po- 
łudniowo-wschodniej i konsekwentny nie- 
przyjaciel Austrji i austrjackiej polityki 
na Bałkanach. Odpowiedział mu admirał 
Mark Kerr, który w r. 1918 — jeszcze 
podczas stanu wojennego między Grecją 
a Turcją — objął naczelne dowództwo 
floty greckiej, a po wybuchu wojny świa- 
towej prowadził w Atenach ważne roko- 
wania. 

Wickham Steed kreśli sylwetkę Weni- 
zelosa, z którym był przez długie lata w 
przyjaźni. Ceni go bardzo wysoko i wy- 
licza jego zasługi, równocześnie zaś za- 
stanawia się nad przyczynami, które sę- 
dziwego ‘męża stanu przed miesiącem po- 
pchnęły do akcji ryzykownej, niefortun- 
nej i — powiedzmy otwarcie — zbrod- 
niczej. 

Kreteńczyk z pochodzenia, Elefterios 
Węnizelos dążył konsekwentnie do wy- 
zwolenia swej wyspy z pod jarzma tu- 
reckiego, ale liczył się z konkretnemi wa- 
runkami i umiał oprzeć się nastrojom lu- 
dności, pragnącej natychmiastowej unii 
2 Grecją. W politykę grecką wszedł w r. 
1910 i mimo niechęci króla Jerzego, któ- 
rego syna postarał się usunąć ze stano- 
wiska gubernatora Krety, już w 8 mie- 
sięcy później był premjerem. Mimo swych 
republikańskich przekonań ocalił dyna- 
stję w obliczu grożącej rewolucji i odwo- 
łał z wygnania następcę tronu Konstan- 
tyna, któremu Wickham Steed zarzuca 
czarną niewdzięczność. 

Stosunki między Grecją a Bułgarią 
były stale wrogie. Dopiero Wenizelosowi 
udało się doprowadzić między temi pań- 
stwami do traktatu i to umożliwiło wspól- 
ne uderzenie na Turcję w jesieni r. 1912. 
Pierwsza wojna batkańska przyniosła 
Grecji Saloniki wraz ze znaczną częścią 
Macedonji i Tracji. Gdy jednak na kon- 
ferencji londyńskiej Bułgaria stawiała nie- 
umiarkowane żądania, Wenizelos utwo. 
rzył przeciw niej drugą koalicję bałkań- 
ską, a wynik nowej wojny utrwalił zdo- 
bycze Grecji, która podniosła swoje zdo- 
bycze. i 

Odtąd Wenizelos rządził jako bohater 
narodowy, aż wedle Steeda w r. 1915 in- 
trygł króla Konstantyna pozbawiły go 
urzędu, ponieważ był zwolennikiem koa- 


„ licj. Niezrozumienie tego, jak ważnym 


sprzymierzeńcem może być Grecja. zgoto- 
wało Angliji i Francji klęskę na Gallipili. 

Lecz w roku 1916 stworzył prowizo- 
ryczny rząd w Salonikach, Konstantyn 
musiał abdykować, a Grecja pod berłem. 
młodego króla Aleksandra wypowiedzia- 
ła wojnę państwom centralnym. 

Na kongresie wersalskim cieszył się 
Wenizelos wielką powagą, Wilson chciał 
mu powierzyć organizację Ligi Narodów. 
Lecz Wenizelos pragnął przedewszyst- 
kiem dalszego wzrostu Grecji i, bawiąc 
dalej zagranicą, przygotowywał kampan- 
ję małoazjatycką. Zwyciestwo byłoby do- 
prowadziło do zjednoczenia wszystkich 
Helłenów. Lecz Wenizelos za długo ba- 
wił na obczyźnie. Stracił kontakt z kra- 
jem, wybory w r. 1920 dały przewagę je- 
go przeciwnikom, a że jeszcze przed nie- 
mi umarł król Aleksander, powołano z 
powrotem na tron Konstantyna. Ten nie- 
umiejętnie poprowadził operacje w Małej 
Azji, Grecja przegrała wojnę, a on koro- 
nę. Wenizelos powrócił do kraju i znowu 
objął rządy. 

Lecz stosunki były coraz trudniejsze. 
Steed przyznaje, że Wenizelos, zapatrzo- 
ny w politykę zagraniczną, nie znał sto- 
sunków wewnętrznych. Wykazał również 
nieznajomość ludzi, okazując zaufanie je- 
dnostkom nieuczciwym. To wszystko 
podkopało jego popularność. 

Jeszcze w r. 1924 Wenizełos chciał 
ocalić dynastję, przynajmniej póki nie 
wrócił do kraju. Na miejscu uległ nastro- 
jom republikańskim. W miarę, jak prze- 
ciwnicy stawali się coraz zawziętsi, i on 
z historycznego patrjoty zmieniał się w 
przywódcę partji. Rozjątrzony „,półofi- 
cjalnym zamachem” na swoje życie w r. 
1933 — wtrąćmy, że sprawcy do których 
należał szef policji ateńskiej, zostali po 
rewolucji, przez rząd uwolnieni, — pe- 
łen obaw o konstytucję republikańską, 
dał się porwać namiętności. Resztę wie- 
my. 

Odpowiedź admirała Kerra jest obro- 
ną króla Konstantyna. Admirał uważa go 
za znakomitego wodza i przypisuje mu 
tryumfy obu wojen bałkańskich. Twier- 
dzi, że generalny sztab niemiecki uważał 
króla za najwybitniejszego stategika na- 
szych czasów i powołał jednego z jego 
współpracowników, pułkownika (dziś ge- 
nerała) Metaksasa do swego składu. 

Zdolności wojskowe Konstantyna i je- 
go zasługi jako wodza, są kwestją zapa- 
trywania. Nie wchodząc więc w tę spra- 
wę, zajmiemy Się raczej temi ustępami 
artykułu, które rzucają Światło na wy- 
padki historyczne, ponieważ admirał Kerr 
był klasycznym świadkiem. 

Król Konstantyn, szwagier Wilhelma 
Il. uchodził zawsze za germanofila i tak 


Wczoraj na tem miejscu pytaliśm y naszych czytelników, czy myśli kto 
teraz o „gwiazdce”', Ze wszystkich stron otrzymujemy odpowiedzi, że pyta- 
nie to — to nonsens! Poco teraz myśleć o gwiazdce? Ano zobaczymy. x 


1 oczyszczenie naszego życia Kulturalne 


z obcych elementów 
Deklaracja Klubu Narodowego w Łodzi 


Klub Narodowy złożył w Radzie Miej- 
skiej Łodzi obszerną deklarację przez 
mec. Kowalskiego. Deklaracja ta pozo- 
staje w związku z usiłowaniami prze- 
szkodzenia Obozowi Narodowemu w Ło- 
dzi w jego poczynaniach, mających na 
celu pchnięcie kulturalnego życia miasta 
na nowe tory. ; 

Deklaracja wyjaśnia, że Kłub Nar. 
uchwalił nagrodę literacką m. Łodzi 
przyznawać tylko Polakom, by zabezpie- 
czać w ten sposób miasto przed nagra- 
dzaniem poetów obcych z atmosfery nic 
nie mającej wspólnego z twardem, ro- 
botniczem życiem pracującej Łodzi. 
sprawie skreślenia części subsydjum dła 
teatru miejskiego deklaracja stwierdza, 
że Klub Nar. nie miał prawa moralnego 
wpłacanych przez ubogą ludność pienię- 
dzy przeznaczać na instytucję, schle- 
biającą gustom kapitalistycznego żydo- 
stwa. Klub wolał dać te pieniądze tea- 
trowi popularnemu, popieranemu dotąd 
niemal wyłącznie przez ubogą ludność 
robotniczą. l 

Deklaracja radnych narodowych koń- 
czy się następującem oświadczeniem: 

„Będziemy dążyli do powiększenia 


bogactwa duchowego Narodu przez u- | 


stanowienie stałych stypendjów dla sy- 
nów robotników — Polaków, kształcą- 
cych się W sztucee 


Narodowa Łódź za. pośrednictwem 
swoich przedstawicieli w Radzie Miej- 
skiej wzywa całe społeczeństwo polskie 
do współpracy w wielkiem dziele przebu- 
dowy życia kulturalnego i oczyszczenia 
go z obcych, niszczycielskich elementów. 
, Idea narodowa nie pozwala na ogra- 
niczanie Sztuki do ciasnych ram jał:icgo- 
kolwiek kierunku. Każdy przejaw sztuki, 
poczętej z instynktu narodowego, po- 
mnaża wartości cywilizacji. Przystępując 
do pracy nad budową nowego życia 
wiecznej i wielkiej Polski, Obóz Naro- 
dowy pragnie mieć sztukę żywą, twór- 
czą i wielką, będzie przeto zwałczać tan- 
dete, konwencję i bezduszną rutynę, 

Wzywamy całe młode pokolenie arty- 
Styczne polskie, aby stanęło z nami do 
pracy nad budową nowych form życia, 
zetknęło się z nimi i porzuciło doktry- 
nerskie metody zestarzałego marksizmu, 
będącego dziś w służbie  imperjalizmu 
rosyjskiego. 

Jutro należy do nas! i 

Niech żyje Wielka Polska!“ 

Deklaracja ta wywarła silne wrażenie 
nawet wśród radnych z innych ugrupo- 
wań. Credo narodowe w niej wyrażone 
znalazło żywy oddźwięk wśród szerokich 


mas społeczeństwa i niewątpliwie echa ï 
tego usłyszymy i w całej Polsce, 


- 


Polemika o Wenizelosa 


= 


pojmujemy jego rolę w czasie wojny 
światowej. Kerr przeczy temu stanowc” 
i przytacza dostateczne dowody. 4 

We wrześniu 1914r. k:ól polecił Kerrom 
wypracować plan ataku na Dardane 
zaaprobował go i zgodził się, aby prze 
słać go rządowi brytyjskiemu. Podobnie 
dopuścił admirała do materjałów swego 
wywiadu i zezwolił na komunikowań! 
wszelkich wiadomości Anglikom. i 

Sławę germanofila zrobiła królów 
zgoda na zatrzymanie się w Pireusie Sta- 
tków niemieckich Goeben i Breslau w " 
1914, ale zupełnie niesłusznie. Wedle Kef 
ra było to zarządzenie Wenizelosa, 0 kto- 
rym król wogóle nie wiedział. 

W marcu r. 1915 Wenizelos parł d0 
wypowiedzenia wojny państwom central 
nym. Król rzeczywiście oparł się temu» 
ponieważ państwo było nieprzygotowź” 
ne. Armja zmieniała właśnie uzbrojenie 
i tylko 180 tysięcy ludzi było wyekwipo” 
wanych. Zapas amunicji starczył zale 
dwie na trzy tygodnie. Tymczasem Bul 
gatja miała 350 tys. łudzi, z rezerwa 
pół miljona, a 80 tysięcy Niemców i AU 
strjaków z ciężką artyleria, byłoby Ie! 
przyszło z pomocą. W ciągu dwóch mie- 
sięcy Grecja dostałaby się cała w rec? 
nieprzyjaciela. Jej porty stałyby się był) 
podstawą operacyjną dla łodzi podwod 
nych, Morze Śródziemne byłoby popro” 
stu w ręku Niemców. 

To wszystko przedstawił król na Z° 
braniu, na które zaprosił sztab generalny 
i przywódców politycznych. Uznano jeg 
argumenta, a Wenizelos, przegłosowani: 
podał się do dymisji. 

Argumenta te powtórzył król i Kit* 
chenerowi podczas jego bytności w A- 
tenach z końcem r. 1915. Po rozmowić 
Kitchener oświadczył pomocnikowi Kerra 
kpt. Cardale'owi, że Grecja jest gotow? 
przyłączyć się do koalicji, ale na razić 
stanowiłaby tylko kłopot, że więc na jel 
appie będzie czas w następny 
roku. y 
Wszystkie te fakta, potwierdza książ” 
ka Szefa wywiadu angielskiego w latach 
1919 — 1921, Sir Baula Thomsona, który 
miał dostęp do wszelkiej tajnej korespon“ 
dencji dyplomatycznej z czasów wojny 
światowej. . 

Wenizelos namawiał do wojny, obie* 
cując, że Grecja otrzyma większą częś 
Małej Azji wraz ze Smyrną. Planu tego 
nie porzucił. Już po wojnie światowe 
obiecały Grecji W. Brytania, Ameryka Í 
Francja pomoc w kampanii przeciw Turt 
cji, mianowicie 30 milionów funtów szt 
l dowóz amunicji. Król Konstantyn, po? 
wołany zpowrotem na tron, nie wierzy 
w powodzenie planu i przewidywał kata* 
strofę, musiał jednak zastosować się d0 
układu, zawartego przez Wenizelosa I u* 
derzyć na Azję Mniejszą. Z obiecanych 
subsydjów tylko Anglja wypłaciła 6 i pół 
miljona ft, a co do amunicji, to dwa Z 
państw, które skłoniły Grecję do wojny: 
dostarczały materjału wojenego — Tur- 
kom. Wynikiem była panika w niezaopa” 
trzonym wojsku i szereg klęsk aż do 
smyrneńskiej. 

Widzimy, że poglądy Steeda i Kerra 
na dzieje Grecii w okresie wojny świato” 
wej i po niej różnią się bardzo poważnie: 
W jednem zgadzają się obaj — w po” 
tepieniu układu Wenizelosa w rewolucji: 
Tu i Steed jest bardzo surowy. Rozpaliw* 
szy wojnę domową, Wenizelos splamił 
swą sławę. Prawdopodobnie nie odegra 
już żadnej roli politycznej. Przeszkodz! 
mu w tem — poczucie winy. 

WŁADYSŁAW TARNAWSKI 


SALON SZTUKI 


obecnie Lwów, Pasaż Mikolasche 


okazyjnie: Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub, tapczany: 
dywany perskie, kilimy i wiele innyć 

przedmiotów — tanio 1826 
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Š kraja 
Sukces obozu narodowęgo 


W Grodzisku (woj. poznańskie) 
dibyty się ponowne wybory do rady 
€jskiej, przyczem „sanacja“ wytęży- 
jj Szystkie siły, by uzyskać większość 
Imo to Stronnictwo Narodowe odnio- 
„0 w wyborach świetne zwycięstwo, 
oby wając 10 mandatów na ogólną 
Czbę 16, czyli większość absolutną. 
uzyskał 4 mandaty, grupa Ciszaka 
* Głosowało prawie 90 procent. 
W stosunku do poprzednich wy- 
rów lista narodowa zdobyła o 261 
głosów į 1 mandat więcej: „Sanacja“ 
Stracjłą poważną liczbę głosów. 


Harcerskie votum na Jasnej 
Górze 


b Harcerstwo polskie w dowód głę- 
Okiej czci i miłości dla Królowej Ko- 
tony Polskiej — Matki Boskiej Czę- 
Słochowskiej, idąc za radą naczelnego 
apelana zlotu, postanowiło złożyć vo- 
Um harcerskie na Jasnej Górze. 
Czasie zlotu jubileuszowego w Spale 
pg ledzie specjalna delegacja wraz z 
Czną grupą instruktorów na Jasną 

rę. Votum będzie miało kształt sre- 
Tnego krzyża harcerskiego. Czyn ten 
yrażnie zadokumentuje głębokie przy- 
Wiązanie naszej młodzieży harcerskiej 
0 Królowej, „co jasnej broni Często- 
showy“, (KAP) 


Opłaty za pisma urzędowe 


Min. Spraw Wewn. w specjalnym 
Okólniku zaleciło władzom administra- 


` Cyjnym stosowanie przepisu, który prze 


duje przerzucenia opłat za przesył- 
ẹ pism urzędowych na adresatów. O- 
Pate taką ponosić będą musieli adre- 
Sacj we wszystkich wypadkach, gdy 
mo skierowane zostało do nich w 
kh wyłącznym interesie. Na pismach 
fo rodzaju umieszczana będzie pie- 
“Ratka: „Przesyłka urzędowa, opłatę 
nosi adresat“, 


Pielgrzymka do Lourdes 


, Pod protektoratem i przy osobis- 
Im udziale Prymasa Polski Ks. Kar- 
dynała Hlonda, 23 kwietnia udaje się 
do Lourdes na uroczystości zamknięcia 
Roku Jubileuszowego — pielgrzymka 
2 Polski. Oprócz Lourdes wycieczka 
źwiedzi Paryż, Lisieux, miasto świętej 
eresy od Dzieciątka Jezus, poczem 
maja powróci do Polski. 

Zgłoszenia przjmuje i informacyj 
Udziela Kancelarja Prymasa Polski w 
Poznaniu, Ostrów Tumski 1. (KAP) 


$tan zachorowań 


Departament Służby Zdrowia Min. 
Opieki Społ. zarejestrował w ub. ty- 
Sodniu 167 wypadków tyfusu brzusz- 
nego i 118 wypadków tyfusu plamis- 
tego. co wskazuje na pewną poprawę 
W stanie tych chorób  epidemicznych. 

Oza tem zarejestrowano 6 wypad- 
~ czerwonki, 276 płonicy i 368 bło- 
icy. 


Samobójstwo dyrektora 
szpitala w Lubartowie 


Wielkie wrażenie w całym Lubar- 
Owie wywarła wiadomość o samobój- 
Stwie dyrektora szpitala, dr. Antoniego 
Góreckiego. Desperat od dłuższego 
Czasu podlegał silnemu  rozstrojowi 
nerwowemu. Onegdaj, przybywszy do 
Sali aptecznej szpitala, dr. Górecki 
Wystrzałem z rewolweru w skroń po- 
zbawił się życia. 

Sprowadzony na miejsce wypadku 
lekarz powiatowy, stwierdził śmierć de- 
sperata. 


Most z 15 robotnikami 
runął do rzeki 


W ub. wtorek wieczorem przy bu- 
dowie mostu na rzece  Bernardynce 
pod Kaliszem zdarzyła się katastrofa, 
Wskutek której spadło z mostu do rze- 
ki 15 osób. Jak się okazało — załama- 
a się część rusztowania, która wraz ż 
Pobotnikami wpadła do wody. 


W 


W dniu 30 marca br. ukończone 
zostały na terenie woj. śląskiego wpi- 
sy do pierwszej klasy polskich szkół 
powszechnych dzieci z rocznika 1928. 
Mimo ogromnej klęski bezrobocia, mi- 
mo wytężonej niemieckiej propagandy 

wpisy przyniosły wspaniały re- 

zultat w postaci pełnego zwycię- 
stwa szkolnictwa polskiego. Do 
szkół polskich zapisało się bowiem 
ogółem 93 proc. dzieci, do szkół 


,„JKURJTYTR”" s dnia 4 kwietnia 1935 


Wieki sakces szkolnictwa polskiego a Śląsku 


niemieckich zaś tylko 7 procent 

W poszczególnych powiatach cyfry 
te przedstawiają się następująco: pow. 
lubliniecki — 97 proc., pow. tarno- 
górski — około 91 proc., pow. rybnic- 
ki — 96 proc., pow. pszczyński — 
95 proc., pow. świętochłowicki — oko-- 
ło 92 proc. i pow. katowicki 93 proc. 
Ludność polska na Śląsku zdała egza- 
min dojrzałości narodowej, spełniając 
swój obywatelski obowiązek. 


Weksle na 100000 zł. podpisane przez żebraków 


Jak żyd warszawski nabrał żydów łódzkich 


Bogaty właściciel składu towarów 


włókienniczych w Warszawie, żyd Mo- 


szek Rotsztein, poczynił w listopadzie 
ub. roku w żydowskich fabrykach w 
Łodzi większe zakupy na sumę ponad 
200.000 złotych. Za towary te zapła- 
cił m. in. weksiami ponad 100.000 zł. 
Wszystkie te weksle jednak poszły do 
protestu ' 

i przy tej sposobności okazało się, 
że wystawcy bądź wcale nie ist- 


SIONA 


s pierwszorzędnych plantacyj krajowych i zagranicznych 


nieli, bądź też byli to tragarze, że- 

bracy itp., którzy za wynagrodze- 

niem 1—3 zł podpisali Rotsztei- 
nowi weksle. < 
Sam właściciel składu sklep swój 
zlikwidował i ulotnił się. Władze pro- 
kuratorskie wszczęły dochodzenia, któ 
te ustaliły, że Rotsztein jest znanym i 
karanym już sądownie oszustem. A- 
resztowano go i osadzono w więzieniu. 


WARZYWNE KWIATOWĘ 
GOSPODARSKIE SEER 


© najwyższej sile kiełkowania — poleca 
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SKŁAD 
NASION 


Lodu, ul. Rutowsklego |. 


Cenniki szczegółowe wy- 
syłam na żądania. 448 


"R EOECERCEYEZOEK ZNA EDC SZCZ CARTE 


Cuda” wyboycze w Swicezu pow. przemyśtańskieg 


przedmiotem doniesienia do prokuratury 


jeszcze nie przebrzmiały echa głoś- 
nych wyborów do gminy zbiorowej w 
Dobrzanicy, gdzie p. L. Żaki, kierow- 
nik szkoły powsz. ze Świrza, wraz ze 
swymi Kiemliczami, jako mąż zaufania 
czynnika miarodajnego, w charakterze 
przewodniczącego komisji wyb. cudów 
aokazywał, gdy już ten sam p. Żaki, 
otrzymał mandat na przeprowadzenie 
wyboru wójta dla gminy zbiorowej w 
Świrzu. 

Wybory odbyły się dnia 5 marca 
br., a jak były przeprowadzane — o 
tem Świadczy fakt, że nawet p. Staro- 
sta, uznał, iż p. Żaki w swej gorliwo- 
ści przeholował, to też 

nie czekając na formalny protest 

ze strony wyborców, unieważnił 

dokonany wybór i zarządził po- 

nowne wybory, 

delegatom gminy Świrza dał p. Staro- 
sta zapewnienie, że dla dopilnowania 
czystości wyborów, wydeleguje swego 
urzędnika. Mimo to poruczył przewod- 
nictwo przy powtórnych wyborach, któ- 
re naznaczył na dzień 26 marca br., 
znowu p. Żakiemu. 

Dwaj kandydaci na wójta pp. Ty- 
zenhaus i Kisiel byli przedmiotem wal- 
ki dwu grup radnych. Za p. Tyzenhau- 
zem oświadczyło się 11 radnych, zaś 


Czterej robotnicy odnieśli cięższe 

rany, dwóch zmarło wkrótce po 

wypadku w szpitalu, pozostali zaś 
ponieśli mniejsze kontuzje. 

Na miejsce katastrofy przybyła 
specjalna komisia, która zbada przy- 
czyny wypadku. Budowa trostu była 
prowadzona przez firmę cieszyńską 
„Fundament“. 


Skazanie zabójcy 


Po całodziennej rozprawie sąd w 
Pińsku skazał b. naczelnika Izby skar- 
bowej w Brześciu Henryka  Gawroń- 
skiego, oskarżonego o dokonanie za- 
bójstwa na osobie Gustawa Grzybow- 
skiego, naczelnika tej Izby na 6 lat 
więzienia. Oskarżony Gawroński, por 
siadając ukończone studja 
bronił się sam i zapowiedział wniesic- 
nie apelacji. 


prawnicze, , 


p. Kisiel, dotychczasowy wójt Świrza, 
zdołał dla siebie pozyskać zaledwie 5 
radnych. 

W głosowaniu jedna z grup oddała 

11 głosów p. Tyzenhauzowi, druga 

zaś 5 głosów p. Kisielowi. Tylko aryt- 

t metyka przewodniczącego Żakiego nie 
| chciała tego uznać. P. Żaki przejęty 
najskrajniejszemi równości 

demokratycznej, których nabył w róż- 

nych etapach swej wędrówki politycz- 

nej, od skrajnego socjalizmu, poprzez 

Wyzwolenie, a od kilku lat w obozie 


żasadami 


umiał „pogodzić“ obydwie strony 

i tak długo tasował wyjęte z urny 

karty głosowania, aż obaj kandy- 
daci „podzielili sig“ głosami. 

Znikły więc 3 kartki oddane p. Ty- 
zenhauzowi i przejstoczyły się na gło- 
sy dla p. Kisiela, który też w rezulta- 
cie został uznany za wójta. 

Ponieważ nie pomogły natychmia- 
stowe protesty, poszkodowani udali się 
ze skargą do p. Starosty. 

P. Starosta przyjął na audjencji 11 
radnych, którzy oddali swe głosy na 
p- Tyzenhauza i mimo, że po pierw- 
szych wyborach na wniesiony protest 
pismem z dnia 21. 3. A. 72 oświad- 

l czył, iż pełnomocnik listy nie ma pra- 
wa kontroli oddanych głosów, obecnie 
po drugich wyborach, zapytał po- 
szkodowanych, dlaczego nie kon- 
trolowali dokładniej przebiegu gło 
sowania i nie złapali 2a rękę p. 
Żakiego, kiedy ten zamieniał kart- 

ki wyborcze? * 

Zainteresowani radni... „nie mogli" 
Odpowiedzieć na to pytanie — i wo- 
bec tego solidarnie w liczbie jedena- 
stu wnieśli na p. Żakiego doniesienie 
karne do Prokuratury Sądu Okręgo- 
wego w Brzeżanach, wierząc, że do- 
piero, w sądzie karnym, przed którym 
p. Żaki powinien odpowiadać, 
wiedliwości stanie się zadość. 

W związku z tem opinja publiczna 
tut. powiatu prosi Pana Wojewodę 

| Tarnopolskiego, by zechciał sprawami 
temi zainteresować się. 
| Ponadto zapytuje Kuratorjum O. 
S. L. czy wolno wychowawcy i 


spra- 


Str. 5 


nauczycielowi młodzieży szkolnej 
pojmować w ten sposób uczciwość 

poszanowanie prawa? 
CIVIS. 


CATT NANA ŁY 
Niema piękniejszych 


lisów 
srebrnych 
syberyjskie 


które zakupiliśmy esebiieie (jedyni 
ze Lwewa) na targae 1757 
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Upraszamy prrokomać się, że dzięki 
bezpośrednim rakapem, i © ate śmy 


najtańsi 


Futra - Bernfeld 


Lwów, Legjonów 7 
OWO LTE „A 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


Kandydat na prezydenta 


Jak się dowiadujemy w tygodniu 
przyszłym odbędą się wybory prezyden- 
ta m. Stanisławowa. Kandydatem więk- 
szości jest, jak już informowaliśmy, po- 
seł dr. Zdzisław Stroński. Kandydatem 
na opróżnione stanowisko na prezesa 
lwowskiej Rady grodzkiej B. B. jest pułk. 
Pytel. 


XXX 

JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI, 28 marca, obcho- 
dził Ks. Prałat Franciszek Komusiewicz, pro- 
boszcz ormiański, dwudziestopięciolecie kapłań- 
stwa. Ks. Komusiewicz przybył do naszego mia- 
sta w 1919 r. ze Lwowa, obejmując w zarząd 
kościół ormiański, oraz funkcje katechety w Se. 
minarjum męskiem nauczycielskiem. W 1922 r. 
zostaje mianowany Prałatem domowym Jego 
Świątobliwości. Wielkie zasługi położył Ka. Pra- 
łat Komusiewicz, około restauracji kościoła or- 
miańskiego, oraz cennych zabytków sztuki, za- 
chowanej w tym kościele. Obecnie staranja Ki 
Komusiewicza idą w kierunku urządzenia ga po- 
zwoleniem Stolicy Apostolskiej koronacji cu- 
downego obrazu Najświętszej Panny. 

Czcigodny Jubilat bierze również czynny u- 
dział w pracy społecznej. Dziś, gdy mija 25 lat 
wytężonej pracy Ks. Prałata Komusiewicza 
w zaszczytnej i podniosłej misji kapłaństwa, ca- 
łe polskie społeczeństwo Stanisławowa skłsda 
Przewielebnemu Jubilatowi jak najserdeczniej- 
sze i najszczersze życzenia długich i owocnych - 
lat pracy dla dobra Wiary Katolickiej i Narodu 
Polskiego, 

REKOLEKCJE DLA PAŃ W KOŚCIELE 00. 
JEZUITÓW odbędą się od 8 do 13 kwietnia, 
w którym te dniu nauki rekolekcyjne zostaną 
zakończone wspólną Komunją św. Rekolekcje ta 
zostaną urządzone staraniem Sodalicji Marjań- 
skiej Pań. b 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 10 kwietnia br. 
zostanie urządzony w sali Teatru Moniuszki, 
wieczór artystyczny, z którego dochód przezna- 
czony będzie na budowę baraku dla gruźlików. 
Atrakcją wieczoru będą produkcje małej Krysi 
Lewandowskiej z Warszawy (znanej już z wystę- 
pów w naszem mieście). Następnie Dr. St. Ha- 
merski odegra kilka utworów fortepianowych, 
zespół artystyczny Teatru im. Moniuszki odegra 
jednoaktówkę p. t. „Dawne czasy”, a orkiestra 
pod batutą dyr. Tad. Jareckiego, odegraniem u- 
tworu symfonicznego zakończy program wie- 
czoru. 

NOWE PISEMKO. Po żydowsko-sanacyjnej 
„Nowej Gazecie" ukazał się nowy tygodnik ży- 
dowsko-bebecki p. n. „Front“, Jest to jedna 
z „jaskółek“ przedwyborczych. 

„KONKURS PIĘKNOŚCI* (7?!) Żydowsko- 
sanacyjnę tygodniki stanisławowskie urządzają 
„konkurs piękności”. W czasach ogólnej nędzy 
i szalejącego kryzysu nie mają domorośli 
„dziennikarze“ większego zmartwienia. Mamy 
jednak nadzieję, Że skończy się tylko na do- 
brych chęciach panów „wydąwców*, którzy 
w ten sposób chcą złowić czytelników. 

SKAZANIE ŻYDOWSKIEGO LEKARZA. Zna- 
ny na bruku naszego miasta z awanturniezego 
usposobienia, dentysta Harnik, częsty gość są- 
dów stanisławowskich, został onegdaj skazany 
na 8 m. więzienia za obrazę sądu i niebezpiecz- 
ne pogróżki, pod adresem swego współwyznaw- 
cy dr. Seinfelda. 

WŚCIEKŁY PIES. Onegdaj pokąsał kilka 
osób wściekły pies, należący do Katarzyny Ke- 
dzior, zam. przy ul. Halickiej. Osoby pokąsane 
powinny się zgłosić w Miejskim Urzędzie Zdro- 
wia, 

WALNE ZEBRANIE STOW. ZJEDNOCZENIE 
MIESZCZAN POLSKICH, odbędzie się dnia 7.go 
kwietnia br. we własnej sall przy ul. Sobieskie- 
go L 37. 

„KOCHANY STANISŁAWÓW”??? Akad. Ko- 
ło Stanisławowian pozwoli roznać szerokim war- 
stwom ieh rodzinne miasto, jego blaski i cienie, 
stosunek Warszawy do grodu Rewery i t. d. 
i t. d, Jak? Gdzie? O tem następnym razem. 


KRONIKA Z SASOWA k. Złoczowa 


ZEE ZZ ZZOZ REZ 

CZY SKUTKI REWIZJI? Onegdej przepro” 
wadziła policja w osobach post. Antkiewicza i 
Janeczka rewizję w domu Józefa Pańkiewicza, 
szukając zegarka, zgubionego.. w roku ubie- 
głym na weselu  żydowskiem  przęz Żydówką 
Szpryncę. Podczas rewizji wywiązała się sprzecz 
ka między policją a żoną Pańkiewicza Katarzy- 
ną, która była w odmiennym stanie. Bezpośre- 
dnio po rewizji Pańkiewiczowa powiła dziecko, 


nad 


MMM 4 
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„KUIRJPR" 7 dnia 4 kad kW einia 1933 md on 1935 


CO DZIEŃ NIESIE? | Kronika lwowska 


Rekord lwowskiego Okręgu L.0.P.P. 


Czwartek 
ETNIA lzydora 
Wsch. sł. g. 5 06 me A 
Zaeh sł. g.6 12m iątek Wincentego 


Gdzie i co kupię? 


Parasole, parasolki 
l'arasole ogrodowe i miernicze, naprawy, po- 
krycia, poleca jedyna Katolicka firma PARA- 
GON Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 552 


Złoto, srebro, zegarki 
poleca tanio 561 
WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i hiżuterji — tel. 218-48 
20% 


‘WYPRAWKI 
a ge r e 14 zł. 12, OC: » 
łni aterace u tra 3, wa 
ją” dumki sł 8, — Parin i zł. 3 A ank., 
* W. IZYOKA Lwów. K 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Środa 3. 4. g. 7.30 „Krzyk“ 
gs ZA 4. 4. g..7.30 „Pięć przed dwuna- 
B « 

Piątek, 5. 4. g. 7.30 „Rozkoszna dziewczyna". 

Sobota, 6. 4. g. 7.30 „Nieboską Komedja". 
Premjera, 

Niedziela, 7. 4. g. 3.30 „Przeprowadzka“. Ce- 
ny najniższe. 

Niedziela, 7. 4, g. 4.30 „Nieboska Komedja“. 

Poniedziałek, 8, 4. g. 7.30 „Cudze dziecko“, 


Szkło, 22 €onzeh bardzo niskie 


AE pongi AHL w newoetworzenym 
si „CERAMIKA* 
pod „kie, Aloe Osy Low Cv, gig ii 


Porcelany 
“At TEATR ROZMAITOŚCI 


Środa 3. 4. g. 7.30 „Mecz mnłżeński« 
Czwartek 4. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński" 
Piątek, 5. 4. g. 7.30 „Pod zarządem przymu- 
p, Przedstawienie losoware, miejsca po 
zła 
Sobota, 6, 4. g. 7.30 „Mecz małżeński", 
Niedziela, 7. 4, g. 7.30 „Mecz małżeński", 
Poniedziałek, 8. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński", 


FU T R Alap 1 mę- 


skie, oraz wszelkie przeróbki według naj- 
nowszych żurzali wykonuje tanie i solidnie 
Magazyn iTPraeownia Fater Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halfcka 20 tel, 57-04. 1175 


poereslianę Í kryształy 


Z SALI KONCERTOWEJ 
Niedziela, 7 bm. godz. 11.30, Poranek kon- 
certc ry uczniów Konserwatorjum P. T. M. 


KAPELUSZE Daalelczyka, Hiiekla 


w największym wyborze poleca 
1124 


R. MOKRZYCKI, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Nłedokończona  symfonja" 
Eggerth i Hana Jaray) 

ATLANTIC: „Moskiewskie noce“ z Harry 
Baurem i Annabellą. 

CASINO: „Wesoła Wdówka' 

COLOSSEUM: Whisky i Dolary oraz rewia 
Walter w Colosseum. 

„CHIMERA: „Świat idzie naprzód”, 

(GRAŻYNA: „Weronika“ z Franciszką Gaal. 

IKGPERNIK: „Kleopatra“ oraz najnowszy ty- 

| godnik. 

MARYSIENKA: „Kleopatra“ oraz najnowszy ty- 
godnik, 

MUZA? „Wiosenna parada“ z Franciszką Gall. 

MIRAŻ: „Taniec miłości" oraz „Czy Lucyna 
te dziewczyna” . 

PALACE: „Antek Policmajster" z A. Dymszą, 

PAN: „Miłość Fräulein Doktor“ w r. gł. Myrna 
Loy, oraz „Stworzona do całowania" z Jean 
Harłow i Lionel Barymore. 

PAX: „Dzieje duszy* oraz tygodnik PATa. 

RAJ: „Karioka“ w gł. roli Dolores Del Rio. 

STYLOWY: Wesoła Zuzanna oraź rewja Weso- 
ły Murzyn: 

SŁOŃCE: „Pożegnanie z bronią“ oraz rewja. 


Marta 


ŚWIT: „Radosna godzina Mickey Mouse“ i 
„Nowoczesny Robinson Kruzoe“. 

WANDA: „A Z 14 zatonęła" oraz „Wielka 
grzesznica”. 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

ZŁOTÓWKOWE LOSOWANE PRZEDSTA- 
WIENIE „POD ZARZĄDEM PRZYMUSOWYM“. 
W piątek wieczorem odbędzie się w Teatrze 
Rozmaitości losowane przedstawienie świetnej 
farsy Arnołda i Bacha, która na scenach Tea- 
trów Miejskich we Lwowie cieszyła się wielkie- 
mi sukcesami. Wobec nurgensów publiczności, 
która jeszcze tego przemiłego, pełnego humoru 
| dowcipu widowiska obejrzeć nie miała spo- 
sobności, Dyrekcja urządza przedstarienie loso- 
wane, przyczem wazystkie miejsca od najlep- 
szych dg nażdalszych kosztować bedą tylko 1 
iałotye 


i chlubne wyniki 


Jak już podaliśmy, 31 marca odbyło 
się walne zgromadzenie Lwowskiego U- 
kręgu Woj. L. O. P. P., które wykazało 
dalszy znaczny rozwój tej instytucji w 
województwie lwowskiem. 

Liczba członków L. O. P. P. wzrosła 
o 15.000, osiągając 140.000 osób, 
wskutek czego Lwowski Okręg zajął 
pod względem liczby członków 
pierwsze miejsce w Rzeczypospol- 
tej. W r. 1934 przybyło 366 Kół, 

tak, że liczba ich wzrosła do 2.210. 
Wśród Obwodów działalnością i zebra- 
nemi funduszami wyróżniły się kolejo- 
wy, drohobycki, przemyski, jarosławski, 
rzeszowski, samborski, krośnieński, sa- 
nocki, łańcucki, Dzielnicy I. i V. we Lwo- 
wie, Policji Państwowej, skarbowców i 
funkcjonarjuszy pocztowych. 

Wpływy Okręgu wzrosły o 44%, a 

w porównaniu z Ana a 

wyniosły 171%, przynosząc ogółem 

ponad 351.000 zł. 

Szczególnie wzrosty dochody ze składek 
członków, Wyniosły one około 285.000 
zł. co stanowi w porównaniu z r. 1933 
wżrost około 69%. W rozchodach m. in. 
odesłano Zarządowi Głównemu 121.000 
zł. „PE obwodów wyniosły około 


pracy w r. 1934 


74,000 zł., na lotnictwo około 68.000 zł., 
na obronę przeciwiot.-gaz. ok. 40.000 zł. 
na propagandę ok. 7.000 zł. i t. d. Wydat- 
ki administracyjne w stosunku do bud- 
żetu wyniosły zaledwie niecałych 6%. 
W dziale lotniczym z subwencyj Za- 
rządu Głównego utrzymywał studjum 
lotnicze Politechniki Lwowskiej, Labora- 
torjum Aerodynamiczne i Instytut Techni- 
A Szybownictwa. W zabudowaniach 
L. O. P. P. mieścił się częściowo Aeroklub 
Lwowski, szkoła mechaników wojsk. 
odbył się kurs lotów holowanych, SĄ. 
o. p. 1. g. i inne. 
Okręg posiada 6 Kół szybowcowych 
z 1327 członków i 67 pilotami, urzą- 
dził 83 modelarnie, z których korzy- 
stało 1.466 uczniów, konkursy mo- 
deli wystawy i wiele innych. 
W dziale obrony przeciwlotniczo-gazo- 
wej urządzono przy pomocy 511 instruk- 
torów 289 różnych kursów, na których 
wyszkolono 21,631 osób. w Okręgu u- 
rządzono 5.393 imprez propagandowych. 
Cyfry te najwymowniej świadczą, że 
Lwowski Okręg Wojewódzki LOPP, roz- 
wija bardzo owocną działalność, której 
RÓ ciągły i tak znaczny roz- 


Dwie śmiertelne ofiary 


sklepu Natana Schranka 


(—) W szpitaliku św. Zofji zmarło 
wczoraj dwoje dzięci Jana Pelikana, mu- 
rarza i jego żony Rozalii, zamieszkałych 
w Lesienicach Małych. Przed kilku dnia- 
mi Pelikanowa kupiła w sklepie Natana 
Schranka w Lesienicach śledzia, po któ- 
rego spożyciu dwoje dzieci, syn jej A- 
dam, liczący półczwarta roku, oraz có- 
reczka Helena, licząca półtrzecia roku, 
zapadło na silną gorączkę. W poniedzia- 
łek, gdy stan ich zdrowia pogarszał się 
z godziny na godzinę, rodzice przewieżli 
chore dzieci do szpitalika św. Zofjł, gdzie 
oboje w dniu wczorajszym zakończyły 
życie. Zwłoki zmarłych odstawione zo- 
stały do Instytutu medycyny sądowej. 


MEE EEA a T 
Chrabąszczowa plaga 
zbliża się!... 


(—) Powrotna fala tej plagi co czwarty rok 
niemało powoduje zniszczenia w życiu gospo 
darczem. Właśnie na wiosnę bieżącego roku 
przypada okres czasu, w którym masowa, ol- 
brzymia rójka tych szkodników poniesie znisz= 
czenie wśród drzew, zboża i wogóle wśród roś- 
linności. Należałoby jak najprędzej zorgani- 
zować na jak najszersze rozmiary zakrojoną 
akcję zapobiegawczą, gdy zważy się, że szkody 
wyrządzone przez chrabąszcze wzrastają do 
granic setek tysiący zł. W tej mierze według 
modnego dziś tiy!s hasła: „Frontem* należa- 
loby się czemprędzej zwrócić „frontem do chra- 
bąszcza* a do tej planowo i rozumnie ujętej 
akcji winny stanąć towarzystwa i organizacje 
rolnicze a obok nich w pierwszym rzędzie 
szkoła. Trzebaby jak najprędzej przystąpić do 
energicznej propagandy na terenie szkoły 
wśród dzieci i młodzieży a wskazawszy na 
wszelkie szkody „wyrządzone przez chrabąsz- 
cza, wezwać młodzież do tępienia tego szkodni- 
ka. Wprawdzie trudno o wytępienie całej tej 
plagi, ale energicznie prowadzona akcja może 
w niemały sposób przyczynić się do jej znacz- 
nego osłabienia, 


pme R 
NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEATRZE 
WIELKIM. Już na ukończeniu próby arcydzieła 
literatury polskiej „Nieboskiej Komedji* Zyg- 
munta Krasińskiego. Z niesłychanym trudem, 
nakładem pieniężnym i pracy Dyrekcja Teatrów 
Miejskich przystąpiła do zrealizowania widowia- 
ka na wielką skalę w zupełnie nowem ujęciu 
inscenizacyjnem i plastycznem. W przedstawie- 
niu biorą udział poza prawie całym zespołem 
artystycznym — tłumy statystów. 

Inscenizacja i reżyserja spoczywa w rękach 
wytrawnego realizatora wielu najcelniejszych 
sztuk na scenie lwowskiej Wacława Radulskie- 
go. Kompozycję.terenu i dekoracje projektował 
specjalnie w tym celu zaproszony Andrzej Pro- 
naszko. Kierownictwo muzyczne prowadzi J, 
Mund. 

NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEATRZE 
ROZMAITOŚCI. W przygotowaniu próby nie- 
słychanie ciekawej sztuki Cwojdzińskiego „Teor- 
ja Einsteina*, która w tej chwili osiągnęła 
w Warszawie rekordową cyfrę 120 przedstawień 
i w dalszym ciągu jest graną przy pełnem po- 
wodzeniu w Instytucie „Reduty“. 

XII. KONCERT FILHARMONJI LWOWSKIEJ. 
Dnia 9 bm. odbędzie się w Teatrze Wielkim 
XII koncert Filharmonji Lwowskiej. Program 
zostanie niebawem ogłoszony. Przy pulpicie dy- 
rygenckim stanie Walerjan Bierdjajew, świetny 
artysta, który na inauguracyjnym koncercie 
Filharmonji Lwowskiej odniósł -niezwykły suk- 
ces, Jako solista wystąpi laureat Konkursu Wie- 
niawskiego, Henryk Temianka, 


a TT AA 


Zawiadomiona o wypadku policja pod- : 
jęłą dochodzenia i zakwestjonowała becz- | 
kę ze śledziami, które zostaną poddane | 
badaniu. Śmierć dwojga dzieci, zatru* 
tych śledziami ze sklepu Natana 'Schran- 
ka, wywołała w  Lesienicach ogólne 
współczucie dla dotkniętych tym ciosem 
rodziców. 


Elektryczna i Parowa 


TRWAŁAONDULACJA 


Pierwsznrzędne siły faehbowe. — Ceny niskie 


=== STOINSKI 


Zakład fryzjerski, L w ó w, ul, Legjonów 1 
dr Ók 545 


Daj grosz 


na półkolonie N. O.K. 


Nie zapominajcie — Czytelnicy — O 
apelu p. Demelówny! Zbliża się lato i 
N. O. K. będzie potrzebowała funduszów 
na zorganizowanie półkolonii dla pol- 

„ch dzieci w Małopolsce Wschodniej. 
Czyż wolno nam zaprzepaścić akcję tak 
pożyteczną, tak owocną i tak wdzięczną? 
W wielu wsiach zruszczonych dzieci pol- 
skie z utęsknieniem czekają na kierow- 
niczkę półkolonii, która będzie z niemi 
rozmawiać po polsku, uczyć je polskich 
pieśni, dawać im polskie książki. A ileż 
to dzieci nie miały jeszcze szczęścia prze- 
być na półkolonji ani dnia i w środowisku 
ruskiem  zatracają znajomość polskiej 
mowy. 

Jak wygląda taka półkolonja, dowia- 
dujemy się z takich oto listów kierowni- 
czek: 


(Z pow. zaleszczyckiego). „Półkolonję obję- 
łam 25 czerwca. Dzieci mam 36. Wieś jest bar- 
dzo biedna — a właściwie biedni są tylko Po- 
lacy — bo Rusinom powodzi się znacznie lepiej. 
Otrzymałam od Pań Oplekunek mąkę, więc ple- 
kę chleb dla dzieci, które nawet już około por 
łudnia przychodzą bez Śniadania. Dzieci są o- 
gromnie zaniedbane, i nie umieją zupełnie mó- 
wić po polsku, ale już nauczyły się sporo wier- 
szyków i pieśni, uczę je też różnych robótek 
które bardzo lubią". 

(Z pow. kamioneckiego). „Mieszkam na gan- 


| 
| 


ku — jest mi niewygodnie co prawda, ale się | 


pogodziłam z losem. Najgorsze to — że gdy 
deszcz pada, kapie mi na głowę. Dzieci mam 
około 60. Uczę je różnych piosenek i wierszy 
patriotycznych, miewam z niemi pogadanki, 
uczę je pacierza i katechizmu, w przerwach 
bawimy się w gry i zabawy. Starsza młodzież 
przychodzi wieczorami, śpiewają, czytamy głoś- 
no, dziewczęta uczą się robót, chłopcy przepi- 
sują pieśni i deklamacje. Muszę się pochwalić, 
że mąm 4 analfabetów, którzy pilnie uczęszcza- 
ja i chcą się koniecznie nauczyć czytać i pisać. 
Im to właśnie poświęcam tyle czasu, że często 
idę spać zamiast o 10-tej o ll-tej. Teraz będę 
lekcje skracała, gdyż Ksiądz Proboszcz dał mi 
„burę“, że zadługo siedzę i męczę się. Miło mi 
jednak z nimi pracować, gdyż są bardze 
chetni,“ i 


Czyż takim pracownicom na taki cel 
można odmówić środków? 

Skarbonki na półkolonjé można o- 
trzymać w N. O. K. przy ul. Kłonowi- 
czą 7, eodziennia ad godz. 5 do 7, 


Nr, 93, 
SOTA OZ" 


PTSP «KS 7P M jwSkladki w Administracji 


NA PUNDUSZ WDÓW I SIEROT PO 

NA, CZESNE DLA NARODOWEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ: W 
mowski zł. 4.—, Sokół - Macierz, LWÓW 

Ł 5—, Marjan Kobylański zł. 1.— H 
Szaffowic zł, 4.—, Jan Łobasiewicz 7" 
5.—, J. Jaworczykowski zł. 5—, Ja" 
Wein, emeryt, zł, 3.—, Narodowa orkę” 
nizacja Kobiet z Rohatyna zł. 25.—, Le 
nostwo Podłewscy dla uczczenia pamię 

p. Jana Jordana Rozwadowskiego (a 
dRIKÓWO do poprzednio oflarowanych 
na Kolonje Kresowe zł. 20.—), zł, 10:—' 
Oiga Georgerowa zł. 3.—. 

NA TOWARZYSTWO WINCENTE” 
GO A PAULO: (Konferencja św. jana 
Kantego) Włodzimierzowie Żegiestowścy 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Gusta* 
wa Ostrowskiego zł. 20.—. 


Kto będzie dyrektorem 
M. K. E? 


(g.) Jak wiadomo kwestja obsadzenia stan” 
wiska dyrektora Miej. Kolei Elektrycznej, stał8 
się po ustąpieniu p. inż. Barwicza nader aktual 
ną. Obecnie kierownictwo tych zakładów spt% 
wuje z polecenia Zarządu miasta p. inż. Birk- 
man, a rozpisane oferty dały jak dotąd czte” 
rech kandydatów. Zgłosili się więc: p. inż. Mar” 
cinkiewicz, który pracuje w dziale inżynieryj” 
nym w lwowskiej Dyrekcji Kolejowej, p. inż, 
Skrzyński z Poznania, p. inż. Rrsin, który pyl 


szefem autobusów w Białymstoku, a przez p8“ 


wien czas pracował w Poznaniu, i profesor Po- 
litechniki lwowskiej inż. Jasiłkowski, 

Wiele wskazuje na to, że posada dyrektora 
M. K. E. nie rychło zostanie obsadzona. Nsi- 
większe ponoć szanse ma p. inż. Rusin z Białe” 
gostoku, 


Grobowce 
Nagrobki 
Pomniki 


Roboty budo- 
wlane z alaba- 
stru, marmura, 
piaskowca 
i granitu 


Ludoik Ty rOWICZ” 


Zakłady í ŁYTOWIĆ, 
Loży " Piekarska 95 


tal, n225- 03 


Walny zjazd Rady Okr. 
Zw. Straży Pożarnych 


W niedzielę, 31 bm, odbył się walny zjazd. 
Rady Okr. Związku Straży pożarnych. Na zjazd 
przybyli przedstawiciele władz, oraz delegaci 
powiatowych straży pożarnych. Zjazd zagaił 
prezes rady okr. p. Wojciech Gołuchowski, który 
omówił działalność Związku i obowiązki nało- 
żone na Związek straży pożarnych, jako na insty- 
tucję wyższej użyteczności. Zkolei prezes Okrę- 
gu wicewoj. Sochański przedstawił sprawozda- 
nie z działalności okręgu na terenie woj. lwow- 
skiego za poprzedni okres. Imieniem komisji re* 
wizyjnej radca Urzędu wojewódzkiego p. Artur 
Aulich wygłosił sprawozdanie tej komisji, sta- 
wiając wniosek o udzielenie absolutorjum za- 
rządowi. Następnie uchwalono plan prac na rok 
1935/6, oraz preliminarz budżetowy, oraz doko- 
nano wyboru dwóch członków zarządu. Wybrani 
zostali b. wicewojewoda Stanisław Siedlecki ? 
ponownie Jan Potocki z Rymanowa. 

Na zakończenie omówiono sprawę urządzenia 
Tygodnia Straży Pożarnych w jesieni 1935 i 
przedyskutowano zagadnienie zjazdów rejono- 
wych i powiatowych Związku straży pożarnej, 
natomiast zjazd wojewódzki przewidziano na rok 
1986. 


—— 

WŁADZE ŻYD. LWOW. STOW. 

KUPCÓW. Onegdaj odbyły się wybory 

w Iwowskiem Żyd. Stowarzyszeniu Kup- 

ców. Wybrani zostali: prezes S. Hammer, 

wieprze — Marek Bieler- i Ado 
reu 
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R. Drzała polca kołdry, materace. 
przerabia kołdry po 4 zł, materace pa 


5 zł. Chorążczyzna 5 obok kina „A- 


.nolło". 
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Adwentyści grasują po Lwowie! 


æ (==) Donoszą nam z miasta, iż w 
atnich dniach wypłynęli we Lwowie 
łannicy sekty Adwentystów, którzy 
achodząc mieszkania, narzucają się ze 
rzedażą rozmaitych broszur na „cele 
pasyjne", Gdy tu i ówdzie zapytywano 
> a jakie cele misyjne zbierają, odpo- 
nadali „że na cele chrześcijańskie". 
ajlepiej zamykać drzwi przed sekciar- 
4 zarazą! Baczność zatem! 


Z doli i niedoli staruszki 
ze Zniesienia 


(—) Grzegorz i Pelagja Skibowie 
ed zili przez wiele lat spokojny tryb 
ycia we własnym domku na Źniesieniu. 
n był drożnikiem, ciułał latami grosz 
0 grosza i wybudował sobie domek, 
y którym mieszkał wraz z żoną, po- 
„.bioną przed 35 laty. W spokojne 
dcisze staruszków niepokój i niesnaski 
niosła córka z zięciem, którzy doma- 
a się zapisu domu jeszcze za życia 
Odziców. Ojciec skłaniał się już ku 
+ sprzeciwiała się jednak matka z 
È awy, by kiedyś usunięta 
s, swego _ majątku nie o- 
kę się na bruku. I ostała się na 
AE prędzej, aniżeli sądziła, gdy bo- 
€m na temat zapisu wyłaniały się 
Tg nowe nieporozumienia, matka w 
niu 20 marca wydaliła się w niezna- 
tym kierunku. Błąkała się staruszka 
0 mieście i w dniu 26 marca potrą- 
na przez tramwaj na ul. Gródeckiej, 
a na bruk, a doznawszy wstrząsu 
żę na sali szpitalnej zakończyła 
cie w dniu wczorajszym. Skiba z 
i rka rozpoznali w zwłokach ma sali 
Astytutu medycyny sądowej żonę i 
śtkę. Wstrząsająca jej śmierć wywo- 
łą u nich Żal, a może i wyrzuty su- 
enia 


Zdarzenia I wypadki 


M) Aresztowanie niebezpiecznego 
a mywacza. W związku z aresztowa- 
fm pasera Izaka Rosenstraucha (ul. 
nesola, L 7), u którego znaleziono cały 
ARazyn tekstyljów, skradzionych one- 
AT w sklepie firmy Singer t Krieger 
rę” ul. Kazimierza , Wielkiego, ujęty 
meniez został i sprawca tego wielkiego 
bę amania w osobie Maurycego Gold- 
M; trgą, niebezpiecznego włamywacza 
ieszkaniowego. 

d (—) Rewolwerowy pościg za zło- 
łejem. W czasie rewizji obchodowej, 
Wiadowca zawważył wczoraj wieczo. 

gi na ul. Inwalidów osobnika, który 

'osł duży wór, naładowany jakiemiś 
njęczami. Na widok wywiadowcy osob- 

ma Ów rzucił się do ucieczki i nie zatrzy- 
àl się nawet podówczas, gdy padły w 
lezo kierunku cztery strzały rewolwero- 
> Porzucony łup pochodził z kradzie- 

a” szkodę N. Brzezińskiego, przy ul. 
zb; Zimierza Wielkiego, 1. 14, Złodziej 
legt, 

w (—) Oszust’ pobity na wsi. Niejaki 
wygdystaw Tkacz wyjechał na gościnne 
st ępy do wsi Żelechowa, w powiecie 

lo owskim, gdzie w rozmaity sposób usi- 

dz Ował łowić ryby w mętnej wodzie. Mię- 
na ŻY innemi odgrywał i rolę znachora, 

s Oznano się jednak szybko na oszuście i 
dotkliwy sposób go pobito. 


b go | 
CHORE PŁUCA 


OSŁABIAJĄ ORGANIZM. e 
Leczenie chorych płue polega na stworzeniu 


ta 

ae ch warunków, aby zdolności obronne orga- 

(Say zostały odpowiednio wzmocnione i wy- 
tTzystane, 


H ioła Magistra Wolskiego „Pulmosa“, zawie- 
3 "ące niezmiernie rzadką roślinę chińską Schin- 
Mot en, stosują się przy kaszlu, zaflegmieniu, 
ilg z i stanach podgorączkowych, przynosząc 


"iora ze znak. ochr. „Pulmosa“ do nabycia 
Aptekach i drogerjach (składach aptecznych). 
tk Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, 
ota 14 m. 1. 538 


KOMUNIKATY. 
ję ROF. DR. ZYGMUNT WEYBERG wygłosi 
in’ o godz. 19.30 w sali Kasyna i Koła Lit.- 
Ra odczyt p. t. „Uwagi szarego człowieka o 
cunku dla języka ojczystego". 
p DCZYT Z DZIEDZINY FIZYKI. W sobotę, 
p) ali « odbędzie się staraniem Lw. Oddziału Pol. 
j jżycznego o godz. 19 w Zakładzie Fizyki 
Ra K. (Długosza 8, oficyny) odczyt Prof. K. 
ej zanowskiego p. t. „Źródła i własności pro- 
oka ania elektronowego“ z przeźroczami i 
E ii Wstęp 1 zł.. dla młodzieży 50 gr. 
ao DRAMATYCZNE POL. TOW. CIM 
dr ÓL IV“ (Łycząkowska 90) odegra w nic- 
wą ©, 7 bm. na scenie własnej dramat pasyvjny 
« Ba ch H. Załeskicgo „Syn cieśli*. Pozzątek 
z. 7 wieczorem, 


oaza 4 SKUBI ERO na kwietnia 1938. m oj Gi z dnia 4 kwietnia 1935 
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0 pomoc dla kuchni $. Samueli 


Znana dobrze każdemu na terenie 
Krakowa kuchnia Siostry Samueli Feli- 
cjanki znalazła się znowu w przededniu 
zamknięcia z powodu wyczerpania go- 
tówki i zapasów żywności. Fudusze, Z 
których korzysta kuchnia uległy dużej 
redukcji, wymienić choćby tylko magi- 
strat, który ograniczył subwencję do 
1800 zł. rocznie, podczas gdy sam chleb 
kosztuje około 5000 zł. Toteż i zarząd 
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ZARZĄD KOŁA STRONNICTWA 
NARODOWEGO W KRAKOWIE po- 
leca bezrobotnych narodowców pra- 
cowników różnych zawodów — fizycz- 
nych i umysłowych — rzemieślników, 
kupców itd. Pracodawcy zechcą swoje 
zapotrzebowania zgłaszać, jak rów- 
nież informować się w Sekretarjacie 
Stronnictwa (Rynek główny 6, II sch.) 
w godzinach od 11—13 i 19—20 oso- 
biście lub telefonicznie pod Nr. 120-76. 

WIADOMOŚĆ © ZNIESIENIU 
KATEDRY HISTORJI POWSZECH- 
NEJ prof. Sobieskiego nie nadeszła 
jeszcze w drodze oficjalnej do Uniwer- 
sytetu. Jak słychać, prof. Sobieskiemu 
zostanie zaproponowana możność prz:- 
niesienia się na jeden rok do innej 
Wszechnicy, względnie na inny wy- 
dział. Co do obsadzenia nowej katedry 
historji nowożytnej — rozpisana bę- 
dzie ankieta do wszystkich Uniwersy- 
tetów, celem zgłaszania kandydatów 
na opróżnione stanowisko. 


NIE WPISYWAĆ DZIECI DO 
SZKÓŁ KOEDUKACYJNYCH. Akcja 
Katolicka w Krakowie zwraca uwagę 
rodziców, by chłopców zapisywali do 
szkół męskich, a dziewczęta do żeń- 
skich, nie zaś do szkół koedukacyjnych 
(mieszanych). 

SAMOBÓJSTWO STUDENTKI. W 
domu przy pl. Szczepańskim 1. 2 zda- 


rzył się tragiczny wypadek. Selma Litt- 
ner (1. 20), studentka Uniwersytetu, 
rodem Z Oświęcimia, rzuciła się z okna 
IV piętra na bruk i poniosła śmierć na 
miejscu. Przyczyny tragicznego kroku 
ostatecznie nie ustalono. 


LEKARZ OSKARŻA ŻONĘ O PRZYWŁASZ- 
CZENIE SOBIE JEGO MAJĄTKU. 
aib JO PARE a dla SA ror APT krakowski Dr. Stanisław Komorow= 


POSIEDZENIE NAUKOWE LW. TOW. LE- 
KARSKIEGO odbędzie się w piątek 5 bm. o 
godz. 18-ej w sali Polikliniki ul. Lindego 5. Re- 
feraty wygłoszą Drowie: Hipp: Przypadek skrę- 
tu sieci (demonstr.) i Mierzecki: Zawód a skó- 
ra (wykład).  , 

Z POL. TOW. EKONOMICZNEGO. 6 bm. o 
godz. 18-ej odbędzie się staraniem Pol. Tow. 
Ekonomicznego w wielkiej sali Izby Przem. 
Handlowej (Akademicka 17) odczyt pt.: „Za- 
gadnienie finansowe w ubezpieczeniach społe- 
cznych*, który wygłosi Dr. Kazimierz Duch, b. 
Wicem. O. S. 

POPIS CHÓRÓW LUDOWYCH powiatu 
lwowskiego połączony z zawodami 0 nagrodę 
powiatową, urządzony staraniem Związku Te- 
atrów i Chórów Ludowych we Lwowie, odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 7 kwietnia br. o godz. 
1l-ej przedpołudniem w sali Związku, plac 
Krakowski 12. (Gmach Fundacji hr, Skarbka. 
Do popisu zgłosiło się 11 chórórw 4-głosowych 
mieszanych i dwa chóry 4-głosowe męskie z po- 
wiatu (przeszło 300 osób) które wykonają sze- 
reg pieśni ludowych z uwzględnieniem miejsco 
wych piosenek (regjonalnych). — Wstęp wol- 
ny za zaproszeniami, które wydaje codziennia 
biuro Związku Teatrów £ Chórów Ludowych we 
Lwowie, ul. Mickiewicza 26. tel. 284-836. 

COLOSSEUM. Przy codziennie wysprzedanej 
widowni wystawia nadal zespół rewjowy kina 
„Colosseum“ pod kier. W. Waltera swoją prze- 
bojową rewje pod tyt. „Walter w Colosseum“ 
z udziałem pp. I. Skwierczyńskiej, B. Gilew- 
skiej, B. Relskiej, E. Zayendy, J. Bielawskie- 
go, Ostrowskiego, Rewellersów oraz Baletu, Na 
ekranie film, „Whisky i Dolary“. (x) 

J. WOLIŃSKI PRZED MIKROFONEM 


W długiej swej wędrówce artystycznej po 
świecie przybył na kilka dni do Lwowa, swego 
rodzinnego miasta, znany tenor, Józef Woliński. 
Miłośnicy opery pamiętają do dziś jego sukcesy 
na operowej scenie lwowskiej, gdzie wystąpił 
w roli Radamesa w „Aidzie*. Wkrótee potem 
zaangażowany został do opery warszawskiej, na- 
stępnie przenosi się do Poznania, gdzie wystę- 
puje na scenie operowej przez trzy lata. Po po- 
wrocie z podróży do Włoch wyjeżdża do Stanów 
Zjednoczonych, skąd wkrótce nadchodzić zaczy- 
nają wiadomości o niezwykłych jego sukcesach. 
J. Woliński śpiewa w filadelfijskiej Grand Ope- 
rze, w Detroit, Chicago, N. Yorku i szeregu in- 
nych miast, spotykając się wszędzie z entuzja- 
stycznem przyjęciem. Po kilku występach staje 
się wprost bożyszczem Polonji amerykańskiej i 
przedmiotem podziwu rodowitych jankesów. Je- 
go konceity w Chicago, których program obej- 
imował utwory, polskich kompozytorów, przede< 
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kuchni S. Samueli apeluje do wszystkich, 
którym leży na sercu dobro wynędznia- 
łej młodzieży o pomoc w pieniądzach i w 
naturze. Zwłaszcza obecnie, gdy nędza 
zatacza coraz szersze kręgi wśród mło- 
dzieży akademickiej -— wsparcie udzielo- 
ne humanitarnej Instytucji „Siostry Sa- 
mueli jest nakazem sumienia katoli- 
ckiego. 

l sj” 


ski, dentysta, wystąpił ze skargą przeciw swej 
żonie o pozbawienie go majątku wartości 
50.000 zł., opuszczenie go w ciężkiej chorobie 
i wypędzenie z własnego domu w chwili gdy 
odzyskawszy zdrowia wrócił do domu. Dr. Ko- 
morowski otworzył w r. 1932 w Rynku gł. skład 
artykułów dentystycznych w którym ulokował 
50.000 zł. Interea prowadził z żoną, która wywie 
rała decydujący wpływ na działalność firmy. Po 
roku ciężko zachorował; opuściwszy szpital zo- 
stał przez żonę pozbawiony wszelkich praw, któ- 
ra wykupiła jego patent, przeniosła sklep do 
innego lokalu, a jego usunęła z firmy i miesz- 
kania. 


BIŻUTERJA I FUTRA CIUNKIEWICZOWEJ 
NA LICYTACJI 


W awoim czasio Ciunkiewiczowa bohaterka 
głośnej afery ubezpieczeniowej została zasą- 
dzona na zapłacenie kosztów sądowych w wy- 
sokości ponad 2.500 zł, Ponieważ kwoty tej nie 
zapłaciła, komornik przeprowadził licytację bl- 
żuterji i futer Ciunkiewiczowej. 
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TYLKO 750 OSÓB ZATRUDNIŁ FUNDUSZ 

PRACY w Krakowie i wojew. krakowskiem. Jest 


to znikoma liczba zważywszy, że Fundusz miał 
zatrudnić około 10.000 robotników. 
<= 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Czwartek: „Moralność Pani Dulskiej. (Sie- 
maszkowa.) 
Piątek: „Poskromienie złośnicy." 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Bal w Savoyu*; 

ADRIA: „Uwielbiana”. 

BAGATELA: „Taniec miłości”. Na scenie re: 
wja: Marzec — Koty — Zaloty. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Bitwa* i „Wielki 
niyśliwiec". 

PROMIEŃ: „Carioca“, (Misa Flora) 

SLONKO: „Bokser i dama“, 

SOKÓŁ: „Czibi“. 

‘SZTUKA: „Antek Poliemcjaier”, 

ŚWIT: „Moskiewskie noce“ 

UCIECHA: „Zuzu“ (a Josefiną Baeker). 

WANDA: „Wesoła wdówka” 

ZORZA: „Pieśniarz Warszawy“ ł „Pionierzy 


Teksasu“ 
—0— 


wszystkiem zaś YE TEE EAE FT WERE EEC TTM były dniami 
wielkiego Święta pieśni polskiej. 

Tęsknota za krajem zmusiła polskiego śpie- 
waka do powrotu. Przebywa obecnie stale 
w swym majątku pod Poznaniem. występuje od 
czasu do czasu z koncertami w Poznaniu i 
Warszawie. Chcąc odświeżyć wspomnienia mło- 
dzieńcze przybył na kilka dni do Lwowa, gdzie 
wystąpi z recitalem w stıdjo naszej rozgłośni 
dziś, w czwartek, o godz. 18.45, 


TRIO FORTEPIANOWE — ŻELEŃSKIEGO. 
Władysław Żeleński, jako spadkobierca tradycyj 
Moniuszkowskich, przejawia się przedewszyst- 
kiem w pieśni wyposażonej w bogactwa melo- 
dyjne, szlachetność stylu 1 szczery liryzm. Li- 
rykiem też pozostał Żeleński we wszystkich for- 
mach swej twórczości: w operze, symfonii, liez- 
nych minjaturach fortepianowych i kompozyc- 
jach kameralnych, 

Jeden z utworów kameralnych tego wielkie- 
go muzyka polskiego usłyszą radjosłuchacze w 
czwartek o godz. 21.30 ze Lwowa. Będzie to Trio 
Fortepianorre w wykonaniu wytrawnych sił mu- 
zycznych: Henryka Czaplińskiego, Dezyderjusza 
Danczowskiego i Edwarda Steinkergera. 

ih: 4 =W= 
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Żydowski „transparenciarz* 


(s.) Gorliwym wyznawcą idei komu- 
nistycznej okazał się uczeń krawiecki 
Simon Hochberg (Berka Joselowicza 4). 
Uważany on był w „Komunistycznej 
Partji Zach. Ukrainy“ za najodważniej- 
szego technika, stąd też 30. sierpnia 
1934 r „otrzymał wraz z dwoma innymi, 
nieujętymi dotąd osobnikami, polecenie 
wywieszenia na drutach telefonicznych 
przy ul. Pełtewnej, czerwonego transpa- 
rentu z napisem: Het z łuhamy Daszke- 
wycza — het z wijnoju proty SSSR. — 
chaj żywe prawo Z. U. do samoznaczenia 
K. Z. M. Z. U.“ Niestety przechodnie 
PE kai Symchę i oddali go w ręce 
policji. 

Za tę swoją „techniczną“ działalność i 
przynależność do K. P. Z. U. stanął 
Hochberg przed ławą przysięgłych i po 
werdykcie został przez trybunał, które- 
mu przewodniczył r. Dysiewicz, skazany 
na 4 lata więzienia. Oskarżał prokurator 
dr. Czemeryński, bronił adw. dr. Dratler. 


Dbkająca o zdrowie dzieci 
matka kupuje 
=== Z E Hr O LAD ĘF-== 


A. PIASEGKI S.A. 


wyprodokowaną z gwarancgjnie PA surowców 


jedwabne met. batyst i perkalina 
wielki wybór ostatnich nowości 
1784 


Józef NOWAK Pine Marjacki 6 
Ta lali dnia 


Komisarskie melody 


Na innem miejscu donosimy o niee 
słychanem wprost wystąpieniu (czy 
występku) kam. Wojewódzkiego, który 
to zawiesił prawomocną uchwałę naro- 
dowej większości łódzkiej Rady Miej- 
skiej w sprawie tzw. „paragrafu aryj= 
skiego“. Gdyby to komisarskie zarzą- 
dzenie utrzymało się, żyd Tuwim mógł 
by znowu dostać nagrodę literacką 
Łodzi. Ten Tuwim, który — przypo- 
minamy — popełnił taki, o kryminał 


wołający wiersz: 
»„Gdy znów do murów klajstrem świeżym 
grzylepiać zaczną obwieszczenia, 
gdy do „ludności“ do „żołnierzy 
na. alarm czarny druk uderzy 
i byle drab i byle szczeniak 
w odwieczne kłamstwo ich uwierzy, 
że trzeba iść i z armat walić.“ 


I jego zakończenie, odezwa do fo- 
totnika: 

„.„Rżnij karabinem w bruk ulicy, 

twoja jest krew, a ich jest nafta.* 

W obronie Tuwima i wogóle ży- 
dów stale staje pan komisarz Woje- 
wódzki, autor niefortunnego okólnika o 
skastrowanych ogierach. Zawiesza u- 
chwały Klubu Narodowego, który zo- 
stał wybrany głosami stu tysię- 
cy Polaków — komisarz, który 
sromotnie padł przy wyborach, 
a dziś ośmiela się głosować w wypad- 
kach równości głosów i przeważać w 
ten sposób szalę na rzecz żydów i ich 
interesów... 

Pan, który ciągle zapewnia o swej 
bezstronności, a pod adresem radnych 
narodowych używa takich przyjaznych 
zwrotów, jak: „to jest bujanie w 
obłokach”, „pisane palcem na wodzie“ 
„tprawiacie demagogję" itd. 

Pan, który żydowskiej opozycji 
dolicza głosy nieobecnych rad- 
nych, a potem musi się sumitować 4% 
wycofywać i przepraszać, przyłapany 
in flagranti. 

Pan, który momentalnie głuch- 
nie, gdy padają otelgi pod adresent 
Obozu Narodowego, a mający bardzo 
czuły słuch, gdy ktoś piśnie bodaj 
słówko o żydach. 

Pan, który wbrew woli narodowej 
większości Łodzi, chce kontynuować 
politykę tuczenie żydów kosztem pol- 
skiego robotnika. 

Pan komisarz woli żydów niż rdzena 
nych Polaków. Gratulujemy gustu. 

Ale nie zazdrościmy. 

TADDY 


Rękaw czki — pończochy 
apaszki — chusteczki w ogromnym wyborze 
ceny bardzo niskie 


Józef NOWAK pro” 1784 


Plac Marjacki 6 ' 
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KRONIKA KULTURALNA 


Obrady Akademików Literatury 


W dniach 30. i 31 marca obra- 
dowali członkowie Polskiej Akademii Li- 
teratury. Akademja opracowała „plan 
„rocznika P. A. L.*, który ukaże się w 
bieżącym roku, dalej rozpatrzyła memo- 
rjał Towarzystwa krzewienia poprawno- 
ści języka polskiego, oraz ustaliła zasa- 
dy współpracy z tą instytucją. 

Ponadto uchwalono przedłużyć do 31. 
maja b. r. termin koknkursu na powieść, 
ogłoszonego pod protektoratem P. A. L. 
przez lwowską „Książnicę-Atlas“, oraz 
rozpatrzono przedłożony przez „Bibljo- 
tekę Polską“ projekt zbiorowego wyda- 


nia dzieł Mochnackiego. ' 


Na czerwcowy zjazd naukowy we 
Lwowie z okazji 200 rocznicy urodzin 
Ignacego Krasickiego, Akademja wydele- 
gowała w charakterze swoich reprezen- 
tantów Karola Irzykowskiego i W. Rzy- 
mowskiego. Prócz tego poleciła Jerzemu 
Sząniawskiemu wzięcie udziału w uro- 
czystościach 5-lecia teatru im. Słowac- 
kiego na Wołyniu. 


OPRACOWANY PRZEZ P. A. L 
ROCZNIK objąć ma przemówienia i pra- 
ce członków OGAE Akademji Literatu- 
ry związane z dotychczasowemi uroczy- 
stemi wystąpieniami Akademji, materjały 
sprawozdawcze, skróty protokołów, 
wszystkie akty prawnej i przepisy doty- 
czące instytucj jak statut P. A. L., regula- 
min, rozporządzenia o „Wawrzynie Aka- 
demickim" i t. p. Rocznik ukaże się praw- 
dopodobnie w języku polskim, francu- 
skim i angielskim. 


NAGRODA LITERACKA M, GRODNA 
Zgodnie z uchwałą rady miejskiej Grod- 
na wstawiono do budżetu miejskiego w 
tym roku kwotę 1500 zł., jako nagrodę 
literacką im. E. Orzeszkowej. Nagroda 
będzie przyznana w maju br., tj. w 25-le- 
cie śmierci znakomitej pisarki, 

PRZYGOTOWANIA DO JUBILEU- 
SZU SOLSKIEGO. Z racji zbliżającego 
się jubileuszu 60-lecia pracy scenicznej- 
Ludwika Solskiego odbyło się onegdaj 
w Warszawie zebranie, na którem ; wy- 
brano obywatelski komitet jubileuszo- 
wy. W skłąd komitetu weszli pp.: Lu- 
cyna Kotarbińska, F, A. Ossendowski, 
Jan Lorentowicz, Kornel Makuszyński i 
J]. A. Hertz. Ponadto — ze względu na 
wyjątkowy charakter jubileuszu — u- 
tworzony będzie 300-osobowy komitet 
honorowy. 

W związku z jubileuszem będzie u- 
msządzona wystawa ku czci Solskiego, 
zawierająca fotografje, pamiątki doku- 
menty, ilustrujące nietylko pracę jubila- 
ta, ale i dzieje teatru polskiego. 


MUZEUM MIEJSKIE W GDYNI 
W lecie r.b. powstanie w Gdyni muzeum 
miejskie, którego zaczątkiem będzie prze- 
jęcie przez gdyński komisarjat rządu od 
m. Pucka dużej wartości zbiorów ś. p. 
insp. szkolnego Górnego, oraz zakupienie 
zbiorów prywatnych p. Hinza z Kartuz. 
Wśród eksponatów obu tych kolekcyj 
znajdują się zbiory etnograficzne, modele 
łodzi, sieci, okazy flory, wykopaliska z 
grobów przedhistorycznych it. p. 


2. teatrów paryskich | 


Zycie jest więzieniem. - Sinobrody 
na wesoło. -Sport i miłość 
Ostatnie tygodnie nie przyniosły wpraw- 
dzie żadnej sensacyjnej premjery, żadnej 
sztuki, któraby się stała ewenementem li- 
terackim . rozniosła sławę autora po całej 
Europie, temniemniej jednak ujrzeliśmy 
zasługujących na wzmiankę. 
parę sztuk ciekawych i wartościowych, 
A więc Theatre des Ambassadeurs wy- 
stąpił ze sztuką „Y'avait un prisonnier“, 
ciekawą już choćby z tego względu, że 
autor jej, Jan Anouilh jest młodzieńcem 
zaledwie 23-letnim, niewątpliwie zdolnym, 
po którym można diiżo się spodziewać. 
A i sama treść sztuki niezwykła. Bohate- 
rem jej jest finansista, który, za rozmaite 
nieczyste machinacje skazany na 15 lat 
więzienia, wraca właśnie do kraju, po od- 
cierpieniu kary. 
Wita go cała rodzina, zebrana na luk- 
susowym jachcie. Witają go z pewną rfe- 
zerwą i zakłopotaniem. Ale trudno, trzeba 
się pogodzić z losem, ułożyć sobie jakoś 
życie: były więzień ma pracować w biu- 
rze swego szwagra, i to pracować ciężko, 
12 godzin na dobę. Czyli zmienić jedno 
więzienie na drugie, wyrzec się wszelkich 
przyjemności Życia, a przedewszystkiem 
swobody osobistej, zamienić się w wyrob- 
nika czy dobrowolnego więźnia. On, co 
przez 15 lat tesknił właśnie za tą wolno- 


TANIO - PIĘKNIE - SOLIDNIE 


wykonuje suknie, kostjumy, płaszcze oraz ubiory dziecięce 


M. BOJARZYNIEC Lvóv. Akademicka 220 0. 


„Najpiekniejsze oczy” nie zrobią już dziś Kariery.. 


Zmierzch mody na t. zw. konkursy piękności 


Instytucja „królowych piękności" po- 
mału się przeżywa. Staje się poprostu 
imprezą dochodowo - reklamową, intere- 
sującą już szczupłe tylko grono osób. 
Rzucono się tedy na coś innego. 

Rozpoczęły się konkursy... naj- 
piękniejszych nóżek, najpiękniejszego 
noska, rąk, włosów, Oczu... Bo po- 
mysłowość impresarjów, a z drugiej 
strony naiwność 1  zarozumiałość 

ludzka są niewyczerpane, 

Oto świeżo Sobie odbył się w Pa- 
ryżu konkurs na ; „najpiękniejsze oczy 
kobiece", Konkurs z nieodzownem, p°- 
ważnie swą rolę pojmującem „jury“, z 
dużym udziałem zawodniczek, z ożywio- 
nemi debatami, — i oczywiście z nie- 
uniknionym bankietem. Modę podobnych 
konkursów próbują przeszczepiać na nasz 
grunt niektóre dzienniki, polujące na sen- 
sację, pragnąc w ten sposób zdobyć po- 
pularność. | 

Ostatecznie — nikomu to nie szkodzi. 
Nasuwa jednak pewne, niewesołe reflek- 
sje. Nie wiemy, kto mianowicie i z jakie- 
80, tytułu wchodzi w skład takiego „ju- 
ry“, — nie wiemy, czy ma po temu od- 
powiednie kwalifikacje, — a mimo to 
wyrok tego „jury“ przyjmuje się bez dy- 
skusji, bez protestu. t 

Czegoż to dowodzł? Oto, że przy 
dzisiejszem gorączkowem tempie ży- 
cia, człowiek nie ma ani czasu, ani 
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ochoty „łamać” sobie Sam głowę 

nad podobnemi zagadnieniami. Rad 

jest, że ktoś inny myśli za niego, 

że ktoś inny decyduje o naszych gu- 

stach, narzuca nam swoje poglądy 
na punkcie piękna i estetyki 

Publiczność dzisiejsza jest za leniwą, 
by sama chciała decydować w podob- 
nych kwestjach, — nie lubi znajdować 
się w roli owego przysłowiowego osioł- 
ka, któremu w żłoby dano i owies i sia- 
no. Traci zdolność samodzielnego sądu. 

Przypomina po części owego turystę, 
co nie ruszy się na krok bez Bedekera, 
zwiedza kościoły i ulice, w Bedekerze 
specjalnie zaznaczone, zachwyca się 0- 
bowiązkowo obrazami i pomnikami, na 
które Bedeker zwraca uwagę Jeda czy 
dwiema gwiazdkami. 

Jest to zupełna abdykacja z własnej 
indywidualności, z własnego wolnego są- 
du, abdykacja, spowodowana pewnem 
lenistwem umysłowego. 

To wszystko wyzyskują zręcznie of- 
ganizatorzy tych licznych kohkursów pię- 
kności. I tak pomału, powstają nowe ka- 
nony estetyki. 

Na szczęście „moda“ konkursów 
nie ma widoków na szersze rozprze- 
strzenienie się. 

Wyniki konkursu — poza bezpośre- 
dnio zainteresowanemi osobami — nie- 
wiele emocjonują szerszą publiczność. A 


Stynna „Piazetta* w Wenecji z pałacem dożów i kolumną św. Marka. Na tle 
tych starożytnych budowli oryginalne wrażenie robi zupełnie nowoczesny pa- 
rowiec ze swemi potężnemi kominami. 


ścią, za kontaktem ze Światem, z przy- 
rodą, ma znów i to do końca życia, zamk- 
nąć się w ciemnych, dusznych Ścianach 
kantoru. Nie, tegoby już nie przeżył! Ra- 
czej śmierć, niż taka niewola! W pierw= 
szej chwili myśli o samobójstwie, żal mu 
jednak rozstać się z tym światem i 
z wszystkiemi jego urokami, których przez 
tyle lat był pozbawiony. Ostatecznie — 
w towarzystwie swego byłego towarzy- 
sza z więzienia ucieka z luksusowego 
jachtu. Postanawiają dostać się wpław do 
brzegu, rozpocząć nowe życie, życie ludzi 
wolnych, rozkoszować się tą wolnością, o 
której obaj marzyli... Czy dopłyną? — to 
wielkie pytanie... mają zaledwie jedną 
szansę na dziesięć... ale dla zdobycia wol- 
ności żadne ryzyko nie jest za wielkie. 
Taka jest treść tej sztuki, o głębokim, 
społecznym podkładzie, napisanej z mło- 
dzieńczym rozmachem, nie pozbawionym 
pewnej pateiamposel a 


Po wielkim E „Miss Ra“ wysta- 
wit obecnie teatr „Odeon“ sztukę młodego 
dramaturga-poety, Andrzeja Dumas'a p. t. 
„Ma soeur Anna“, czteroaktową komedję 
napisaną ładnym dźwięcznym wierszem. 

Jest to historja Sinobrodego i jego 
siedmiu żon, w poetyckiej interpretacji. 
Ów Sinobrody uchodzi za okrutnika, ty- 
rana: opowiada się na ucho o jego zbro- 
dniach, o niezliczonych szubienicach, wy- 
rokach śmierci. Cały kraj drży przed tym 
niewidzialnym tyranem, skrytym w nie- 
dostępnym zakątku. Rządzi terror — i dzię 
ki temu w kraiu panuje ład i spokój. 


Aliści pokazuje się, że to wszystko nie- 
prawda. Straszliwy Sinobrody jest czaru- 
jącym młodzieńcem o szlachetnem sercu, 
szczerze miłującym swój naród. Widząc, 
że dobrocią i łagodnością daleko nie doj- 
dzie, wytwarza dokoła swej osoby legen- 
dę okrutnika i tyrana. Kieruje się starą, 
wypróbowaną zasadą: trzeba pokazać, że 
się jest silnym, jeśli się nie chce uciekać 
naprawdę do tej siły i gwałtu, jako instru- 
mentu władzy. 

Odkrycie to jednak przynosi efekt 
wręcz nieoczekiwany: Lud, uległy wobec 
rzekomego tyrana, buntuje się na wieść, 
że ten ich władca jest człowiekiem łago- 
dnego serca, sprawiedliwym i zacnym. 
Jest bolesna ironja w podobnem postawie- 
niu całej sprawy! — Bunt gaśnie wkrótce. 
Sprawił to sam „Sinobrody'* swą czarow- 
ną... grą na zaczarowanym flecie. I tak 
oto nowoczesny Orfeusz, po uspokojeniu 
wzburzonych namiętności, poślubia wy- 
brankę swego serca, by w szczęściu i spo- 
koju pędzić dalej żywot wśród swych 
poddanych. 

A siedm żon Sinobrodego? Młode te, 
piękne kobiety, w sztuce Dumasa zamie- 
niły się w poważnych... mężów stanu, 
tworzą mianowicie Radę Ministrów! Po- 
mysł godny poety, zatrącający wodewi- 
lem, ale mimo wszystko wcale sympa- 
tyczny. 

Całą tę historję wystawił „Odeon“ bar- 
dzo starannie, obsadzając główne role 
młodemi, zdolnemi siłami, co w połącze- 
niu z ładnym wierszem złożyło się na mi- 
lutka i bardzo wdzięczną całość. 


| 


1 Lwów, Senatorska lla tel. 269.56 
— Możesz się eioszyć. Oszćzędzitem ci wY 
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„Szary człowiek* zaledwie rzuci _ | (IRA WCT acz O 
na podobną notatkę: dla niego obowią* 
zujące jest zawsze 

stare, mądre zdanie, że „to jest ła- 

dne, co się komu podoba...“ 

A posiadaczka „najpiękniejszych. o- 
czu‘, jednodniowa „królowa“, powięk szy 
duży zastęp tych „władczyń „in partibu 
infidelium“, o których jutro już głucho 
cicho będzie na świecie. 

Ot — zabawka snobów — dla sno* 
DÓW.. 


m= Xa 
Wystawa ku czci Franciszka” 
Józefa 


w... Przyjaciół Muzeów 
wiedeńskich organizuje wielką wystawe 
historyczną, celem upamiętnienia 68- 
letnich rządów cesarza Franciszka Jó- 
zefa. 

Wystawa urządzona będzie W 
Schónbrunie, a obejmie liczne port 
cesarza i obrazy związane z jego ŻY” 
ciem. Da ona również retrospektywny 
przegląd rozwoju armji austrjackiej 0 
czasów Radetzkiego, aż do wojny świa* 
towej, — jak również kompletny obra% 
rozwoju stolicy za rządów Franciszka 
ózefa. 

Jakkolwiek wystawa ma mieć cha- 
artystyczny, 

, doskonałym 
legitymi- 


rakter historyczny i 
będzie ona równocześnie 
instrumentem propagandy 
stycznej w Austeji. 


o 


DWÓCH CHŁOPSKICH AUTORÓW I DWÓCH 
MŁODYCH POETÓW otwiera nowy (13-ty) BI” 
mer „Prosto z Mostu". W. Skuza zamieszcz? 
fragment nowej powieści p. t. „Gramofon na 
wsi“, A. Olcha — korespondencję „Oblicze $7" 
wej Naprawy", Wojciech Bąk drukuje wierśź 
„Rozmowa z radcą i wiatr“, a S. Karpiński 1 
"Wicher*. O Bąku pisze w swoim feljetonie St 
Piasecki. Feljeton ideowy W. Wasiutyńskieg, 
zajmuje się natomiast refleksjami nad stosur” 
kiem najnowszej nauki do religji. W dzisle 
krytyki literackiej piszą: K. Irzykowski (o Mot 
Btinie), A. Mikułowski (o E. Szelburg), A. No* 
'waczyński (o Lorentowiezu)„ F. A. OQssendow* 
„ski (o Hellemannie), J. Korolec (o wspomnie” 
4niach Nowaka), Jan Bajkowski (Album młodej 
itektury). Pozatem znajdujemy dalszy eiss] 
Genealogji teraźniejszości* Świętochowakieg04 
dwie powieści: polską i tłumaczona, stałe dzisłł 
frecenzyj, Kroniki, Satyry, „Panopticum“ i t ć 


k , 
LISY PREIS 


ol occai 
MAGAZYN i PRACOWNIA 


4 
Karoi SCHURER' 


Firma chrześcijańska. 


i NASZE DZIECI 
— Prawda mamnusin, że przez cały tydzień 
byłem grzeczny? i 
— Owszem, bardzo grzeczny. { 
— I chyba możesz mi aaufać, prawda? 


— Naturalnie, mój synku. 
— W takim razie. czemu zamykasz przó* 
demna słoik z konfiturami? | 
* 
— Oblecałeś mi papo dziesięć złotych, jeżeli 
dostanę dobre świadectwo. | 
— Tak. No i eo? 1 U 


datku. 

| O ni 
Z dziedziny sportu zaczerpnął J. Cha; 
bannes temat do swej sztuki: „Vei, d'Hiv 
wystawionej świeżo na deskach „Theatre 
Antoine". Miłość i sport, to dwie jej do” 
minanty. Miłość wielkiej damy, żony sta” 
rego męża, do młodego Boba, szampionê 
i zwycięscy w wielkich wyścigach cyk!“ 
stów. Zaimponowały jej wspaniałe WY” 
czyny sportowe Boba; gotową jest rzuci 
dla niego męża, dom, wszystko... Ale Bob 
ma rozsądnego doradcę i opiekuna: jeg? 
manager z okrutną niemal szczerościł 
ostrzega go przed małżeństwem z wielkż 
damą z zupełnie innego świata. Gdy minie 
pierwsze upojenie miłosne, przyjdzie bo” 
lesne rozczarowanie. Bob będzie się zaw” 
sze czuł obcym, upokorzonym, poniewie” 
ranym. Nie dla niego ta miłość i podobn? 
małżeństwo! 
Czuje to wszystko Bob i doskonala mi 
zumie, walczy z ogarniającem „go potę 
nem uczuciem... Ale nie umie „pale 
wyjścia. Rozwiązanie nieoczekiwane i tr21 
iczne: Bob ginie podczas wyścigów Y“ 
klistów. Spada z roweru, rozbijając sobie 
głowę. I nikt nie domyśla się, że nie był Ý 
wypadek, lecz świadome samobójstwo. é 
Największą atrakcją tej sztuki są słynńć 
6-dniowe wyścigi cyklistów w Welodromić 
paryskim, reprodukowane bardzo pomy. 
słowo w kilku fragmentach na ruchomej 
scenie teatru „Antoine“. Już to samo 2% 
pewnia sztuce duże powodzenie, nie mój 
wiąc o doskonałej obsadzie, wśród któr 
wybija się Mourel w roli Boba. 
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Podatki paústwowe miasta 
; 1 WSI 
gy vizek Miast Polskich obliczył 
| sj. czenia ludności miejskiej i wiej- 
k lej na rzecz państwa, biorąc za pod- 
| “AWE budżet państwowy za r. 1934/35 
"AB podstawie szeregu danych, Zw. 
Cza, że ze 170,000.000 zł przewi- 
Zlanych w budżecie państwowym, z 
datku dochodowego wpłynie od ludz 
ości wiejskiej 51,000.000 zł, miejskiej 
* 9,000.000 zł, z podatku przemysło- 
ego 46,8 milj. zł i 133,2 milj. zł, z 
Podatku od nieruchomości 2,1 milj. zł 
© milj. zł, z dodatku do patentów 
Cyzowych 0,9 milj. zł, i 1,1 milj. zł, 
„Podatku gruntowego 60 milj. zł i2 
SĄ zł, z opłat rejentalnych i stem- 
y; YCH od ludności wiejskiej 48,9 
i zł, od miejskiej 47,1 milj. zł, 
razem od ludności wiejskiej 209,7 
milj. zł, od miejskiej 370,3 milj. 
zlotych. 
h Ten sam stosunek przyjęty jest dla 
Odatków pośrednich i monopoli, oraz 
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„Masłosojuz” 


II. 
(k) Poza masłem zwraca „Masłosojuz” 
niemałą uwagę zwłaszcza w latach o- 
statnich na 


dostawę mleka 


„Masłosojuz* dysponuje w chwili 
obecnej trzema zakładami  pasteryza- 
cyjnemi a więc: w Stryju, w Stanisła- 
wowie i we Lwowie i pochwalić się 
może dostawą: do Sojuzu w roku 1934 
— 3,843.112 litrami pełnego mleka, co 
w porównaniu z rokiem 1933 daje 
(2,847.662 litrów) daje przyrost do- 
stawy tego produktu o 995.450 litrów, 
czyli o 34,96 proc. Z 3,843.112 litrów 
dostarczonego mleka sprzedano w sta- 
nie surowym —. 1,724.394 litrów, spa- 
steryzowanym — 631.598 litrów, prze- 
robionym na śmietanę, twaróg i sery 
— 1,487.119 litrów. Zbyt spasteryzo- 
wanego mleka w stosunku do r. 1933 
wzrósł niemal czterokrotnie. W samym 
Lwowie sprzedaje „Masłosojuz“ dzien- 


jwe własnych sklepach sprzedał 


nie przeciętnie 4.200 litrów, a rocznie 
półtora miljona litrów mleka. Ponadto 
„Masłosojuz" zajmuje się również‘ sku- 
pem i sprzedażą innych produktów, a 
więc 
jaj, miodu, pieczywa, ptactwa 

Oto znów kilka dalszych cyfr. I tak 
„„Ma-= 
słosojuz'** 4,798.566 jaj (o 817.903 
sztuk więcej niż w roku 1933), miodu 
12.067 kg., chleba 61.846 kg. bułek 
176.947 kg. W ostatnich dwu latach 
zajął się  „„Masłosojuz* skupem i 
sprzedażą drobiu. W kupnie nabyto 
45.927 sztuk drobiu za 67.354 zł, w 


sprzedaży zbyto 45.072 sztuk (wagi 
59.974 kg.) za 77.856 zł. 
Zagrody „Masłosojuza” mogły w 


roku 1934 pomieścić 2.200 sztuk dro- 
biu (wobec 600 w roku 1933), a po- 
nadto zbudowano sezonową zagrodę, 


w której przebywać może w stanie ży- 
wym 1.200 sztuk gęsi i kaczek. Roz- 


tr. Y 


szerzono również rzeźnie i skubalnię. 
Jak więc widzimy rozrost „,Masłosoju- 
za jest poważny: mleczarnie, serowar- 
nie, zakłady pasteryzacyjne, piekarnie, 
rzeżnie drobiu, skubalnie, to dorobex 
niemal lat ostatnich, nad którym pra- 
cowało w roku 1934 — 168 członków 
tej spółdzielni. 


Suma bilansowa 

tej placówki spółdzielczej ujęta została 
w roku 1934 cyfrą — 52,039.078 zł 
66 gr. (49,830.872 zł 05 gr. w roku 
1933). Ogólne targi w roku 1934 przy- 
niosły — 7,730.546 zł (7,286.805 zł). 
Dochód z ogólnych targów dał 801.937 
zł, zaś rachunek zyskuów i strat wyno- 
sił 817.708 zł. „„Masłosojuz* zatrudnia 
dziś 234 osób, z czego 3 w dyrekcji, 
136 w charaktęrze pracowników, 9 w 
charakterze szoferów, a 86 w charak- 
terze pracowników fizycznych. 


Oto cyfry, które mówią wiele i ży- 
czlibyśśmy sobie, by nie przechodzono 
obok nich jako zjawisk li tylko han- 
dlowych. 


GIEŁDA LWOWSKA 


ceł, których ludność wiejska płaci 337,9 
ilj. zł, miejska 488,2 milj. zł. 

Podatki pośrednie i bezpośrednie 
Jłącznie miejskie, stanowią 82,6 milj. 
w 3 wyłącznie wiejskie 44,9 milj. zł. 
tap Cie podatki majątkowe od kapi- ` 
W ów, rent i spadków wynoszą dla 
Do. 5,8 milj. zł, dla miast 5,7 milj. zł, 
aje to ogólne obciążenie dla ludno- 
Ci wiejskiej w kwocie 598,3 milj. zł, 

„miejskiej 906,8 milj zł, podatków 
aństwowych 30 proc. ludności miejs- 
Ej płaci na rzecz skarbu państwa 60 
"oceni ogólnej kwoty podatków, co 
Je na głowę mieszkańca miasta 104 
w stosunku rocznym, a 70 proc. 
Szkańców wsi 40 proc., co daje na 
zę mieszkańca wsi 24,5 zł, 


Nowe podatki 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 23, ogłoszone 
ło rozporządzenie Ministra Skarbu z dunia 

ę.jarca 1935 r. o pobołze 10-proc.. dodatku, do 
dą t stemplowych, podatków pośrednich i po- 
bagi gruntowego oraz 15-proc. dodatku do po- 
Ta ków bczpźrednich oraz spadkowego i od da- 

Wizn. i 

Ponadto ogłoszona została ustawa z dnia 18 
Parca r. b. o opodatkowaniu kwasu węglowego 
taz rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 31 
arca r. bèw sprawie wykonania tej ustawy. 
ACP 

— Jak informują, sprawa jednolitego planu 
Bolitsz: zbożowej w Organizacjach Rolniczych, 
R Potyka na duże trudności wobec rozbieżności 
lądów. 


= napy 


zł, 
Mie 


Å * K SA ” 
GMACH GIEŁDY W BRUKSELI. 


00! 


-— kłóry został zamknięty 
nagłym spadkiem kursu waluty belgijskiej, 


Glełda zbożowa. 

Na giełdzie ochroty w pszenicy, życie, wyce, 
grochu, łubinku, maku, mące i otrębach oraz 
ziemniakach. | : 

Naogół ceny utrzymują się na dotychczaso»* 
wym poziomie. 

Tendencja utrzymana, usposobienie, spokoj- 
ne. 


Giełda pieniężna. 
Większe obroty w dewizach Londyn i Zu- 
| rych. 

Dolar około zł. 5.28 1/2. 

Giełda nabiałowa 

Masło deserowe w blokach, hurt 
2.50 zł, detal 2.80 zł. j 

Jaja kopa hurt. 2.40 zł, sztuka 5 
groszy, 

Mleko hurt. 16 groszy, detal 18 gr., 
mleko pasteryzowane we flaszkach w 
sklepach litr 20 gr.,.z dostawą do do- 
mu 25 groszy. . 


Giełda -warszawska 
s | Warszawa 34]V.-1935 
Hodowiana j- > m4650 
inwestycyjna  113— 
inwest. seryj 116- 
5,proc. poż, konwersyjna SE 
$: 76°50 
d 53:40 
w związku Z | n proe. poż. stabilizacyjna 69— 
-—— 
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ANDA GILOWSKA 45 


„Chemia i miłość” 


Dyrektorowie nie mogąc się doczekać jej powrotu, 
bodeszii do ich grona. Ponieważ większa część znała się 
nawzajem, zabawa rozpoczęła się na dobre. Dyrektorowie 
GasYpywali pytaniami Szubina po co przyjechał? Co robi 


Jeiec? i | 
— Przyjechałem przygotować się do dypłomu. Stary 
opisywal każdy grosz, wydany na moje studja siedmio- 
ttnie, Obliczył, że kosztowały go ćwierć miljona, więc 
ąda stanowczo dyplomu. Postawił mi ultimatum — albo 
Yplom, albo wydziedziczenie. 

Irenka nie słuchała co Szubin opowiadał, zajęta po- 
ŚMutniałym Jasiem. 

Dyrektorowie na wyścigi z Szubinem raczyli mło- 
dzież alkoholem. Dowcipy pomieszane z wartościową 
tozmowa, strzelały jak race. 

Jasio milczał. : 

Ktoś zaproponował zmianę lokalu. Zgodzono się 
lednogłośnie, pod jednym warunkiem, że spacer odbę- 
dzie się pieszo. Nie bardzo to odpowiadało tłustym dy- 
tektorom, więc ułożyli się w ten sposób, że oni wraz 
Z Szubinem pojadą jego autem i zarezerwują Stół. 

Irenka szła z milczącym Jasiem. 

— Czy mi nic nie powiesz — zapytała pokornie. 

Po chwili dopiero odpowiedział jej z nieukrywaną 
troają: 
| — Mam cię bawić rozmową? Nie wiem, jak to się 
Tobi, ale spróbuję. Czy ciotka wysłała cię, żebyś wraz 
2 dyrektorem podziwiała koniec jesieni w złotej szacie? 

— Nie Jasiu. 

— Czy owiał was czar jej smętku... 

Zaprzeczyta ruchem głowy, zniecierpliwiona już na 
dubre jego ironją. 

— Więc czego szukaliście tu oboje? I wogóle w tem 


spotkaniu, z którego jeszcze wczoraj starałaś się wyklu- 
czyć mnie. | i 

— Mówiłam ci już — plątała się bezradnie. — Inte- 
resa mojej matki zmusiły mię do szukania protekcji u Klo- 
sią. 

— Ja zaś ci mówię, że kłamiesz — powiedział twar- 
do. — Wsiąkasz, dziewczyno, w zgniliznę burżujską, nie 
zdając sobie nawet sprawy z tego. — Głos mu twardniał 
i stał się o ton wyższy, Moje psie uczucie odrzucasz, ba- 
wiąc się niem poprostu! Lecz ja na zmartwienia sercowe 
nie mam czasu i chęci. Jestem prosty chłop i najchętniej 
zareagowałbym na to kułakiem, kości mu łamiąc, temu 
pasorzytowi! Niestety, przyroda obdarzywszy mię dobrą 
głową, nie dała odpowiedniej siły fizycznej i to jest moja 
bieda... Pojedynki dobre są dla złotej młodzieży. 

— Jasiu, bądź dobrym — przerwała mu. i 

— Czyliż nie byłem nim? Czy nie czekam zmiłowa- 
nia twego jak osioł... Teraz rozumię twoją powściągli- 
wość, czy pseudo moralność. Dyrektor milszy ci! 

— Nie obrażaj mnie. Nie masz najmniejszego prawa 
do tego. Możesz znajomość naszą uważać za niebyłą, je- 
żeli ci nie odpowiada, — mówiła poirytowana, — lecz 
nie przybieraj pozy pokrzywdzonego, stawiając równo- 
cześnie warunki, które już tydzień temu odrzuciłam. 

— Otóż to właśnie, stworzyłaś sobie dwa kryterja 
myślowe, jedno dła siebie, według którego żyjesz, drugie 
dla moich uczuć! Ja mogę zdychać z miłości, szukać przy- 
godnych znajomości i t. d., a na ciebie czekać... Czekać 
lat kilka, aż zdobędę stanowisko i odpowiednie warunki, 
żeby cię nazwać żoną. Tak ci nakazuje twoja etyka. Ale 
spotykanie się z erotomanem, djabeł wie w jakim celu, 
to w porządku. Logika czysto kobieca... A ja cię tak ko- 
cham... — powiedział łagodnie i mięko. 

Irenka namyślała się chwilę. Chociaż oburzenie w niej 
wrzało, słowom jego przyznała rację. Weszła na drogę 
nieuczciwą. jaś ze swoją wierną miłością nie zasługiwał 
na to. Trzeba tę grę skończyć — postanawia z determi- 
nacją. — Tak czy owak tylko jego żoną mogę być. 

— jutro będę u ciebie — wypowiada jednym tchem 


— [ruś! Irko! — mówi 
tuląc ją do siebie. | 
— Nie idę z wami na birbantkę. Odprowadź mię do 
domu i wytłumacz przed wszystkimi migreną. 
— Ja muszę iść, dałem słowo Szubinowi. Zależy mi 
na nim. 


głosem przepojonym łzami. 
| $ ! 


Pyl 
> 

Irenka zbudziią się z ciężkiego snu gdzieś okoła 
ósmej. To, co wczoraj przeżyła, postanowiła, wyłania się 
jak przez mgłę. — Przyrzekłam Jasiowi, że dziś będę 
u niego. — Raz to się stać musi. Anka tak żyje, a ta jej 
koleżanka z tym połonistą już kilka lat. Więc i ona mus; 
wejść na te tory. Czyliż takie szczęście wziąć ten ślub, 
czy to nie wszystko jedno. Przecież kocha tego dobrego 
chłopca, marzy o wspólnej pracy z nim, więc niech ma 
dowód jej miłości. I wreszcie raz trzeba skończyć z tą 
głupią sytuacją z dyrektorem. 

Ubiera się szybko, żeby zdążyć na wykład. Anka śpi 
jak zabita po wczorajszem pijaństwie. 

Przed uczelnią czeka Jaś, Z bezgranicznem uwiebier 
niem obejmuje ją wzrokiem. Podaje mu rękę, którą on 
z czcią do usł podnosi i dalej w swojej trzyma. 

— Nie mogłem spać całą noc... Ciągle myślałem o to. 
bie. Nie gniewasz się na mnie, Irenko? 

— Nie, Jasiu, ale śpieszę się. Puść moją rękę, nic 
róbmy ze siebie widowiska. 

— Wszystko jedno Iruś. Niech każdy wie, że cię ko- 
cham, nie wstydzę się tego. 

Śmieją się oboje, wstępując na schody. 

— Więc o szóstej czekam — mówi Jaś, kłaniając się 
równocześnie nadchodzącemu Szubinowi. 

— Ach, to ten, którego widziałam we Środę i wczo- 
raf. | 
; Przeprowadza go wzrokiem do drzwi gabinetu pro: 
fesora. A on raptem odwraca się i łapie Irenkę na gorą- 
cym uczynku obserwacji. Coś w rodzaju uśmiechu zdą- 
żyła jeszcze pochwycić na jego twarzy, zanim weszła na 
szla wykładowa , 

(C. d. n.). 


WARSZAWA, 2. 4. (PAT). Dziś 
popołudniu Marszałek Piłsudski przy- 
jął na godzinnej rozmowie lorda pie- 
częci prywatnej Edena, w obecności 
min. J. Becka, podsekretarza stanu 
w MSZ. j. Szembeka. Obecni byli rów- 
nież: radca ambasady brytyjskiej w 
Warszawie Aveling, oraz towarzyszący 
min. Edenowi szef sekcji w Foreign 
Office, Strang. 


Przemówienie min. Becka 


WARSZAWA, 2. 4. (PAT). Dziś 
wieczorem minister J. Beck podejmo- 
wał obiadem ministra Edena, iorda taj- 
nej pieczęci. Podczas obiadu min. Bezk 
wygłosił nast. przemówienie: 

Panie Ministrze! 

Przegiądając niedawno stare doku- 
menty dotyczące stosunków polsko-an- 
gielskich, natknąłem się na list z dnia 
3 marca 1568 r. króla polskiego Zyg- 
munta Augusta do królowej angielskiej 
Elżbiety, w którym zapewnia król pol- 
ski, że we wszystkich portach jemu pod- 
ległych poddani królowej będą trakto- 
wani równie dobrze jak poddani polscy. 

List ten dowodzi, że przyjaźń an- 
cielsko - polska datuje się nie od dziś. 
To też szczęśliwy jestem, mogąc 
stwierdzić z radością, że w wizycie 
Pańskiej widzimy dowód zbliżenia i 
trwałego pogłębienia wzajemnych przy- 
jaznych, a tak cennych dia nas stosun- 
ków między obu krajami. Niech mi 
wolno będzie dodać, że szczęśliwy je- 
stem móc powitać tutaj Pana, Panie Mi- 
nistrze, z którym _niejednokrotna 
współpraca w Genewie pozostawiła nie- 
zatarte wspomnienia. Cała opinja pol- 
ska śledzi z bardzo żywem zaintereso- 
waniem wysiłki rządu angielskiego w 
kierunku znalezienia jaknajlepszej dro- 
gi uzdrowienia międzynarodowych st- 
sunków i wzmocnienia tak potrzebnego 
dla współpracy między państwami tak 
politycznej, jak i gospodarczej, czynni- 
ka zaufania. 

Z naszej strony mogę zapewnić Pa- 
ha, Panie Ministrze, że usiłowania te w 
całej pełni oceniamy i pragniemy w 
nich współpracować, rozumiejąc walo- 
ry dla pokoju międzynarodowego tak 
szerokiej pracy nad utrwaleniem sto- 
sunków sąsiedzkich i szeroko pojętej 
współpracy międzynarodowej. Chciał- 
bym, aby Pan, Panie Ministrze wyniósł 
z naszej rozmowy i naszego kontaktu 
osobistego, ocenę tych praktycznych 
możiiwości, któreby w dzisiejszej nieu- 
stalonej sytuacji międzynarcdowej po- 
z2woiiłty najprostszą drogą szukać sta- 
bilizacji pokoju i harmonijnej współ- 
pracy między narodami. Mam nadzieję, 
że tradycyjny dla angielskiej dyploma- 
cji zmysł rzeczywistości i objektywizm, 
oraz szczery i wyczerpujący charakter 
uymiany myśli, jakie zapoczątkowane 
zostały dziś rano, przyczynię się choć- 
by w skromnej mierze do osiągnięcia 
tego celu. 

Z tą myślą wznoszę toast na cześć 
J. K. Mości Króla Jerzego V. za po- 
myślność narodu brytyjskiego I za Pa- 
na, Panie Ministrze, zdrowie. 


Odpowiedź lorda Edena 


Na przemówienie to odpowiedział 
min. Eden, oświadczając na wstępie, ze 
jest niezmiernie rad, mogąc podzięko- 
wać za tąk uprzejme słowa powitania. 
Rząd Zjednoczonego Królestwa był 
szczególnie zadowolony, otrzymując 
zaproszenie brytyjskiego ministra do 
Warszawy. Wielce jestem  zaszczyco- 
ny, że to mnie przypadła ta rola. Ufam, 
że obecne wyjaśniające rozmowy, któ- 
-e dotychczas były prowadzone w Pa- 
-yżu, w Berlinie i Moskwie, a które bę- 


Adamowicze skazani 
NOWY IRK, 2. 4. (PAT). Bra- 
ACamew'cze zostali skazani na 15 

. osłęcy więcieria za nielegalny wyrob 

„irytusu w ich posiadłości w Brooklyn. 


RZEZ ii RGG 


„KURJFEP" z dnia 3 kwietnia 1935 


Dwie dyplomatyczne mowy 


Min. Eden u marsz. Piłsudskiego 


dą zakończone w Warszawie jutro, a 
w Pradze we czwartek, będą posiadały 
rzeczywistą wartość, wyjaśniając obec- 
ną sytuację w Europie. 

My, Anglicy, zawsze przywiązuje- 
my wielką wagę do osobistego porozu- 
mienia i bezpośredniego kontaktu po- 
między mężami stanu, którzy są odpo- 
wiedzialni za politykę zagraniczną 
wielkich mocarstw. Jest to jedna, choć 
nie jedyna korzyść wynikająca z na- 
szej przynależności do Ligi Narodów. 
Ci z pośród nas, którzy reprezentowali 
rząd J. K. Mości w Genewie, mieli już 
zaszczyt spotkania tam Pana, Panie 
Ministrze i mogli ocenić Pańską współ- 
pracę jako kolegi w Radzie. l 
Min. Eden podkreślił, że jest to 


Obszerne relacje 


LONDYN, 2. 4. (PAT). Specjalni 
korespondenci pism angielskich, odby- 
wający podróż wraz z min. Edenem za- 
mieszczają obszerne opisy przyjazdu 
min. Edena do Warszawy. Wszyscy 
piszą o polskiej życzliwości i podkre- 
ślają wielką kurtuazję i serdeczność, ja- 
ką rząd polski okazuje gościom angiel- 
skim. 

Sprawozdawca „,Times'a'* donosi, 
że min. Eden zaznajomił czynniki rzą- 
dzące w Polsce z wynikami rozmów w 
Berlinie i Moskwie. Zadanie min. Ede- 
na będzie polegało na tem, aby dowie- 
Gzieć się, jakie jest stanowisko Polski 
wobec tych rozmów i przekonać się, 
czy dotychczasowa polityka Polski wo- 
bec paktu wschodniego uległa zmianie. 
Polska jest przeciwna wzięciu na siebie 
zobowiązań, któreby mogły otworzyć 
jej granice dla obcych wojsk. 

Polacy prowadzą taką polityke. 
która, ich zdaniem, najbardziej zabez- 
piecza integralność państwa polskiego, 
tak ciężko zdobytą. 

Warszawa posiada w swych rękach 
klucz sytuacji. 

Sprawozdawca „Daily Herald“ pi- 
sze: Konferencja w Belwederze może 
być niemniej interesująca, niż konfe- 
rencja na Kremlu. Polska nie chce 
przedsięwziąć żadnej akcji, któraby 
była grożbą dla Niemiec. 

Pismo wyraża nadzieję, że rząd pol- 
ski przekona się, iż Brytanja nie ma za- 
miaru narzucać Polsce zgóry przesą- 
dzonej polityki. 

„Daily Herald“ pisze, że poglądy 
czynników polskich zmierzają do tego, 
BE 


nal“ podaje, że na Quai d'Orsay panu- 
je ożywiona działalność dyplomatycz- 
na. Czyni się przygotowanie do konfe- 
rencji w Stresie, a równocześnie rozwa» 
ża się jaką formę przybierze system 
zbiorowego bezpieczeństwa.  Zadają 
tam sobie pytanie, czy pakt. wschodni 
da się urzeczywistnić w swym pierwot- 
nym kształcie, z chwilą, gdy Rzesza 
odmówi w nim swego udziału. W razie 
gdyby i Polska nie przystąpiła do nie- 
go, pakt straciłby charakter paktu re- 


dzy Francją, Czechosłowacją i ZSRR. 
Obecnie rozważa się inne rozwiąza- 
nie, które utrzymując ideę wzajemnej 
pomocy, mogłoby jednak włączyć kwe- 
stję pokoju na wschodzie Europy w 
bardziej szeroki pakt Ligi Narodów. 
W art. 10 i 16 paktu istnieje pewna 
RZEZ ZOZ OZ) 
ZAWIADAMIAM i 
uprzejmie moją P. T. Kllentelę, że x dniem 
1 marca br. orzeniosłem swoją pracownię zul. 
Kochanowskiego 11 de lekalu firmy Konfekeja 
Demska „FEMINA” przy pL Halickim 12a 
róg ul. Batorego), gdzie nadal konsje po 
cenach najniżązych PŁASZCZE, KOSTJUMY 


i SUKNIE DAMSKIE z msterjałów własnych 
i powierzonych, JóZzEF FUDEMAN 
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| zobowiązań 


gjonalnego i stałby się sojuszem mię-. 


wł. firmy „WARSZAWIANKA | 


py.nie może być oparta 


pierwsza od szeregu lat okazja, iż mi- 
nister brytyjski przybywa do Warsza- 
wy. Jestem przekonany, że ta szczęśli- 
wa okazja okaże się pożyteczną, przy- 
czyniając się do ścisłego wzajemnego 
porozumienia. Polityka naszych obu 
krajów jest oparta na zasadzie zbioro- 
wego bezpieczeństwa i na Lidze Naro- 
dów. Wierzę, że przyjazne rozmowy, 
jakie miałem zaszczyt mieć dzisiaj 
z Panem, Panie Ministrze i Panem Mar- 
szałkiem Piisudskim, będą miały jak- 
rziważniejsze znaczenie, pozwalając na 
lepszą ocenę roli, jaka przypada na- 
szym krajom w wielkim dziele między- 
narodowej organizacji pokoju. 

Na zakończenie min. Eden wzniósł 
toast na cześć Prezydenta R. P. 


prasy angielskiej 

iż pakt bez Niemiec bysby równoznacz- 
ry z okrążeniem tego państwa i prę- 
dzej czy później doprowadzi do woj- 
ny, która toczyłaby się na ziemiach pol- 
skich. 

Koszmar obcych wojsk, wkracza- 
jących do Poiski, choćby w inaskach 
sojuszników, jest potężnym czynnikiem 
wpływającym na opinję polską. 

Koszmar ten jest rezultatem pol- 
skich gorzkich doświadczeń z XVIII 
w., które doprowadziły do rozbioru 
Polski. 

Polska nie chce być wciągnięta do 
żadnej kombinacji, ani przeciw Niem- 
com, ani przeciw Sowietom, lecz chce 
utrzymać równowagę między nimi. 


„Manchester Guardian" w artykule 
wstępnym pisze: W razie konfliktu 
Polska ze wzgledu na swą sytuację ge- 
ograficzną będzie ponownie narażona 
na rozbiór, podczas gdy Niemcy i So- 
wiety mogą ewentualnie stracić tylko 
część swego terytorjum. Sytuacja Pol- 
ski sprawia, że zagadnienie polskie 
jest wyjątkowe i zmusza ją do nadzwy- 
czajnej ostrożności. Pacyfikacja Euro- 
na pomocy 
Brytanji. Musi się opierać na wysiłkach 
mocarstw w Europie wschodniej. Bry- 
tanja nie może wziąć na siebie żadnych 
w Europie Wschodniej. 
Możę natomiast wystąpić jako główny 
mecjator. Jeśli podróż min. Edena mo- 
że zapoczątkować okres medjacyj bry- 
tyjskich w Europie Wschodniej, to 
przyniesie ona nieoczekiwany pożytek. 


XxX 


Dżywiona działalność dyplomatyczna 


przed konferencją w Stresie 
PARYŻ, 2. 4. (PAT). „Petit Jour- | możliwość, która mogłaby dostarczyć 


szerszych perspektyw takiemu płanowi. 
W tym wypadku chodziłoby o pewne- 
go rodzaju zeuropeizowanie się wza- 
jemnej pomocy, która jest podstawą 
raktu wschodniego. 


WSPÓŁPRACA ANGIELSKO- 
FRANCUSKA BĘDZIE UTRZYMANA 


PARYŻ, 2. 4. (PAT). „Journal des 
Debats“ zamieszcza nast. depeszę z 
Londynu: Koła dobrze poinformowane 
zapewniają, że Anglja powiadomiła 
Niemcy, iż niema żadnych szans pote- 
mu, aby Brytanja odłączyła się od 
Francji we wspólnym wysiłku, który 
oba rządy przedsięwzięły celem urze- 
tzywistnienia zbiorowego bezpieczeń- 
stwa w Europie. 


W czasie spotkania, do jakiego do- 
szło w Izbie Gmin między min. Simo- 
nem a ambasadorem Francji Corbin, 
angielski minister miał oświadczyć, że 
dal do zrozumienia Niemcom, iż Anglja 
i Francja utrzymują i utrzymają najści- 
ślejszą współpracę w swych wysiłkach 
czynionych dla zachowania pokoju. 


lzba derut- werych 
oćrsczył: sę 
PARYŻ, 2. 4. (PAT). Premie 
Flandin postawił na dzisiejszem poS'” 
dzeniu Izby votum zaufania motyw'” 
ją to koniecznością posiadania popa” 
cia kraju przed sesją Ligi Narodów: 
która ma dyskutować o  zbrojeniach 


niemieckich. /zba udzielila rzadowi 2% 


ufania 410 głosami przeciw 134 i 0%" 
czyła się do 28 maja. 


Renaudel zmarł 


PARYŻ, 2. 4. (PAT). Pe dłuższ”j 
chorobie zmarł w Palmas na Majorce 
dep. Piotr Renaudel, wybitny działac? 
socjalistyczny, założyciel stronnictw: 
neosocjalistów. 


Dewaluacja w Hiszpanii 

PARYŻ, 2. 4. (PAT). Prasa fra” 
cuska donosi, że hiszpańskie koła finan" 
sowe poważnie liczą się z dewaluacid 
pesety. Wprawdzie kryzys w Hiszpa!l 
nie przedstawia się tak groźnie jak Y 
Belgji, niemniej eksport hiszpański na 
potyka na poważne trudności. 


Stacje nadawcze na usługach 
komunistów 


PRAGA, 2. 4. (PAT). Policja aresz* 
towała w tych dniach w Pradze kilka” 
naście osób pod zarzutem antypaństw “7 
wej działalności komunistyczne 
Wśród aresztowanych znajdują SIŁ 
dwaj obywatele niemieccy i obywate!? 
szwajcarscy. W czasie rewizji, w miesz” 
kaniach aresztowanych, na przedmie” 
sciu Pragi znaleziono dwie kompletni? 
urządzone krótkofalowe stacje nadaw- 
cze radjowe, gotowe do natychmiasto* 
wego użytku. Właściciel tych aparatów: 
Schultz, jest poszukiwany. 

Przy aresztowanych 
niemieckich: Metznerze i Freyerze, zna 
leziono znaczne sumy pieniężne w wa- 
lucie czeskiej i obcej. 


KOŁNIERZYKI 


Lwów, Jagiellońska I5 | 
ca śle i ćw w aS 


Likwidacja zatargu o Gran Chaco? 


GENEWA, 2. 4. (PAT). Dziś W 


kołach Ligi Narodów zapanowało wiel- 
kie zadowolenie, ponieważ nadeszła: 
wiadomość, że zatarg boliwijsko - pa” 
ragwajski o Chaco wchodzi w stadju 
likwidacji. Zdaje się, że sesja nadzwy” 
czajna Ligi, która miała się odbyć dnia 
20 maja, będzie zbyteczna. 

Nadeszły zawiadomienia, że Arg?" 
tyna i Chile zaprosiły Brazylję, Stany 
Zjednoczone i Peru o współpracę W 
kierunku likwidacji pokojowej sporu © 
Chaco. Boliwja i Paragwaj miały SIE 
zgodzić na przerwanie działań woje!” 
nych wzamian za zapewnienie bezpić” 
czeństwa przez PO sąsiednie. 


(= E T 


Za pięć lat pracy należy się 
odprawa 


WARSZAWA. 2. IV. (Tel. wł.). 540 
Najwyższy wydał orzeczenie, mające do” 
niosłe znaczenie dla pracowników Ube7. 
pieczalń Społecznych, wobec zwiększone! 
ich redukcji. W myśl tego orzeczam? 
prawo do odprawy przysługuje nietylko 
tym pracownikom, którzy zwolnieni Z0- 
stali na skutek reorganizacji bez powo 
du z ich strony, ale wszystkim, którzy 
odbyli 5 lat służby w instytucjach Ube7 
pieczelń Społecznych przyczyna zwolnić” 
nia przy tem jest obojętną. 


(mk WW "M 
Telegramy z ostatniej „chwil 
na str. 1 i 2-giej 


obywatelach 


a —r.. a... 


Nr, A RR M RJ z dnia 4 kwietnia 1935 Str N 


|| A SPY RE dentystyczne-lekarski 


Dr. BOGUMIŁA PARASOLE PARASOLK! 


kał 


warty od 9—1. Pracownia tech- 


Parasole egre- 
dowe i mierni- 
cze,  Raprawy, 
pokrycia peleca 
j jedyna katolicka 


liczna Lwów, Słowackiego 18]l firma O, r 
O AABŻEKAĆE red i, „Paragon 
Agżr Bemowa 
Wałowa 9; 
DOM SZTUKI SZTUKI A 
Lwów, Fredry 1 | tel. 284-78 2! ? 
| zpaazoki zaw MEISN 
H: 
3 FUTRA PRZECHOWUJE 3 każdy EEE 
P a K A 
m znizena, agaryn 
u m chciałby być jel partnerem. Podziwiałą ta 
= Ka rol S C H U R E R 5 | wszyscy nie dla jej urody lecz dla wdzięku, 
M Lwów, Senaterska 11a. Tel. 269-56. E którym wszystkich czaruje. Ten urok fascy« 
= Firma chrześcijańska: „ma... nującej kobiecości zawdzięcza umiojafnergu 
Wamnnnnnpmneemmannnenn tA nA DAN stosowaniu pudru i kremu ABARID.- 


| an Erne? Se 
ule iate ii, ry upiększające" ' na- 
i a p czan u skórek; jednocześnie chroni go 4 odżywia. 


OKAZJE: Sde Z. PUWNAL PUDER i KREM 


ne ety, š 

ake?” Sypialnie, Pokeje kembine Kł 

Brede, Tapetany, RE wyb obrazów ; 8 SYNOWIE A © A R bi D 
lp)" Pereelaaa, wany, kilimy, l ; 

| vewe, Kasy, Meble peiedynere mt a twów FE CTION”"' 


Amyema CENY WEW, EE E o P 
o aE eA tapisorske. Kupno, sprze. | PLAC SMOLLI BO MYCIA TWARZY STOSUJEHHRZAMIASTÓMYDŁA. OTRĄBKI ABARID 
"186 heb  TEL40-09 


daż, zamiana, 
EEK" | 


mel Hel nik MEE pół Fiu ay, wybie afp (RZECKOWSKI EG: i 


— 


Qa T a A nnn 
sj oszenia niehandlowe do 10 ałów Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 
tona. dalsze wyrezy pe 5 gr. Dla 50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
ita £. pracy do 15 słów 30 gr. dal- $ drobnyeh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 

Wyrazy pe 3 gresze. Ogłoszenia wo s w Kaater 
} ed godz 19 bez przerwy. 


kupieckie po 10 gr. słewo. 


40 pieców 


kaflewych tanie do aprzadania 
w Hoetelu Eurepejskim wiade- 
meść w  kanealarji POZ 


Realność 


dam bez prewizji. Zgło- 

Ryaak  Realneściewy 

Pasaż Hausmana 7. 
13673 


2 pokoje 
kuchnia, przedpokój, nyża i przy* 
należaeści, okolica „parka . stryj. 
skiege de wynaję ;ZTATAŁ, 
Zgłoszenia, ul. Dwara ckiega. 6 
talef. 80. 8 


Julexesy handl 
Potaniały 


MNISZE aajmadmniejsze, 
Y do ebrarów í robót 
and, SZYBY i LUSTRA 
Ki wano. OSTERMAN, Lwów sprze 
kiego 11 ebok Asnykajszenia 


1358 Lwów, 
h Spółka 


aa ER stwa 
wą presperującege apewed 
eby tylko Polakowi katoli- 
g Admiaistraeja Kuriera wów, 
5r J0 pod „Interes“. 13704 


ga W Brzuchowicach 


willa z parkiem drewniana, jedno- 
piętrowa, zaras do sprzedania. 
,|Wiademeść Lwów, Penińaskiego 
|. 33 parter. 13510 


2-pokojowe 
mieszkanie niski parter zarai 


asjmo Pawlikowskiego 4 
pea Kwiatkówka). ż 1353] 


3-pokojowe 
mieszkanie II pone pełny kom: 


fort wynajmę Pawlikewskiego 4 
(dawniej Kwiatkówka). 13537 


Pokój 


kuchnia ;kemórka xy ekor da 
wynajęcia ed 15/4.%4LLwów, Pel- 
'13668 


cryńska 2. 
De 


wynajęcia 3 pekoje x komfortem 
sę 1 kwietnia Lwów, Listepadi 
135 


Sypialnia 
drape ma do sprzedania 
Piekarska 13 Stelarnia. 
+ 13679 


E Podać 


IA 1 cenę Eas Aie. 
sanja. Zglossenia de s_o 
Masna". 13690 Okazyjnie 
de sprzadania 65 sztuk książek 
„Bibljateka dzieł wyborewych” 
zapełnie nowe eprawne Lwów, 
DA Kętrzyńskiege 20 I p. wprost 


Mieszkanie 


Otwarcie Wystawy Sztuki Polskiej w Berlinie. — Przemawia prezes 'Akade- EN to Titans 


zt tej rubryce zamieszczamy BAIE 1 SBUBOBE e 
penia do 10 słów po 30 gro- Pianino mji Sztuk Pięknych, Schumann. W pier wszym rzędzie siedzą; ambasador RY pokój. Zgłoszenia 
— dalsze wyrazy po 5 gr. Lipski, Hitler i Göring, Kurjer Lwów, Zimerewicza 10 
SZ dalsze wyrazy po 5 T. _ Stingla sprzedam. Zgłoszenia . ped „Zamaratyrów” 13664 
p l Kurjer Lwów, Zimorowicza 10 ME 
"e arcela pod „Okazja“. 13640 4 pokoje 
ike -czna przy ul. Kulparkew- a ` 
i 800 albo 1300 sążni oka- Jadalnię komfort ed 15 kwietnia esynzı 
Ka le do prodani W iadom ość Mundury Wytwórnfa fertepia.| PI JOEY ra |przadwejenay. Lwów, Głęboka 
203.6, dobrze utrzymana inne meble HK. nów, pia | n > i Poj |19/11 eglądać od 12—3. 13663 
8 albo 202-67. U ; „pianin, fish ; FA 
N Pee PROC 7 spriadam tanie. Telefon 228.69 Adek 2 a. = 8 raanij SZKIELSKI ZPORR YNA | 
"tańsze, najlepsze SPE O M mska 23 DP j Aig e ien h; Diw, srozyeliśskich KE: rubryce zamieszczamy Tar nowskiego 34 
awie w e . Sprze- zenia mieszkanio- +; keje kauchala komfort 
a Er E A ||trry pokeje kuchala komfor 
LOZKA METALOWE ~ Zarówki t: am sy A ea alare 4 kika ij korytarz słeńce ZNA 
MU w PORE PU TA pokoje + |: D. Zwadię Ek 
taniej .. “ Lwów, ej rdze niskie, 2697 zeci 
„JE ty taokemherloun Lsv. Miatele DO wynajęcia 
T E W o — a o . 
; TAPCZANY Magazyn Papieru Birftznę s A » Listopada | eh kojem słażbowym, dwoma Ja- 


zienkami kuchnią, spiżarnię 


i kę 4 3 e i przynależyteśaiami. Lwów, Po- 

|poścrochy, skar 4 pok Mieszkanie RE prak gi 13512 
s pokoie złeneczne tro d 

ki, ma Zł wynajęcia Lwów, bęckiezk 8 2-pokojowe 

wę poly ją |Tozerca wskaże. 13630| mieszkania pełnokomfertewe na- 


Schex i Stenzel 


* POLECA Lwów, Sykstoska 2, tel. 34.30 
goleca Papiery i przybory te- 
102 


NAJTANIEJ *hniezne. 


Polesa najstarsza firma katelicka 


LL T. Skrzypek 


Loże, Halieką 4, RA 44-70 o E A (2 
11403 e pol 

iW 0ŁKO WYS = Fortepiany pe w 3 tvchmiast de wynajęcia. Lwów, 

JKOPERNIKA 5 — Tel. 295-97 |; nina, pierwszorzędne, nowej 241 lh pokoj e Własna Strzecha Nad Jarem 1 

UsZcz d 6l araz Deen Degedne sałaty. ZYGMI Un na biure JI | Ear Bato.|Dozorex wskaże. ______13624 
M] Nowacki, Lwów, Piłsudski Pat rego 24 13666 e 

gane Fortepian]. "4; zo ARJ sa ZALESKI = 4-pokojowe 

Panie j Stingla sanie Will ADC A Lwów, Beimów 4-pokojewe mieszkanie słoneczne, komfor: 

kupają tylko ie AURTE ? a i 4 5 m Se 1103 słonecy. ł ja f tewe de wynajęcia Lwéw, Gro- 

w „Krajeprze- owy sprzeda |siętrewa murowana 200 kreków| ** e. St Aaaa TTA boeza chewska 56, 13433 


m ysle” „ Lwów 


əd stacji Zimna Weda d | — 
Marecki aja ana M. long,  Jmteligenci]  |%enat4! wmicię. „Kraszewskiego 21 


Lwów, Bate- |7 
R nE rege 7. 189 og Praca aaa broszur OSzczę- jek re tudzież dwa kawa- 
Er a | Jdcia. Pierwsza już w sprze- erskie, lub siedm pokoi wszy- 
ke ŻE Fortepiany GRA HAE e c Manor Szczegóły, TORRE 0 grodowa stkie x pełnym komfertem, pi 
hu r T Tke: pont 240004 z o kak p x 4 ai ginie, © p 1 U) Boh si i mis do wynaję- 
Ye: ; > | rytawan ie maja, ekojowe, ał. |elx. z 
ASZAŃ — i wypożycza Kubessa Lew. „DOM WŁóCZKI“ Lwów, > |Włedzirsierz, Garncarska 67: Nókomifartówa: 44 kawa mazi eaey 


“n w KXIRIERZE'| Rynek % A358ltuska 3 251 13682|ca wskaże. 1354112 a 14 cedzinza, «w 13694 


Sw. I7 


OFERTOWE 


NUDYCJE RADJOWE 


„ Radjostacja lwowska 


Czwartek, dnia 4 kwietnia 1935 r, 


6.30 Aud. poranna. 7.45 (Lw.) Progr. na dz. 
bież. 7.50 (Lw.) Wskaz. prakt. 8.00 And. dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Wiad. 
meteor. 12.05 And. dla szkół „Wesoła Szkoła“ 
12.30 Koncert szk. z Filharm. Warsz. w wyk. 
ork, filharm. pod dyr. J. Ozimińskiego. Lucyna 
Bzczepańska (sopran) B. Ginzburg (wioloncz). 
Słowo wstępne B. Rutkowski. 13.00 Chwilka dla 
kobiet. 13.15 D. c. por. szk. 13.45 Z rynku pra- 
ty. 13.50 Wiad. o eksp. pol. 13.55 Przegl. giełd 
14.00 (Lw.) Pozdrawiam Cię płytą gramofono- 
wą. 15.45 Koncert ork. A. Furmańskiego. 16.30 


4 pekoje Pokój 


komfort, terasa, słoneczne dejfrontewy, umeblowany odne|mę |arzędnierka  prywataa  sreka|wykształeena udziela lekeyj kon-|działają skntecznie TABLETKI 
wynajęcia Lwów, Gundulieza 8,jpanu na stanowisku, - Lwów,|zajęcia na wyjazd fake towa-|serwacyj, godzina 1'50 Admini-| PRZECIW GRYPIE, wedle prze- 
13700|rzyszka starszych osób ewent|jstraeja Lwów, Zimer. 10 „Dejplisu Dr, Opelskiege, wyreku 
przyjmie zajęcie w pensjonacie. |Rezdin*. 
Zgłeszenia listewns. Lwów, Pl. 
Gełuchewskiek 1 II p. drzwi 23 
posrukuje selidnego współleka:|Pędgórska. 1344 
Zyblikiewieza 32 


e 
4-pokojowe 
komfort Lwów, Kechanewskiege 
152 wyseki parter system kary- 
'tarzewy, Włademeść 1/3. 1363] 


Poszukuję 


4 pokejewego mieszkanie u pał 
nym kemfortem, słoneczne 
w śródmieścia de 160 zł. Zgłe 


tera Lwów, 
nafelarnia. 


szenia de Adm. Kurjera Lwew Pokój 


pod „Dobrze płacąey*. 136% 


6-pokejowe 
Mmiesukanie komfort | p. xre 
mentewane oed]'1 maja Lwów 
Wałowa 23. 1370 


5 pokoi 
pelnekemfertewych Lwów, Wiś 
niewieckieh 1, listepada 12 dı 


Dezerea. 


eweatnalafe 3 pokeje kachaie 14 na prawe. 


komfort de wynajęcia Lwów Pekój łoszenia do 15 ałów BEZ- 

Supłńskiego 3. 1368: J snioze 

Z == z rentowy I piętro utrzymanie — PŁATNIE — gn =" | 
4 pokoje 20a. Lwów, Zbarazka 3 ar 5 groszy. i 


kemfertowe de wynajęcia. Lwór 


Zachariewiera siedm ebek Tech Pokój 


aiki. 1368' 


Karpińskiego 9 
4 pokoje kushnia ed ezerwca 
de wynajęcia. 1368 


6 pięknych 
pakei, komfert I p. Lwów, Ba- 
teregos 32. 13683 


2 pokeje 
kuchnia - łazieaka ~ pestukuja 
urzędnik. Zgłoszenia de Karjera 
Lwów, Zimer. 10 ped „Dziel- 

13688 


mica |“. 


3 i 4 pokoje 


Lwów, Kurkewa 44, komfert niskrępujący 


Gaj w 


ludnie. 13687)15—17. 


. 
2 pokoje 
nyia, łarieaka słoneczee pelno- 
kamfortewe na garsonierę wy- 
najmie gospedarz Lwów, Syks- 
taska da, 


We willi 


5 pokei ! kuchnia słeneczae, 
pałaekemfertewe zaraz do wy 
najęcia Lwów, Listopada! 111. 

13644 


kemfortewy, 


dla panienki 


+ Pokój 
kawalerski ładny nieumeblewan) 
frealewy do wynajęcia Lwów, 
Gliniaaskn 9. 1764, 


3-pokojowe 
komfortowe mieczkanie słoncezne| A 
de wynajęea Lwów, Listepada 
69, 13654 


Ize. 


tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
d»okojach i poszukującym pokoi 
i2 razy do 10 stów — dalsze wy- 
razy po 5 groszy. 


Sapiehy 51 drzwi 7 


eherej esoby. 


Wydawca: Mgr. D. Maciejko, 


beezna Ponińskiege. 13536|Chedkiewieza 8 m. 7. 


Pokój 


umeblowany osebne wejście xa" 
raz de wynajęcia Lwów, Heff- 
mana 6 wi 4. 


luży, słoneezny, 
alenka, telefon, katelicem Lwów 
Kechanowskiego 43. 13670 


Pokój 


amoblewany wejście u kla 
i piętro paważaym roflektantem 
wynajmę Lwów, Peteckieg 


ologaneki wów ŁYCZAKOW 
ela Lwów, A 
Sza !<27 


mieszk. dwanaście. 


Kawalerski 


umeblowany, elektryka, obsługa |szofer ogrodnik de Zywca Wia- 
zaraz wynajmę|domość Terlecki Lwów, Lwew- 
ber podatku. Oglądać w pe-|Lwów, Wrenowska 12. Oglądać|skich Dzleet 56. 13696 


Dobrze 


sytaewansge na misszkenie z ea-|<nje 
łem utrzymaniem Lwów, Kur-|stępstwa. 


osobne wejście, 
słoneczny, Lwów, Sedewa 1 II 


Pokój 


Lwów, plac 
asrdy“ski 12A/2. 


Dla 


przyjezdnych pekój Lwów, plac 
Bernardyński 12A /?.4 13667 


Ogłoszenia w tej rubryce za- 
mieszczamy po 80 gr. do 15 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro- 


Przyjmę 


posadę |lekterki u starszej lab 


Administracji pod „Matarzystka” 
m ti 13605 


Pokojowa 


kemfertewe 2 pekeje wspólnejfachowa, młoda na wyjazd do 
dla panienki. przy samoetaej|oensjeaatu sraka posady Raj- 
osobie zaraz de  wynajęcia.|ehętniej Krynica. Kurjer, F 

D |Zimer. 16 „Branetka 28“. 13703|ueząeą się młodzież. 


4 „KURJPR" z dnia 4 kwietnia 1935 
WYZAŚSGNiY UJYROB. — CENY NISKIE © 


DLA 4 Wyd 
rnor | KOŁDRY, MATE RACE 


Pogad. w jęz. franc. La pensee phllosiphique 
francaise contemporaine: Ribot, Le Dantec, 
Brunschwig, Jules de Gaultier, et le „bovari- 
sme* wygł. p. L. Roquigny. 16.45 (Lw.) „Ave 
Maria* w pieśni — (płyty). 17.00 Reportaż x 
Instytutu Radowego w Warszawie — przepr. dr. 
J. Szpakowski. 17.15 Koncert pop. w wyk. ork. 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i W. Łuczyński 
(śpiew.) 17.50 Poradnik sport. 18.00 (Lw.) Pio- 
senki chóru Eryana (płyty). 18.15 Z Łodzi. 
„Rok 1905 w poezji polskiej“ szkie lit. wygł. 
M. Piechal. 18.30 (Lw.) „Listy £ programy“ e- 
mówi dyr. J. S. Petry. 18.40 (Lw.) Silva rerum 
1 życie art. 

18.45 (Lw.) Recit. śpiew. J. Wolińskiego 
(tenor) 19.07 (Lw.) Progr. na dz. nast. 19.15 
(Łw.) „Szkte biograficzny mojego Papkina“ 
felj. Teatr. wygł. reż J. Strachocki. 19.25 (Lw.) 
Wiad. sport. lokalne. 19.30 Wiad. sport. ogól- 
nopolskie. 19.35 (Lw.) Pieśni polskie w wyk. 


Zredukowana 


13677 Przyjmę 


13675 


Przyjmę 


balken, ła- 


Klucznica 


o 46 
13669 


Inteligentną 


łazieaka de 


xe sprzątaniem 
15633) 51], Akademieki 2. 


Potrzebny 


—*|_ Kancelarja 


1365) |sięcznie. a 
wiec” de Adm. Kurjera Lw. 


=. 


2 


j Młoda 


B 


Nauczycie 


taśeów dla esó 


Zgłaszania de nie lekeje gelow 


X. Zmurtwychwstyńców 


zarząd kamienicy na skromnyeh |Pensjonat 


zarząd realneści wedie Rewej 
erdynacji| podatkewej Lwów, 
Głębeka 8/1 prawa 13606 


stacja kelejewa niedzieko. Zgło- 
d 


panna słażąca inteligentna uez. 72512 X PO aniem miejscowości, 


tki|elwa zna sią dobrze na gospo- 
darstwie, krawieczyżale debre 
świadectwa, Zgłeszania Kurjar 
Lwów, Zimerewieza 10 ped 


„Wrzos“, 13659 


wynajęcia. '1369 Pokó = 
4 wirśd ogrodów BRA ów. Marka Wolne. posady 


W rubryce tej zamieszczamy 


zakładewa w Niemirewie“Zdreju 
de wydzierżawienia. Wiadomeść 
Wasiuazyśski Lwów, Lb "h 


— dal 5 gr. 
skromną służąsę de dziecka p RETE ORECE | 
'|imeblowuny Lwów, Mechnae-|| wszystkiego poszukuję Lwów, 
dego 34|! gespodyal. 13616|Zimerowieza 6 drzwi 2 ed 3—4 


. Pokój S 
umeblowany z użyciem łazienki Służącej 

jęcia, Oględać ed 4 doj; gęskonałem gotowaniem, fre- 
ów, Długosza 23 m. 18 |+orowaniem potrzeba, Lwów. 
„13622 połezyśska 2 I! p. 13674 


Klatkewy Poszukuję 
lateligent ienki de dzieel 
Bodom ad 15 EG Wi 
demość: Dr. Slączka, Lwów. 
13695 obiady są poszukiwane. Adm. 
Lwów, Zimer. 10 „Okeliea Sa- 


13702|wydxierżawienia egród akołe |wieckieh 3. 


skiego 8 mieszkanie 


i neckiege we Lwowie, ul. Pod- 
sdwokąskó, (prowineja) posie” wale 9. Piwo na miejseu. 111/0 

ikanta Z pr FTY"OF=WGCO WR -- TW 
sh Peasja 100 zł. mle- 


Zgłeszenia „Naredo- 


13617|x}. speejalista Stanisław Ryker, 


Praktykanta 


z ukeńczeBą 4 klasą szkoły kre- 
aż dniej przyjmię „Hurtownia Tek- 
stytaa* Lwów, Rynek 30. Zgło- ; , rze 
szenia redzieów lub oplekonów|tarte łyżki, widelce áaiedzioją 

Ber" |eodziennie de 10'30 rano. 13657 
13660) = sasai —— |Trwałe srebrzenie tylke „Gal- 
SERA / f wanepiater” Lwew, Kepernika 


Wiedeńka wydeza szybko! nis- 
mieekiege, Kurjer, Zimer, JO|aświetlenia elektryeznego — 
Ped „Elogsntes Doutseh”. 1367*|drwenków, telefonów, grome- 


l scha 


ty |do rebót szkelaych poleca F-a 
„RYTM" Lwów, 
Kopuraika 16, aj 


Akademikem griż- 
ki. 246 


Wychowawczy Zakład 


św; Fiek „mnjej-wów, Kelłątaja 5 w pedwórzu 
Uw i a TWE EE A skiej |] 848l 


M leko 


= 
z 


Marji Błażyńskiej. Akomp. p. T. Seredyński. 
19.50 Felj. akt. 20.00 (Lw.) „Z wesołą muzą 
przez świat“ Aud. muz. w wyk. ork. T. Seredyń- 
skiego x udz. zesp. rewellersów „Wesoła piąt- 
ka“ i T. Jasłowski (śpiew.) na wsz. st. P. R. 
20.45 Dz. wiecz. 20.55 Jak prac. w Polsce./21.00 
Teatr Wyobraźni nad. słuchowisko T. Sygletyń. 
skiego i J. Wałdena „Rekin“ z udxz. St. Jaracza. 
21.30 (Lw.) Władysław Żeleński: trio fortep. 
w wyk. H. Czaplińskiego (skrzypce). D. Danezo- 
wskiego (wiołoncz.) 1 E. Steinberga (fortep.) 
na wsz. st. P. R. 22.00 (Lw.) Koncert rekl. 22,15 
Muz. lekka. 22.05 Śpiewy historyczne J, Ursyn- 
Niemcewicza. 23.00 — 23.05 Kom, 


XXXI T ape 
10.308 BUDAPESZT. „Bal maskowy“ — opera 


Verdiego. i 
20.45 RZYM. Koncert symfon. 
21.00 PRAGA. Koncert radjoork. 


Francuzka Przy 


pernika 1. 


Rozłucz 


zowem utrzymaniem epałom I|decka 72. 


usługą zł. 4 dziennie. 11121 | amr 


Na lato 


zamierzają wyjechać w ekelieę 
górską trzy rodziny. Warunki: 
utrzymanie, rzeka w sąsiedztwie 


ółewych laforma. |: 
traeji ped Chrześ- 
e“ 13681 


Jej 
i 


F 
Li 


|7 
Restauracja A 


pa 


114 | 


W tej rubryce samieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro- 


7 meczowy x drzewami owece- 
wymi. Wiademość Lwów, Po- 
nińskiege 33 parter. 13511 


Obiady 


djetyerae Lwów,  Penlatew- 
szóste. 


Wykwintne 


lej redni 
| re mó 1 


Kto chce 


debrze I tanie zjeść tee idzie 
do Mlecrarai Stanisława Czet* § 


Ondulacja 


ełektryczan na pół roku ed 10 


Lwów, BATORFGO 14. Maai- 
cure 50 gr. 


Kasia 


do wszystkiege wie, że prze- 


i są szkedliwe dla xdrewia, 


14 maprzeciw kiaa Kopernik. 


1311-21 


Urządzenia 


chreny, wykonuje tanie i zelidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
tel, 10-85. 1144 


Piłeczki 


Fr. CHLADEK, Lwów, Rynek 45. 
1996 


MEBLE 


de wszelkich poke? peleca 


Wytwórnia Mebli 


Fraaelszka Zielińakiege 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp.z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. 


EN aa 


KORALNICKA 6 | x geh r 


tel. 237-72. — w jednym dnia. 


grypie 


13637|Apteki Mikelascha, Lwów, Ke. 


Kapelusze 


męskie, damskie przerabia, far- 
bnje, czyści najlepiej, nsjsta- 
„Janina“ przyjmuje ranaiej RUDOÓL NE UWELT, 
warunkach. Listy Kurjer, Lwów |rekenwaleseentów i uxdrewieć. Fabryka Kapeluszy, Piastów 23 
Zimer. 10 „H. M“. 13609jeów. Słoneczne pokeje x 4 ra-|Sklepy PI. Marjacki 4 Gre. 


LL 


sjajila, 


Lwów, Tercjarska {0 tol. 215-88 
Sklep Łyczakowski 4 tel. 274-00 


Trwała ondulacja 
as pół reku jest wówezas debra 
jeśli jest xrabiona przex specja- 


Do listę Kryniekiego Lwów, libier Q p i l y p | $ tark 


13636|Za xł. kilkanaście miesięczafi 
abawie wraz m reperacją dla ex: |Jemicka 2 (Hetei George 


 gA R = IK AT 


piehy*. 13699 Lwów. Zimorowierą 17 416 |suknie, bluzkł, spodnice, ró 


ia. 
Przybory szkolne p= 
zeszyty bleki rysunkowe najtaniej 
583 peleca Aat. JAMINSKI, Lwów, W „KURJERZE* 
Szajaechy 2 tel. 


HAPRAWA 
WIECZNYCH -— x onra , A: 
p ; z: © RUTÓWSKA6GO 12 PRZECHODNIA 

„PIÓR —z% RYNEK? <29 |auOPIOLLEGO 


Pomoc lekarska 
Lekarz Pańsw. Dyr, Jerzy Markow 


ord. w ohor. skór. i wener, 58) 
obecnie Lwów, Łozińskieyo 6, Í p. 


Nr. 93 


A MATERACE 
Marjan Czyści, piorze 


Radjostacia krakowska 
Czwartek, dnia 4 kwietnia 1935 r. j 

6.30 Transm, z Warszawy. 7.45 Program R 
dz. bież, oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm 
z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wie 
Marjackiej. 12.03 Transm. z Warszawy. 6 

16.45 Kwadrans słynnych artystów. 17.0 
Transm. z Warszawy. 18.00 Ork. „Los Castile 
lans" gra do tańca (płyty) 18.15 Transm. z £% 
dzi. 18.30 „Skrzynka ogólna" w opr. inż. St 
Broniewskiego. 18.45 Transm, z Warszaw” 
19.07 Progr. ns dz. nast. 19.15 Pogad. „Du5?* 
czy instynkt u zwierząt? wygł. Wł. Mille” 
19.25 Lokalna wiad. sport. 19.30 Transm. z WA” 
azawy, 

19.85 Ruth Etting śpiewa (płyty). 19.50 T* 
ze Lwowa i Warszawy. 22.00 Koncert reklar 
22,16 — 23.06 Transm. z Warszawy. 

mz X = 


aeie 


3 ARRESOWT i ABYGDOWT 
od 19—2000 metrów 


SUPERIOR (939 


2119 


498 


są | 


Warunki spłaty degedne 


Foto = Radjo - Palace 


Lwów, pl. Mariacki 
(Gmach Sprecheras) __. 
Tel. 286-08, 


Wiosenne 


w ogromnym wyborze 
A la ville de Paris 


Lwów, ph M ki 11 | 
| P się 1% 


Brylant 


de 3 karatów erar starą biit 
terję kupi D BROWSKI?” 
ROZWARZEWSKI Lwów, Ak’ 


Był: 
543 
| SEE RE RZ - - .-—_ BO | 


Tanio 


pierwszorzędnej 


freki, fartoszki, swstery, kam 
zelki męskie, peńczechy, reformy 
poleea Szekalska Lwów, Hy 


lieka 12 I piętro. z 
Jan 


Sełtykiewicz Lwów, Janowsć 
193 wykonuje plany, budow!” 


. F ken 
remonty, kiorewnietwa, wy 3583 


OGŁOSZENIA 


147] SA SKUTRCZNP 1 TANI 


wow „ZEPRECYZJA: 


18-76. 


SŁUCHOWISKO 
„REK IN" 


AUDYCJA DNIA 4. TY. GODZ. 21.00 


Odpow. red. Marjan Ostrowski, 


